
ZAKUPY NA DOWÓZ, CARREFOUR tEl. 884 664 235                                                      Ul. SABAŁY 3

R
E

K
L

A
M

A

ZAKOPANE

Nr in dek su 379417
ISSN 1231-5818

ROK XXXI NR 15/1565  
CENA: 3.90 z³ (w tym 8% VAT)
USA $ 3.00  9 kwietnia 2020 r. 

ARCHEOLOGIAREPORTAŻZAKOPANE

Myślałem, że Boga nie 
ma. On jest. Pomógł mi 
osiągnąć dno. str. 17

Wojewoda wbrew woli mieszkańców  
i decyzji starosty tatrzańskiego zezwolił  
na deweloperkę u wrót Doliny Białego. str. 7 

W powiecie nowotarskim koronawirusem zakażone są 
dwie osoby, w tatrzańskim zachorowało małżeństwo. 
Co mówią o swoim przypadku? str. 5

Zapuszczali się w Karpaty 
już od czasów środkowego 
neolitu. str. 18 

Spowiedź 
narkomana

Moloch  
za Malvę

Czworo 
zakażonych

Pierwsi  
pasterze

Od Gutenberga 
Dziś wydrukować można wszystko 
- statek, dom, ja drukuję przyłbice 
dla nowotarskiego szpitala - mówi 
Jacek Schwenk. str. 28 

PODHALE

Mimo wszystko  

Wesołych 
Świąt

życzy  
Redakcja

Potrzebujesz pomocy  
w zrobieniu zakupów?  

Zadzwoń   
tel. 500 502 242

UWAGA:  
Możesz też poprosić  

o Tygodnik Podhalański.  

TV
PROGRAM 

STR. 19-22
A za tydzień wracamy  
do dawnej wk³adki  

TV

eprasa.pl 20b5ea6573



15/20202 reKlaMa

eprasa.pl 20b5ea6573



15/2020 33

Żyj tak, jakbyś jutro miał umrzeć.

Noc ciemna 
oczyszczenia

Nie będzie w tym roku tej wyjątkowej 
atmosfery Wielkiego Piątku. 
Nie będzie święconego ani radosnego 
polewania w lany poniedziałek.

W
ięcej za to czasu na po-
rządki, nie tylko te 
w domu, ale i w sobie. 
Więcej czasu na zadu-

mę i wspomnienia. Także tych daw-
nych dni wielkanocnych - pełnych ob-
rzędów, magicznych zabiegów. Bez ko-
mercji, zajączków z Lidla i ton zmarno-
wanego po świętach jedzenia.

Pamiętam jeszcze czas Wielkiego 
Postu z zakazem słuchania radia i wy-
łączonego telewizora przez cały ten czas. 
Tak było u babci Ludwiki, bo w naszym 
domu już nie było tej przejmującej ciszy. 
Przez okres Wielkiego Postu nie wol-
no było dzieciom śpiewać, nawet pod 
nosem. Tej reguły i ja się mocno trzy-
małam. 

Moja mama do dzisiaj nie może pa-
trzyć na olej lniany, bo ten kojarzy się jej 

z umartwianiem się w czasie Wielkiego 
Postu. Dostawała codziennie łyżkę - na 
znak pamięci o ukrzyżowaniu Chrystu-
sa. Był to jedyny tłuszcz, którego moż-
na było używać w kuchni, maściło się 
nim ziemniaki i kapustę. 

Przez cały czas Wielkiego Postu 
kobiety chodziły do kościoła w ciem-
nych strojach.

W Wielki Piątek wszyscy chodzili 
obmywać się w potoku, często w lodo-
watej wodzie. To gwarantowało zdrowie 
przez cały rok. Potem zimną wodę przy-
noszono do izby i tu obmywano dzie-
ci. Ten zwyczaj dobrze pamięta jeszcze 
moja mama.

Dawniej nie wolno było w tym dniu 
pracować w polu, rąbać drewna czy też 
przybijać gwoździ. Nie wolno było wy-
konywać żadnych ciężkich prac, zwyczaj 
ten przeniósł się także do naszego domu. 

Tak samo jak zwyczaj tylko jednego 
posiłku w ciągu dnia. Obowiązkowym 
punktem była Droga Krzyżowa, choć 
wiele osób tego dnia spędzało w koście-
le znacznie więcej czasu.

Z opowieści wiem, że Wielki Piątek 
był uznawany za dzień sprzyjający złym 
mocom. Był to czas szczególnej dzia-
łalności wiejskich czarownic. Nie wol-
no też było w Wielki Piątek nic poży-
czać, bo to było złą wróżbą na cały rok.

W Wielką Sobotę najważniejszym 
momentem było święcenie pokarmów. 
Dawniej w  „kosołce„ był chleb upie-
czony w domu, jajka farbowane cebu-
lą, swojska kiełbasa, chrzan i sól, cu-
krowy baranek. Z czasem pojawiły 
się też pomarańcze, które przychodzi-
ły przed świętami w paczce z Amery-
ki wraz z innymi niedostępnymi w ko-
munistycznej Polsce rarytasami. My-
śmy „święcone„ spożywali podczas nie-
dzielnego uroczystego śniadania, w so-
botę się pościło. Tata, który mieszkał 
w Groniu, chodził święcić pokarmy aż 
do Białki. Była to wyprawa trwająca pół 
dnia. Wracając, po drodze miał prawo 
do zjedzenia jednego poświęconego jaj-
ka, którego smak wspominał przez całe 
życie. Męskim zadaniem w Wielką So-
botę było poświęcenie w kościele ognia 

podczas popołudniowego nabożeństwa. 
Doniesienie ognia było możliwe dzięki 
suszonej hubie, o czym chłopcy musieli 
pamiętać już w poprzednim roku, żeby 
grzyb się odpowiednio wysuszył. Go-
spodarz po powrocie z kościoła obcho-
dził domostwo, okadzając je. Choć nie 
wszędzie, w Łopusznej - jak opowiadał 
mój sąsiad - w ogniu przy kościele nad-
palało się szczypki leszczyny. Potem ro-
biło się z nich krzyżyki, które należało 
wetknąć w ziemię, gdzie posiane było 
zboże. Dzięki temu miało lepiej róść.

W niedzielę, zanim rodzina zasiadła 
do stołu, trzeba było iść do kościoła na 
rezurekcję. Wielkanocne śniadanie za-
czynało się od modlitwy. Dziadek kro-
ił chleb, a pierwszą kromkę odkładał, 
by podczas orania na wiosnę włożyć ją 
pod pierwszą skibę. Niektórzy kromkę 
chleba dawali także krowom. Chleb, po-
dobnie jak tradycyjne kołoce, wypieka-
ło się w domu.

Do dziś przetrwał u nas zwyczaj je-
dzenia kawałka korzenia chrzanu przez 
każdego z domowników, co także gwa-

rantowało zdrowie przez cały rok. 
Chrzan oczywiście musiał być wyko-
pany na pobliskich polach. 

Bardzo cenne były skorupki z po-
święconych jajek. Babcia po śniadaniu 
rozsypywała je po ogródku. Dostawa-
ły je też kury. 

Niedziela była wielkim świętem. 
Nie wolno było nic robić - sprzątać, go-
tować, nawet ścielić łóżek. W tym dniu 
nie było też żadnych odwiedzin.

Życie towarzyskie zaczynało się 
jednak zaraz po północy. To wtedy ru-
szali kawalerzy zaopatrzeni w perfumy, 
by „polać„ swoje wybranki.

Za to od poniedziałkowego poran-
ka woda lała się już strumieniami. Ci, 
którym udało się dotrzeć „na sucho„ do 
kościoła, za ks. Adama Bieli, gronkow-
skiego proboszcza, mokrzy wychodzi-
li z nabożeństwa. Proboszcz nie żało-
wał tego dnia wody, jego kropidło hojnie 
kropiło wszystkich wiernych. Po koście-
le w ruch szły już wiadra. Można było 
w tym dniu odwiedzać rodzinę.

Beata Zalot

Wielkanoc inna niż zwykle

Zacheusz

S łowa Mahatmy Gandhiego 
nabierają nowego znaczenia 
w czasie zarazy. Nikt z nas nie 
może być pewien, co będzie za 
tydzień bądź dwa. Kogo do-

tknie. Co przyniesie.
Nastał czas ciszy. I przewartościo-

wania. Nie wychodzimy z domu, gdy 
nie musimy. Ulice opustoszały. Tak jak 
pustka zapanowała w kościołach. 

Tęsknimy za zgiełkiem, które-
go nienawidziliśmy, za życiem, które 
nas wkurzało. Bliskimi, z którymi się 
nie zgadzaliśmy.

Nic nie jest już takie samo.

Żyj tak, jakbyś jutro  
miał umrzeć 

To czas swoistych rekolekcji. In-
nych niż wszystkie. Bez kaznodziei, li-
turgii, nabożeństw. Święta bez koszycz-
ka i święconki. Triduum w pustej świą-
tyni. Przez bezludne ulice miast peł-
nych ludzi tym razem nie przejdzie 
tradycyjna Droga Krzyżowa. Świat za-
marł. Wstrzymał oddech jakby w oba-
wie, by nie wciągnąć w płuca wirusa. 
Jest cisza. Noc.

W tym świecie szczególnie bliskie 
wydaje się jedno miejsce na świecie. 
Ogród na Górze Oliwnej. Getsemani. 
Ze sceną znaną od dwóch tysięcy lat. 
Czasem jakby ignorowaną podczas słu-
chania opisu Męki Pańskiej. Nie pasują-
cą. Ale teraz bardziej nam bliską. 

Bóg lękający się. Bóg na rozdro-
żu. Płaczący. Drżący z trwogi. Jest ci-
sza, noc, miasto śpi. Podobnie jak naj-
bliżsi uczniowie. Tylko On jeden wie, 
co się wydarzy, wie, jaka przyszłość go 
czeka. Jeszcze próbuje to zmienić, pyta 

Ojca, czy nie można się cofnąć, zmie-
nić przeznaczenia, historii zbawienia. 
Przecież mógł. 

Po dwóch tysiącach lat naukowcy 
potwierdzają, że opisywany przez Łu-
kasza ewangelistę krwawy pot nie jest 
jedynie symbolem. To jest możliwe 
w sytuacjach krańcowego stresu. Lęku 
egzystencjalnego. Tak jak opisywany 
często przez więziennych strażników 
widok skazańca, który wyprowadzany 
na egzekucję siwieje w przeciągu jednej 
chwili. Tak potężny jest strach o życie.

Bóg się boi. Tak jak my. Choć wie, 
że na końcu czeka nas wszystkich zmar-
twychwstanie. Tak jak my.

Żyj tak, jakbyś jutro  
miał umrzeć

Świat się zatrzymał i stoi w dziw-
nym oczekiwaniu. W nas budzą się anio-
ły. Rzucamy się w wir czynienia dobra. 
Jedni szyją maseczki, drudzy dostarcza-
ją jedzenie medykom pracującym nie-
mal na okrągło. Ci dokonują cudów, pa-
nując nad brakiem snu i totalnym zmę-
czeniem. Zaczęliśmy dostrzegać star-
szych. Sąsiadom robimy zakupy. Chęcią 
niesienia pomocy dusimy strach o przy-
szłość - o zdrowie i pracę nas i naszych 
najbliższych. 

Świat się zatrzymał i stoi w dziw-
nym oczekiwaniu. W nas budzą się de-
mony. Poszukiwania winnych - grzesz-
ników i ich grzechów, które miałyby po-

ciągnąć za sobą bożą karę. Poszukiwa-
nia spisków - ludzi, którzy pod osłoną 
nocy sprowadzili zagrożenie dla świa-
ta. Albo bagatelizowania wszystkiego 
twierdząc, że wirus, którego nie widać, 
jest wymysłem tych, którzy chcą obalić 
porządek świata czy ekonomiczne pod-
waliny stylu życia.

Świat się zatrzymał i stoi w dziw-
nym oczekiwaniu. A my trwamy w nocy 
- niepewności, oczekiwania, lęku. Ale 
i oczyszczenia.

Takie nasze Getsemani. Krzyczy-
my ile sił w płucach jak Chrystus: Oj-

cze, jeśli chcesz, zabierz ode mnie ten kielich!
Nie potrafimy jednak wyartykuło-

wać dalszej części cytatu: Jednak nie moja 
wola, lecz Twoja niech się stanie!

Żyj tak, jakbyś jutro  
miał umrzeć

Uwierzyliśmy w swoją nieśmier-
telność. Patrząc na statystyki zgonów, 
zwykle myśleliśmy o tym, co spotyka 
innych, ale jakoś nas nie dotyczy. Wy-
parliśmy z głowy myśl o śmierci. Lęk 
przed nią jest dla nas zbyt paraliżujący. 
A przecież to jedyny pewnik naszego 
życia. Umrzemy. Wcześniej czy później.

I musimy być na to gotowi.
Niekoniecznie jak dewotka z ksią-

żeczką w ręku jako talizmanem na 
wszelkie zło. Czas pojednać się z Bo-
giem i ludźmi. Zweryfikować swoją 
hierarchię wartości. To szansa, by po-
grzebać sąsiedzkie spory, odezwać się 
do zagniewanych teściów, zadzwonić 
do brata, z którym wadzisz się o juda-
szowe parę srebrników spadku. Zagrze-
bać z sąsiadem ciupagę wbitą na mie-
dzy, o którą procesujecie się od pokoleń.

Nie wystarczy doczekać pukania 
w kratki konfesjonału, obwieszczają-
ce odpuszczenie grzechów. Zresztą na-
wet i o to w erze zamkniętych kościo-
łów dziś trudno. Większym wyzwaniem 
będzie wyznanie swoich win przed sobą 
i naprawienie relacji z tymi, których 
skrzywdziłem. Zadośćuczynienie i po-
jednanie, o którym zwykle zapominamy.

Żyj tak, jakbyś jutro  
miał umrzeć 

- mawiał Mahatma Gandhi. I do-
dawał: ucz się tak, jakbyś miał żyć wiecznie. 

Ucz się pojednania z Bogiem 
i ludźmi.

Zacheusz

Kinga Ku³ach „Krzyż" (praca biorąca udzia³ 
w wystawie „Pozwólcie dzia³ać we mnie tajemnicy"  
w zakopiańskim Czerwonym Dworze).
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W powiecie tatrzańskim mamy dwa przypadki zakażenia koronawirusem. To małżeństwo.  
Ona wróciła z zagranicy, razem przestrzegali kwarantanny.

Zakażone małżeństwo

ludzie w Zębie oburzeni dewastacją na przykościelnym cmentarzu, nieliczni bronią proboszcza, 
a ten wyjaśnia, że o wycinkę prosili sami parafianie.

Cmentarna wycinka

To była pierwsza  
i miejmy nadzieję  
ostatnia Droga  
Krzyżowa  
bez wiernych 
w Zakopanem.

W
niedzielne popołu-
dnie księża z zako-
piańskich parafii, nio-

sąc drewniane krzyże, przeszli 
pojedynczo z sanktuarium Naj-
świętszej Rodziny przy Kru-
pówkach do kościoła św. Krzy-
ża. Ze względu na pandemię 

Droga Krzyżowa odbyła się bez 
udziału wiernych. To z pewno-
ścią smutny widok, ale z pewno-
ścią taki sposób przeprowadze-
nia uroczystości pomoże w tym, 
aby wszystko szybciej wróciło 
do normalności.

pp

Pierwsza w historii taka  
Droga Krzyżowa

Kompletnie opustosza³e Krupówki w czasie Drogi Krzyżowej.
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Pierwszy potwierdzony przypadek koronawirusa w Nowym Targu.

Koranowirus dotar³ do Miasta

Tak wygląda teraz g³ówna aleja na cmentarzu w Zębie.
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80-latek zginął w pożarze trawy - ciało mężczyzny leżało na spalonej łące.

Śmierć wśród płonących traw

Z
bliżają się najważniejsze 
święta w roku - Wielka-
noc. Zostańcie w domu 

i weźcie udział w Triduum Pas-
chalnym transmitowanym na na-

szej stronie internetowej 24tp.pl 
na żywo z kościoła p.w. św. Józe-
fa Oblubieńca N.M.P. w Małem 
Cichem. Zaczynamy w czwartek 
17.30. W piątek transmisja o 18. 

W sobotę o 20. 
W niedzielę natomiast już 

tradycyjnie transmisja mszy 
z Wiktorówek o godzinie 11.

jas

Triduum Paschalne na 24tp.pl

P od koniec zeszłego tygo-
dnia redakcję zaalarmowali 
mieszkańcy Zębu. „Ksiądz 

wycina zdrowe drzewa na cmen-
tarzu, w dodatku to modrzewie 
i chronione limby” - alarmowa-
li naszą redakcję. A nawet wzy-
wali policyjne patrole na miej-
sce wycinki.

Decyzja księdza probosz-
cza o wycince oburza wielu ludzi 
w Zębie. Dzień po dniu w na-
szej redakcji odbieramy kolej-
ne sygnały. Ludzie odwiedzają-
cy cmentarz nie wierzą własnym 
oczom. - Szkoda tych zdrowych 
modrzewi, stały sobie tyle lat po-
między pomnikami, komu prze-
szkadzały, jak od dawien dawna 
tam były na starym cmentarzu. 
A teraz ruina, cmentarz wygląda 
jak po wojnie, groby poniszczo-
ne, ksiądz wycina całe zdrowe 
drzewa, mógł poprzycinać gałę-
zie i nie byłoby problemu - pod-
kreśla oburzony czytelnik, któ-
remu nie podobają się te przed-
świąteczne porządki na nekro-

polii w Zębie. 
Najgorsze, że zamówiona 

ekipa mocno przycięła czubki 
blisko 100-letnich limb. Takie 
„ogłowienie” sprawi, że drzewa 
najprawdopodobniej uschną. 
- Wycięto zdrowe, przepiękne 
limby - alarmuje jedna z parafia-
nek. - Były naszym wspólnym 
dobrem, pomnikami przyrody 
i powodem do dumy, że w Zę-
bie jest jeden z najpiękniejszych 
cmentarzy w Małopolsce. 

Pod naszym materiałem 
w internecie rozgorzała dysku-
sja na temat wycinki. Nieliczni 
wierni wzięli księdza w obronę. 
Tłumaczyli, że drzewa zagraża-
ły bezpieczeństwu, że to już usy-
chające i wiekowe drzewa. Prze-
strzegali przed odszkodowania-
mi za zniszczone nagrobki, gdy-
by pod naporem halnego limby 
i modrzewie upadły na nagrob-
ne krzyże i pomniki. Bili brawo 
za podjęcie trudnej decyzji. Po-
chwał jednak jest wśród dysku-
tujących bardzo mało. 

„Serce pęka na ten widok. 
Co za strata! Pierwszy proboszcz 
ks. Mizera osobiście nosił wodę 
z dalekiej plebanii, doglądał 
drzew. Uczył ludzi, że wieś moż-
na uczynić piękną przez sadze-
nie drzew, że to ważne” - czyta-
my w jednym z komentarzy. 

Dla przypomnienia, limba 
to drzewo pod ochroną. Zazwy-
czaj żyje 200-400 lat, ale bywa, 
że jej okazy dożywają ponad ty-
siąca lat. Tak było w przypad-
ku limby zbadanej w 1986 roku 
w słowackich Tatrach. Drzewo 
na południowo-zachodnich sto-
kach Krywania miało wysokość 
17,5 m, jego obwód liczył 3 m. 
Wiek słowackiej limby oceniono 
na 1200 lat. 

„Limby, modrzewie po ta-
kim „przycięciu” nie odrosną. 
Jest to możliwe u wierzby, topoli, 
brzozy. Takie ogławianie, jak wi-
dać na zdjęciach, musi być zgło-
szone i trzeba uzyskać na to po-
zwolenie” - podkreślił inny ko-
mentujący. 

Poprosiliśmy księdza pro-
boszcza o wyjaśnienia co do 
wycinki. Ksiądz przypomina, że 
w 2018 r. przed uroczystościa-
mi Wszystkich Świętych wichu-
ra wyrwała z korzeniami kilka 
drzew na cmentarzu, uszkadza-
jąc wiele nagrobków. Pisaliśmy 
o tym w Tygodniku Podhalań-

skim, publikowaliśmy też zdję-
cia ze zniszczonego cmentarza.  
- Już wtedy wielu parafian pro-
siło o wycięcie drzew, bojąc się 
o nagrobki - wyjaśnia ksiądz Ka-
zimierz Sołtysik. - Tej zimy ko-
lejny raz na skutek silnych wia-
trów zostało zerwanych kilka 
wierzchołków drzew uszkadza-

jąc kolejne nagrobki - podkreśla. 
Dlatego, dbając o dobro 

wiernych, a także o groby ich bli-
skich należało podjąć taką decy-
zję. Proboszcz zapewnia, że pa-
rafia otrzymała zgodę i w miej-
sce wyciętych drzew zostaną po-
sadzone nowe drzewka.

rav

Zostańcie w domu

T o mężczyzna w wieku 66 
lat, mieszkaniec Nowego 
Targu. Nie był za granicą, 

nie pracował ostatnio. Nie jest 
znane źródło zarażenia. Nie był 
też wcześniej na kwarantannie - 
informuje Jolanta Bakalarz, sze-
fowa nowotarskiej stacji epide-
miologicznej. 

Mężczyzna w piątek poczuł 

się źle, miał wysoką gorączkę, 
rodzina wezwała pogotowie. Po-
nieważ było podejrzenie zaraże-
nia koronawirusem, został prze-
wieziony do Szpitala Uniwersy-
teckiego w Krakowie. Mężczy-
zna jest obciążony dodatkowy-
mi chorobami. 

W związku z jego zaraże-
niem w kwarantannie jest po-

nad 30 osób - to domownicy  
i ci, z którymi miał ostatnio kon-
takt. 

W sumie w powiecie nowo-
tarskim wykonano do tej pory 
ponad 85 testów. Dwa dały wy-
nik pozytywny. Pierwszą osobą 
zarażoną koronawirusem był po-
seł Edward Siarka.

bz

T ragedia zdarzyła się w po-
niedziałek wieczorem 
na osiedlu Lubońskie 

w Ochotnicy Dolnej. Podczas 
pożaru łąki jeden z mieszkań-
ców natknął się na zwłoki. Jak 
wstępnie ustalili śledczy, zmar-
ły to mieszkaniec jednego z oko-
licznych domów. 80-letni męż-
czyzna wyszedł z domu w po-

łudnie. Miał pracować na polu. 
- Wieczorem mieszkańcy osie-
dla zauważyli dym i sąsiad zna-
lazł na wzniesieniu ciało 80-lat-
ka - informuje asp. Dorota Gar-
bacz z nowotarskiej policji. 

Do ugaszenia pożaru zo-
stały wezwane służby ratun-
kowe. Strażacy szybko ugasili 
płomienie. Śledczy, którzy do-

kładnie zbadali miejsce trage-
dii - wstępnie wykluczyli, by 
do śmierci mogły się przyczy-
nić osoby postronne. W najbliż-
szych dniach odbędzie się zle-
cona przez prokuratora sekcja 
zwłok mężczyzny, która osta-
tecznie wyjaśni, co było przy-
czyną śmierci 80-latka.
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P owiat tatrzański był jed-
nym z ostatnich w całym 
województwie, w któ-

rym stwierdzono osobę zakażo-
ną koronawirusem. Informację 
o pierwszej osobie sanepid po-
dał w poniedziałek, o kolejnej we 
wtorek. To małżeństwo. - Oboje 
nie wymagali hospitalizacji, po-
zostają w domowej izolacji - in-
formuje Beata Trojańska, dyrek-
tor sanepidu w Zakopanem. 

Po pojawieniu się informa-
cji o zakażonych przez powiat 
tatrzański przeszła fala plotek. 
Aby je ukrócić, małżeństwo wy-
dało oświadczenie. Są zakopiań-
czykami, ale kwarantannę prze-
chodzili w Kościelisku. Kobie-
ta wróciła z zagranicy. Ona mia-
ła wyłącznie kaszel, on z kolei 
tylko przez krótki okres wysoką 
gorączkę i w związku z tym po-

prosił o przeprowadzenie testu 
na koronawirusa. To przebiegło 
sprawnie. Niestety, wynik był 
pozytywny, również i test mał-
żonki dał identyczny wynik.

Co najważniejsze, teraz czu-
ją się dobrze i pozostają w do-
mowej izolacji w Kościelisku. Jak 
mówią, przez cały czas od po-
wrotu żony z zagranicy z nikim 
się nie kontaktowali.

- Kwarantannę od począt-
ku traktowaliśmy bardzo po-
ważnie. Siedzieliśmy we dwój-
kę w mieszkaniu. Nie chodzi-
liśmy do sklepu. Nie byliśmy 
w Lewiatanie w Kościelisku ani 
w innym sklepie. Nie ma moż-
liwości, żebyśmy kogoś zarazi-
li, z nikim nie mieliśmy bliskie-
go kontaktu. Osoby, które robiły 
nam zakupy, zachowywały stu-
procentowe bezpieczeństwo. Za-

kupy zostawiały na zewnątrz - 
tłumaczy zarażony mężczyzna.

Zachowali się bardzo odpo-
wiedzialnie, bo widząc u siebie 
objawy, wykonali test. Procedu-
ra przebiegła sprawnie. Nama-
wiają wszystkich, którzy przeby-
wają w kwarantannie, a mają ja-
kiekolwiek objawy, aby również 
przeprowadzili test i koniecznie 
przestrzegali zasad kwarantanny. 
To bardzo ważne, bo nawet nie 
mając żadnych objawów, można 
zakazić innych.

W izolacji pozostaną do mo-
mentu, gdy kolejne testy wykażą 
brak zakażenia. W sumie w po-
wiecie tatrzańskim na kwaran-
tannie przebywają 256 osoby. 
Przeprowadzono 34 testy na ko-
ronawirusa.

pp

eprasa.pl 20b5ea6573



15/20206 ZaKOPaNe

Powiat szykuje miejsca odosobnienia dla osób objętych kwarantanną.

Izolatorium tatrzańskie

Czyszczenia ulic 
i przystanków 
domagają się  
od służb komunalnych 
mieszkańcy  
Zakopanego.

W
redakcji odbiera-
my szereg sygna-
łów od mieszkań-
ców Zakopanego, 

zaniepokojonych stanem czy-
stości naszych ulic, chodników, 
a przede wszystkim przystan-
ków autobusowych. - Mam 68 
lat, jestem na emeryturze i nie 
potrafię wszystkiego załatwić 
cyfrowo, muszę jeździć z Jasz-
czurówki do banku, żeby robić 
opłaty, muszę zjeżdżać do sklepu 
na Bystre po zakupy - mówi czy-
telniczka. Podkreśla, że stosuje 
okulary ochronne i maseczkę na 
twarz. Ale to nic nie daje w mo-
mencie, gdy na przystanek au-
tobusowy zajeżdża autobus ko-
munikacji miejskiej lub bus pry-
watnego przewoźnika. Pojaz-
dy wzbijają tumany kurzu, któ-
re osiadają na podróżnych i na 
przestrzeni 20-30 metrów wo-
kół. Kurz pokrywa ławki, wiaty 

i najbliższe otoczenie. - To mo-
rowe powietrze, ludzie chodzą 
wciąż bez maseczek, nie zdają 
sobie sprawy, że chronić trzeba 
też oczy, wirus przedostaje się 
do naszych płuc właśnie tymi 
drogami - dodaje pani Maria 
z Jaszczurówki. Apeluje do służb 
komunalnych, by regularnie czy-
ścić i dezynfekować przystanki 
autobusowe oraz całą przestrzeń 
publiczną, z której korzystają 
mieszkańcy. Za wzór daje Nowy 
Targ, w którym służby komunal-
ne wykorzystały armatki śnieżne 
do rozpylania środków ochrony 
i do oczyszczania ulic. Przypo-
mnijmy, że niedawno z akcją de-
zynfekcji przystanków autobu-
sowych ruszyła Rabka. - Czemu 
my w Zakopanem tego nie robi-
my? Tu chodzi o zdrowie i bez-
pieczeństwo setek mieszkań-
ców, którzy mogą się zarazić. 
Czy miasto zagwarantuje każ-
demu miejsce w szpitalu zakaź-
nym albo dostęp do respiratora 
w miarę potrzeby? - pyta. Z po-
dobną sprawą zadzwonił inny 
mieszkaniec. Pyta, dlaczego TE-
SKO nie myje ulic i chodników 
detergentami. - Widzimy na fil-
mach z różnych części świata, że 
wyposażeni w stroje ochronne 

pracownicy służb pryskają na-
wet klatki schodowe w blokach, 
a ulicami i chodnikami regular-
nie jeżdżą polewaczki, bo te wi-
rusy gromadzą się na ziemi, my 
je do domów wnosimy na butach 
- mówi pan Krzysztof. Dzwonią-
cy do redakcji mieszkańcy zwra-
cają też uwagę na pracowników 
TESKO, którzy - sami naraże-
ni na kontakt z kubłami na od-
pady - bezwiednie mogą roz-
nosić wirusy po całym mieście. 
- Widzimy to przez okna, prze-
cież żaden z panów odbierają-
cych śmieci nie stosuje jednora-
zowych rękawiczek, te same ba-
wełniane robocze rękawice na 
rękach, a jak wsiada do szofer-
ki, to ściąga je, chowa w kieszeń 
i spoconą dłonią przeciera sobie 
twarz z kurzu, to doprawdy roz-
sadnik zakażeń. Władze TESKO 
powinny zadbać o swoich pra-
cowników, bo za jakiś czas nie 
będzie miał kto wywozić od nas 
śmieci - podsumowuje pani Ma-
ria z Jaszczurówki. Apele miesz-
kańców o regularne czyszcze-
nie przystanków i lepsze wypo-
sażenie pracowników w środki 
ochrony osobistej kierujemy do 
władz miasta i TESKO.
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Morowe 
powietrze

2 kwietnia o godz. 21:37, w 15. rocznicę śmierci św. Jana Pawła II zakopiańczycy tradycyjnie rozświetlili krzyż na Giewoncie.  
Wtedy jeszcze mieszkańcy powiatu tatrzańskiego mogli wychodzić w Tatry.
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Policjanci z Zakopanego ukarali 4 kierowców spoza Podhala mandatami. Podobnie zakończyła się 
też wycieczka snowboardzisty w Tatry. Mniej jest innych interwencji.

Mandaty za przemieszczanie się

O d tygodnia Tatry są za-
mknięte już nie tylko 
dla turystów, ale także 

mieszkańców powiatu tatrzań-
skiego. Mimo zakazu w niedzie-
lę rano snowboardzista z Zako-
panego chciał wejść na jeden 
ze szlaków zaczynających się 
w Kuźnicach.

- Zakopiańczyk został za-
wrócony przez Straż Parku Ta-
trzańskiego. Mimo to dalej pró-
bował się przedostać, obchodząc 
patrol bokiem. Na miejsce przy-

jechali policjanci, którzy ukara-
li mężczyznę mandatem w wy-
sokości 500 złotych - informuje 
Roman Wieczorek, rzecznik za-
kopiańskiej policji. 

Poza tym w trakcie kontroli 
na drogach wjazdowych do Za-
kopanego, w Poroninie i Wito-
wie, policjanci pouczyli kilku-
nastu kierowców spoza powiatu 
tatrzańskiego. Niektórzy z nich 
tłumaczyli, że chcą chociażby 
z daleka zobaczyć Tatry. Czte-
rech również dostało mandat 

w wysokości 500 złotych. Spada 
natomiast liczba policyjnych in-
terwencji niezwiązanych z pan-
demią. Mieszkańcy rzadziej 
dzwonią na numer alarmowy 
w błahych sprawach, mniej jest 
też przestępstw. Niestety powo-
li zwiększa się liczba interwen-
cji domowych. Najwyraźniej 
w wielu rodzinach przedłużają-
ca się kwarantanna i ogranicze-
nia w wychodzeniu nie wpływa-
ją dobrze na atmosferę.
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REKLAMA

Z
godnie z założeniami „Wo-
jewódzkiego planu działa-
nia na wypadek wystąpie-

nia epidemii” każdy powiat ma 
wytypowany obiekt, który może 
zostać przeznaczony na potrze-
by kwarantanny w przypadku 
wystąpienia epidemii.

- Również i nasz powiat po-
siada taki obiekt, który jest wy-
typowany i ujęty w planie woje-
wódzkim. Obiekt zlokalizowa-
ny jest w Zakopanem i dyspo-
nuje 77 miejscami - podkreśla 
Edmund Zmarz, naczelnik Wy-
działu Ochrony Zdrowia i Poli-
tyki Społecznej Starostwa Po-
wiatowego w Zakopanem. 

Jak się dowiedzieliśmy nie-
oficjalnie, rolę izolatorium pod 
Giewontem ma pełnić dom 
wczasowy „Wanta”. Służby staro-
sty tatrzańskiego prowadzą w tej 
chwili szereg negocjacji z firma-
mi zewnętrznymi, które będą ob-
sługiwać kierowanych do punk-
tu kwarantanny. 

Pierwsze izolatorium w Ma-
łopolsce powstało w Krakowie, 
przy Plantach, które są zamknię-
te dla ruchu pieszego. Urucho-
mione będzie w hotelu Wy-
spiański, w którym izolatorium 
poprowadzi Krakowski Szpital 
Specjalistyczny im. Jana Paw-
ła II.

Wojewoda wyjaśnia, czym 
są izolatoria. Wiele osób prze-
chodzi łagodnie chorobę wy-
wołaną zakażeniem koronawi-

rusem SARS-Cov-2. Mogą one 
jednak stać się źródłem zakaże-
nia dla innych osób. „To głów-
nie z myślą o takich przypad-
kach wojewodowie i dyrektorzy 
oddziałów wojewódzkich Naro-
dowego Funduszu Zdrowia two-
rzą w poszczególnych regionach 
izolatoria. Z założenia w izolato-
ria będą się zmieniać wskazane 
przez wojewodów hotele, akade-
miki i sanatoria. Są to miejsca, 
które w najlepszy sposób mogą 
pełnić taką funkcję” - czytamy 
wyjaśnienie wojewody małopol-
skiego. 

Do izolatorium będą kiero-
wane osoby chore na infekcję 
COVID-19 o łagodnym prze-
biegu, niewymagające leczenia 
w szpitalu. A także ludzie z po-
dejrzeniem zachorowania, skie-
rowani do izolacji poza szpita-
lem oraz pacjenci, którym le-
karz zalecił izolację w domu, ale 
z różnych względów nie mogą 
przebywać razem z domowni-
kami, np. ze względu na moż-
liwość zakażenia bliskich z gru-
py podwyższonego ryzyka (np. 
osoby starsze, z obniżoną odpor-
nością).

Pacjenci w izolatoriach mają 
mieć zapewniony osobny pokój 
z łazienką, opiekę medyczną na 
miejscu w izolatorium i łącz-
ność telefoniczną z persone-
lem medycznym lub persone-
lem izolatorium. Do tego trzy 
posiłki dziennie. Stan zdrowia 

osób przebywających w izola-
torium będzie monitorowany 
przez personel medyczny. „Przy-
najmniej dwa razy dziennie ma 
kontrolować go pielęgniarka. 
Nad izolowanym czuwa rów-
nież lekarz, który wizytuje pa-
cjenta na miejscu lub udziela te-
leporady medycznej, np. przez 
telefon. W izolatorium pobie-
ra się także wymazy do badań 
na obecność koronawirusa. Pa-
cjent opuszcza izolatorium wy-
łącznie na podstawie wypisu, 
po uzyskaniu dwukrotnego wy-
niku ujemnego testów diagno-
stycznych. Pomieszczenia, któ-
re zajmował, po wypisaniu każ-
dorazowo będą szczegółowo de-
zynfekowane i przygotowane na 
przyjęcie nowych osób” - czy-
tamy w instrukcji od wojewody. 

Koszty pobytu pacjenta 
w izolatorium pokryje Narodo-
wy Fundusz Zdrowia. 

Co, gdyby okazało się, że 77 
miejsc na kwarantanne jest nie-
wystarczające dla powiatu ta-
trzańskiego, który liczy blisko 
70 tysięcy mieszkańców?

- W sytuacji, gdyby zaistnia-
ła konieczność zwiększenia licz-
by miejsc kwarantanny, nasz po-
wiat dysponuje również innym 
obiektem zlokalizowanym w Za-
kopanem, który może być uru-
chomiony na potrzeby kwaran-
tanny - podsumowuje naczelnik 
Edward Zmarz.
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Wojewoda małopolski wbrew woli mieszkańców Zakopanego i decyzji starosty tatrzańskiego 
zezwolił na deweloperkę u wrót Doliny Białego.

Moloch za Malvę

U wrót Doliny Bia³ego w miejsce Malvy powstać ma 8-kondygnacyjny, wysoki na 25 
metrów apartamentowiec.
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Tak wygląda³ pensjonat „Malva” przy Drodze do Bia³ego.
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miejscu, gdzie 
przez lata stał 
pensjonat „Ma-
lva”, niebawem 

ruszy budowa trzykrotnie więk-
szego apartamentowca. Cięż-
ki sprzęt budowlany będzie jeź-
dzić po leśnej drodze prowadzą-
cej do Doliny Białego. Inwesty-
cji sprzeciwia się tak urząd mia-
sta, jak i starosta tatrzański, któ-
ry dwukrotnie odmówił wyda-
nia pozwolenia na budowę. Bu-
dynek ma mieć dwie kondygna-
cje pod ziemią, a sześć pięter 
urośnie ponad śródleśne polany. 
- Jestem ogromnie zaniepokojo-
ny decyzją wojewody - podkre-
śla Piotr Bąk, starosta tatrzański. 
- Planowany budynek to 8-kon-
dygnacyjny obiekt wielkokuba-
turowy z płaskim dachem, ma 6 
kondygnacji naziemnych i 2-po-
ziomowy podziemny garaż na 55 
miejsc. Powstanie w tym miej-
scu obiekt trzykrotnie większy, 
o wysokości 25 metrów. Jakby 
tego było mało, inwestycja pro-
wadzona będzie w otulinie Ta-
trzańskiego Parku Narodowe-
go, w odległości 300 metrów od 
Europejskiej Sieci Ekologicznej 
Natura 2000 Tatry. Starosta Piotr 
Bąk przypomina, że inwestor za-

puszczona jest jedynie odbudo-
wa, ponieważ w trakcie powsta-
wania planu na spornej działce 
stał budynek z lat 50. ubiegłego 
wieku. Żeby właściciel nie stracił 
prawa zabudowy, dopuszczono 
w tym miejscu inwestycję w po-
staci odbudowy. Plan „Skocznia” 
ma też tereny przeznaczone pod 
nową zabudowę, ale nie w tym 
miejscu, ponieważ to otulina 
parku TPN. Przypomnijmy, że 
u wrót Doliny Białego w latach 
50. ubiegłego wieku wzniesio-
no budynek o nazwie „Mrówki”. 
Mieścił się w nim Dom Pracy 
Twórczej Krakowskiego Przed-
siębiorstwa Projektowo-Badaw-
czego Budownictwa Przemysło-
wego. Co ciekawe, fundamenty 
obiektu położono jeszcze przed 
wojną. Zostały rozbite przez 
Niemców. Hitlerowcy urządzi-
li tu sobie minipoligon, strzel-
nicę dla panzerfaustów. Powo-

jenne „Mrówki” wzniesiono już 
zgodnie z projektem arch. Jacka 
Nowakowskiego. Po zmianach 
ustrojowych w miejsce Domu 
Pracy Twórczej w „Mrówkach” 
uruchomiono pensjonat „Malva”. 
Niedawno na drodze dojazdowej 
do planowanej inwestycji spółka 
Polskie Tatry ustawiła szlaban. 
Czy zostanie on zamknięty przed 
ciężkim sprzętem, jaki ruszy 
w stronę Doliny Białego? - Na  
razie wszystko, co mogę powie-
dzieć, to że droga dojazdowa do 
planowanej inwestycji to droga 
leśna, która wiedzie do reglowej 
Doliny Białego i taki charakter 
tej drogi chcemy utrzymać - za-
znacza Piotr Włosiński, prezes 
spółki Polskie Tatry, która jest 
współwłaścicielem drogi. Prezes 
Polskich Tatr przypomina, że in-
westor nie zwracał się jeszcze do 
spółki o udostępnienie dojazdu.
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planował budowę obiektu o ku-
baturze przekraczającej 11 tys. 
metrów sześciennych na poto-
ku. W miejscu, gdzie w sposób 
szczególny chronione są stosun-
ki wodno-gruntowe. - Obowiązu-
je bezwzględny zakaz ich zmie-
niania, a ze względów hydrolo-
gicznych i ekologicznych, co wy-
nika z ustaleń planu zagospoda-
rowania, chronione powinny być 
cenne siedliska przyrodnicze, 
jakie występują w tym podmo-
kłym miejscu - dodaje Piotr Bąk. 
Stąd sprzeciw starosty, który 
w czerwcu i grudniu minionego 
roku odmówił zezwolenia na bu-
dowę nowej, potężnej inwestycji. 

Co podkreślają w urzędzie mia-
sta, miejscowy plan zagospoda-
rowania przestrzennego dopusz-
cza w tym miejscu jedynie odbu-
dowę istniejącego wcześniej bu-
dynku, który był znacznie mniej-
szy - pod skośnym, dwuspado-
wym dachem mieścił pokoje na 
3 kondygnacjach. Do tego docho-
dziły kwatery na parterze i piw-
nice. Razem pięć kondygna-
cji o kubaturze 3,5 tys. metrów 
sześciennych i wysokości 16 me-
trów. Inwestor, jakim jest spółka 
Air Tours Poland Centrum Po-
dróży, po odmowie pozwolenia 
na budowę, odwołał się do wo-
jewody małopolskiego. A ten 4 

marca br. uchylił decyzję staro-
sty tatrzańskiego i poinformo-
wał, że udziela pozwolenia na 
budowę. W uzasadnieniu czy-
tamy, że inwestycja spełnia za-
pisy miejscowego planu zago-
spodarowania „Skocznia”, który 
obejmuje wskazany przez inwe-
stora teren. „(...) na obszarze 1.U 
mogą być realizowane nowe bu-
dynki o funkcji wskazanej w tym 
przepisie”. Chodzi o domy wy-
poczynkowe, usługi hotelarskie 
i gastronomię. Zdaniem służb 
wojewody miejscowy plan nie 
określa, że funkcje te można re-
alizować tylko w budynkach ist-
niejących. „W żadnym przepi-
sie w planie miejscowym w od-
niesieniu do terenu 1.U nie ma 
ustalonego wprost zakazu reali-
zacji nowej zabudowy na istnie-
jących działkach” - podsumowu-
je wojewoda. Zaznacza, że gdyby 
w praktyce przyjąć stanowisko 
starosty, to na obszarze objętym 
planem nie mogłyby powstać 
żadne nowe obiekty budowlane, 
ponieważ nie byłyby odbudową. 
Odmienne stanowisko w kore-
spondencji z wojewodą przed-
stawia urząd miasta. Nie zga-
dza się z interpretacją wojewody. 
Podkreśla, że w terenie 1.U do-

eprasa.pl 20b5ea6573



15/20208 reKlaMa

eprasa.pl 20b5ea6573



915/2020 9NOWy Targ

Deweloper postawił żurawia budowlanego na działce obok i spór gotowy.

Żuraw stawiaj na swoim
Ogrodzona dzia³ka Henryki Marciniec, na której staną³ żuraw budowlany. Za p³otem praca wre.

Jeden znak kierujący do szpitala bardzo ułatwiłby życie 
kierowcom zdążającym do nowotarskiej lecznicy.

Kto wie, ten trafi

Znak, że to ul. Norwida, jest widoczny, ale gdyby poinformować jeszcze, że to droga do szpitala, zapewne u³atwi³oby to ży-
cie wielu kierowcom.

Cena złomu spada, a za oddanie wraku trzeba już zapłacić.

Sprzedaż kosztowna

Z³omując samochód, musisz się liczyć z tym, że trzeba będzie za niego jeszcze dop³acić.

Przez kładkę obok lodowiska prędko nie przejdziemy.

Budowlańcy w potoku

Składamy serdeczne podziękowania

wszystkim, którzy łączyli się z nami 

w smutku i modlitwie po śmierci

śp. Wandy Nowak
Mąż Antoni i córka Anna  

z rodziną

podzięKowAniE

R
ozpoczął się remont oby-
dwu pieszych przejść 
przez Czarny Dunajec. 

Na razie budowlańcy zamknę-
li przejście obok hali lodowej. 
Później remont czeka też kład-
kę przy ul. Kowaniec, za urzę-
dem gminy.

Remont każdej z kładek 
kosztować będzie po blisko 730 
tys. zł, w tym dofinansowanie 
unijne to 430 tys. zł. Inwesty-

cja odbywa się w ramach 3. eta-
pu budowy Szlaku Wokół Tatr. 
Powstanie też ścieżka w istnie-
jącym pasie drogowym na ul. 
Młynówka i na ul. Schumana 
oraz obok lotniska.

Rozbudowana zostanie 
też strefa wypoczynku dla ro- 
werzystów. Inwestycje mają  
być gotowe przed końcem czerw-
ca.

fig

I
zabela Chlipała rozbiła swo-
ją renówkę. Jak się okazało - 
dzwon był na tyle poważny, 

że pojazd nadawał się wyłącz-
nie do kasacji. Cóż, nieszczęścia 
chodzą parami - powiedziała so-
bie pamiętając, że właśnie z po-
wodu epidemii straciła pracę. Jak 
się okazało - nieszczęścia cho-
dzą trójkami.

Kobieta zamówiła lawetę, by 
swój pojazd zawieźć na złomo-
wisko. Żeby wyrejestrować sa-
mochód, musi mieć potwierdze-
nie, że go formalnie zezłomowa-
ła, a nie porzuciła w lesie. Choć 
jak się okazuje - ta druga możli-
wość w tej sytuacji byłaby bar-
dziej opłacalna.

- Zawiozłam samochód na 
składowisko, niestety okazało 
się, że nie tylko nie zarobię na 
oddaniu złomu. Nie liczyłam na 
jakieś kokosy, ale okazało się, że 
zamiast zarobku muszę dopła-
cić 123 zł!

Nowotarżanka nie kryje roz-
goryczenia podejrzewając, że to 
wręcz wykorzystywanie panują-
cego kryzysu. - Gdybym nie po-
trzebowała tego papieru, to pew-
nie bym tego samochodu nie od-
dała - zauważa.

Inaczej na sprawę i skut-
ki kryzysu patrzy druga stro-
na. Wiesław Perłowski, kierow-
nik punktu przy ul. Polnej, pod-
kreśla, że to, co otrzymał, samo-
chodu już nie przypominało. I to 
nie z powodu wypadku. - Pani 
przywiozła samą skorupę. Bez 
kół, silnika. Zostało wszystko, co 

bezwartościowe. Mamy zbierać 
śmieci i jeszcze za to płacić? To 
tak, jakby ktoś z mleka pozbie-
rał śmietankę, a samą serwatkę 
chciał sprzedać - przekonuje do-
dając, że to wcale nie odosobnio-
ny przypadek.

Jak tłumaczy - jeśli samo-
chód jest kompletny, to właści-
ciel może liczyć na zapłatę. Jesz-
cze niedawno też podobny, jak 
oddany przez klientkę wrak był 
ważony, a jego wartość, choć nie-
wielka, odliczana od 123 zł opła-
ty za kasację pojazdu. - Ale to 
się nie opłaca. Kiedyś dostawa-
liśmy za oddawany kilogram zło-
mu 90 gr, a teraz 35. Jeśli jeszcze 
ktoś zdemontuje elementy, które 
mają jakąś wartość - to wszystko 
się już nie opłaci.

A na argument, że zosta-
ły jeszcze drzwi, które można 
z zyskiem sprzedać, odpowia-
da krótko, że takich elementów 
ma wiele, brakuje za to chętnych 
na zakup.

Kryzys zagląda w oczy także 
przedstawicielom tej branży. Już 
2 składowiska pracują w ograni-
czonym składzie. Choć jeszcze 
zdarza się, że ktoś wykorzystu-
je czas siedzenia w domu na po-
rządkowanie strychu i opróżnia-
nie obejścia ze zbędnego żela-
stwa. - Ale czy to jest potrzeba 
życiowa? Tak samo jak i to, że 
ktoś przyniesie 2 kg puszek - za-
stanawia się kierownik zapowia-
dając, że w tym tygodniu punkt 
już będzie zamknięty.

Tekst i fot.: Józef Figura

C
hodzi o tych, którzy zmie-
rzają do szpitala od strony 
Krakowa. Zjeżdżając z za-

la. Można, jeśli się wie, w któ-
rą z kolejnych przecznic skręcić. 

Tymczasem nie ma tu żad-
nego znaku, więc kierowcy jadą 
do ronda, dalej ul. Kowaniec 
i Szpitalną dojeżdżają do lecz-

nicy dookoła. 
Z interpelacją w sprawie za-

wieszenia tabliczki zwrócił się 
do burmistrza radny Lesław Mi-
kołajski. Apelował w imieniu do-
jeżdżających pacjentów i osób, 
które będą ich odwiedzać, o wy-
wieszenie tabliczki.

A że ul. św. Anny jest drogą 
powiatową, zaś Norwida gmin-
ną - burmistrz zwrócił się dro-
gą służbową do Powiatowe-
go Zarządu Dróg o postawie-
nie tabliczki. - Wystąpiłem do 
zarządcy drogi wyższej katego-
rii, czyli Powiatowego Zarządu 
Dróg, z prośbą o zamontowanie 
przedmiotowego znaku w obrę-
bie skrzyżowania drogi powia-
towej ul. św. Anny - odpowiada 
burmistrz Grzegorz Watycha na 
interpelację. 

Pozostaje więc czekać, aż 
pismo nabierze mocy urzędo-
wej i odpowiednie decyzje zo-
staną wydane, a potem znajdą się 
moce przerobowe i strzałka z na-
pisem „Szpital” zawita na skrzy-
żowaniu.

Tekst i fot.: Józef Figura

kopianki, na ul. św. Anny moż-
na skręcić w lewo, w ul. Norwi-
da, i dojechać wprost do szpita-

P olana Szaflarska to 
najbardziej dynamicz-
nie rozwijająca się sy-
pialnia Nowego Tar-
gu. Nowoczesne osie-

dle rozrasta się z roku na rok, 
a przed oknami, z których roz-
taczały się widoki na Tatry, za-
czynają wyrastać kolejne bloki. 
Trudno się dziwić - zapotrze-
bowanie jest duże, a kolejni in-
westorzy szukają swej szansy 
w branży developerskiej. A sko-
ro jest biznes i pieniądze, to po-
jawiają się konflikty.

Mimo pandemii prace przy 
nowym bloku idą pełną parą. 
Przy zalanych fundamentach, 
z których wyłania się kształt 
piwnic, uwijają się robotnicy. 
Wysoki żuraw dostarcza po-
trzebnych materiałów. Jednak 
okazuje się, że dźwig stoi na 
polu sąsiadki. A ta niezbyt przy-
chylnie na to patrzy.

- Mieszkamy koło Buska-
Zdroju, to blisko 300 km od 
Nowego Targu. Mama przenio-
sła się do nas i początkowo nawet 
nie wiedziałyśmy, że w sierpniu 
deweloper zajął naszą działkę, 
postawił na niej żurawia i wy-
sypał ziemię z wykopów - nie 
kryje irytacji Beata Marciniec, 
córka właścicielki działki.

Od blisko miesiąca próbu-
ją poruszyć wszystkie możliwe 
służby, by walczyć o poszanowa-
nie swojej własności. To 20-aro-
wy pasek ziemi wzdłuż działki, 
na której powstaje blok. Nego-
cjacje z deweloperem nie przy-
niosły efektu. - Spotkaliśmy się 
z panem Piotrem Wróblem i jego 
ojcem. Najpierw zaoferowali 5 
tys. zł. A przecież ta działka war-
ta jest jakieś 300 tys. zł - wspo-
mina Henryka Marciniec, wła-
ścicielka gruntu.

Kolejne rozmowy przynio-

sły już zbliżenie stron co do wy-
sokości kwoty, ale wciąż niesa-
tysfakcjonujące. Budowlańcy 
zaoferowali już 35 tys. zł za ko-
rzystanie z terenu do końca roku, 
właściciele nie chcieli opuścić 
poniżej 80 tys. zł.

Zawiadomienia o bezumow-
nym zajęciu działki trafiły więc 
już policję, do nadzoru budow-
lanego, a także sądu. - Przedmio-
tem postępowania jest ochrona 
własności - domagamy się za-
niechania naruszeń i przywróce-
nia stanu sprzed zajęcia działki 
- tłumaczy adwokat Jakub Ma-
linowski, pełnomocnik właści-
cielki. Jak podkreśla - obowiąz-
kiem dewelopera jest powiado-
mienie właściciela o wejściu na 
jego grunt i uzyskanie zgody. 

Piotr Wróbel, współwła-
ściciel spółki Livoria budującej 
blok, nie ukrywa, że całej sytu-
acji ma już dosyć. - Przy takich 

cenach za dzierżawę budowanie 
nie miałoby sensu. Żuraw zosta-
nie przeniesiony do 16 kwietnia. 
To musi potrwać, bo musimy 
ściągnąć specjalistyczną firmę, 
która przestawi całą konstrukcję 
- tłumaczy deweloper. Jak dodaje 
- ustną zgodę na zajęcie działki 
miał mieć od Kazimierza Mar-
cińca, męża pani Henryki. 

- Jakim cudem? Przecież tato 
zmarł we wrześniu 2017 - nie 
kryje zaskoczenia Beata Marci-
niec. - Wcześniej pojawiała się 
wersja, że to mama miała zgo-
dzić się na zajęcie działki. Ale 
widać zmienili ją, bo mama za-
wsze rozmawiała z nimi w obec-
ności sąsiadki.

Mimo zawirowań - jak prze-
konuje Piotr Wróbel - budo-
wa bloku będzie dokończona 
w terminie, czyli w październi-
ku przyszłego roku. Mają tu po-
wstać 92 mieszkania.

Tekst i fot.: Józef Figura
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Pandemiczne 
obostrzenia uderzyły 
w prywatną służbę 
zdrowia, wiele zakładów 
dentystycznych  
nie działa.

J
edni otwierają gabinet 
na kilka zabiegów, żąda-
jąc przy tym wyższych 
opłat, inni zamknęli pla-
cówki na cztery spusty.  

- Miałam do wykonania umó-
wiony zabieg za 300 zł, denty-
sta najpierw poinformował, że 
gabinet jest nieczynny. Ale po-
tem dostałam telefon, że mogę 
przyjść, jednak zapłacę 150 zł 
więcej, ponieważ trzeba zapłacić 
za dodatkowe środki bezpieczeń-
stwa - alarmuje jedna z mieszka-
nek Zakopanego. Niestety czas 
pandemii uderzył w prywatną 

służbę zdrowia, jaką w większo-
ści stanowią zakłady dentystycz-
ne. Jeszcze dwa tygodnie temu 
Izba Lekarska zaleciła odwoła-
nie wszystkich zabiegów plano-
wanych i chirurgicznych. Nato-
miast postępowanie z nagłymi 
przypadkami uzależnione było 
od konsultacji telefonicznych. 
Dzwonię do swojego dentysty. 
W słuchawce automatyczna se-
kretarka informuje mnie, że ga-
binet z uwagi na pandemię za-
mknięty. Jednak w pilnych spra-
wach należy wysłać SMS i cze-
kać na telefon. - Sprawdza-
my, czy pacjent w ostatnich 14 
dniach był w rejonach transmisji 
koronawirusa lub czy miał kon-
takt z osobą zarażoną - wyjaśnia 
dentysta w popularnym, zako-
piańskim gabinecie. - Trzeba też 
odpowiedzieć, czy nie występuje 
u zgłaszającego gorączka powy-
żej 38 stopni Celsjusza, czy ma 

kaszel i uczucie duszności. Ja już 
mam gabinet zamknięty. Do tych 
obostrzeń doszły kolejne. Prowa-
dzący przychodnie dentystycz-
ne musieli umawiać pacjentów 
co godzinę w taki sposób, by 
nie dochodziło między nimi do 
kontaktu w poczekalni. I by mieć 
wystarczająco dużo czasu na de-
zynfekcję pomieszczeń po każ-
dym pacjencie. - Takie same za-
lecenia miały też inne placów-
ki działające w ramach Narodo-
wego Funduszu Zdrowia - do-
daje dentysta. - Też wymagały 
konsultacji telefonicznych, prze-
prowadzenia wywiadu, żeby na 
poczekalnię nie trafił ktoś cho-
ry, zarażony koronawirusem. 
Dlatego też ważne, by podczas 
prowadzonego wywiadu telefo-
nicznego nie ukrywać żadnych 
objawów i faktów. Niektóre ga-
binety dentystyczne prowadzo-
ne są po sąsiedzku z gabinetami 

lekarzy rodzinnych czy innych 
specjalizacji. A poczekalnia jest 
jedna. - Ja akurat nie doliczałem 
żadnych kosztów, stosujemy te 
same środki bezpieczeństwa co 
zwykle, jesteśmy dobrze wypo-
sażeni - podsumowuje właściciel 
zamkniętego na czas pandemii 
gabinetu dentystycznego. Naro-
dowy Fundusz Zdrowia w pią-
tek wydał rozporządzenie i wy-
jaśnił na swej stronie, co robić, 
gdy boli ząb i jesteśmy na kwa-
rantannie. „Specjalnie dla osób 
z COVID-19 opieka stomatolo-
giczna w nagłych przypadkach, 
np. bólu zęba, będzie wykony-
wana w dentobusach. Mobilne 
gabinety dentystyczne mają sta-
cjonować przy szpitalach jedno-
imiennych, ale w razie potrzeby 
będą mogły dojechać bezpośred-
nio do pacjentów” - wyjaśnił na 
swojej stronie fundusz.

Na stronie małopolskiego 

NFZ lista czynnych gabinetów 
dentystycznych jest na bieżą-
co uaktualniana. Obecnie na te-
renie Małopolski działa ponad 
700 zakładów, w tym 14 na te-
renie powiatu tatrzańskiego. To 
zakłady w Zakopanem, Koście-
lisku, Dzianiszu, Leśnicy, Poro-
ninie, Zębie i Białym Dunajcu. 
Pomoc znajdziemy tam po wcze-
śniejszej konsultacji telefonicz-
nej. Dużo większa liczba czyn-
nych zakładów działa w powie-
cie nowotarskim. Wśród 30 pla-
cówek na liście NFZ znalazły 
się gabinety w Krościenku nad 
Dunajcem, Chochołowie, Ra-
tułowie, Nowym Targu, Ska-
wie, Łapszach Niżnych, Rabce-
Zdroju, Piekielniku, Podsarniu, 
Lipnicy Wielkiej, Rabie Wyżnej, 
Szczawnicy, Ochotnicy Dolnej, 
Jabłonce, Waksmundzie i No-
wym Targu.
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Gdy ząb zaboli przy świątecznym stole

OgłOszenia 
DrObne i reklamy
do Tygodnika Podhalańskiego 

w Czarnym Dunajcu 
i Jabłonce

przyjmuje codziennie

kanTOr 
„U bObka”

Usługi turystyczne
Czarny Dunajec, rynek 7

Redakcja
n Zakopane 34-500
ul. Zwierzyniecka 14,  
tel.  18 20 00000, 18 20 13000,  
fax: 18 20 000 01  
mail: tp@24tp.pl 

oddziały: 
n nowy Targ, ul. rynek 11 
tel. 18 26 699 34

n ChiCago, 6500 S. archer ave. 
Chicago iLL 60638, 
tel. 1 773 458 3934 

Wydanie internetowe: 

www.24tp.pl 

Telefon interwencyjny

18 2000000
606 402 247

WpłaTy na konTo

pko Bp zakopane   

33 1020 3466 0000 9502 0033 4839

redakTor naCZeLny
paweł pełka      p.pelka@24tp.pl

SekreTarZ redakCji
Beata Zalot    b.zalot@24tp.pl

dyrekTor arTySTyCZny
andrzej jurecki aloszajurecki@gmail.com

dZiennikarZe
aneta dusik (Pieniny) a.dusik@24tp.pl

jolanta Flach   j.flach@24tp.pl
jurek jurecki    j.jurecki@24tp.pl 

józef Figura (Nowy Targ, powiat suski)
 j.figura@24tp.pl
Marek kalinowski (Rabka, Orawa) 
 m.kalinowski@24tp.pl

rafał gratkowski (Zakopane)
 r.gratkowski@24tp.pl

Monika Para-Miśkowiec 
(Bukowina Tatrzańska, Szaflary,Cz. Dunajec)
 m.para@24tp.pl

kuLTura, puBLiCySTyka
Beata Zalot    b.zalot@24tp.pl

góry
apoloniusz rajwa     gory@24tp.pl

Łukasz kosut

SporT
paweł pełka  sport@24tp.pl 

ROZMAITOŚCI
agnieszka nowelli  a.nowelli@24tp.pl 

FoTo
Maciej Jonek
Bartek Jurecki
Zofia Szwajnos

rySunek
Zygmunt Pytlik

dZiaŁ graFiCZny
Zofia Szwajnos
Andrzej Larkowski 

korekTa
Małgorzata Rybak
Mirosława Borowicz  
Monika Para-Miśkowiec

Biura rekLaM i ogŁoSZeń
Zakopane

l ul. Krupówki 54, tel. 18 20 130 23

ogloszenia@24tp.pl 

l ul. Zwierzyniecka 14

tel. 18 20 130 00, fax 18 20 000 01

sekretariat@24tp.pl

nowy Targ 
Rynek 11, tel. 18 26 699 34, 

nowytarg@24tp.pl

Czarny dunajec 
Rynek 7, tel. 18 26 57 204

SPECJALIŚCI DS. MARKETINGU
katarzyna Starczowska 
k.starczowska@24tp.pl  tel. 508 380 383
Magdalena Lipkowska
magdalena@24tp.pl tel. 608 377 217

SekreTariaT
Beata Momot (Zakopane)  sekretariat@24tp.pl

wydawCa
Zakopiańskie  

Towarzystwo Gospodarcze Sp. z o.o.

druk
Polska Press Sp. z o.o. Drukarnia w Sosnowcu

ul. Baczyńskiego 25a, 41-203 Sosnowiec-Milowice

prenumerata realizowana  
przez RUcH S.a.

Zamówienia na prenumeratę w wersji papierowej i na e-
wydania można składać bezpośrednio na stronie www.pre-
numerata.ruch.com.pl. ewentualne pytania prosimy kiero-
wać na adres e-mail: prenumerata@ruch.com.pl lub kontak-
tując się z Telefonicznym Biurem Obsługi Klienta pod nume-
rem: 801 800 803 lub 22 717 59 59 – czynne w godzinach 
7.00 – 18.00. Koszt połączenia wg taryfy operatora.

pRenUmeRaTa

krajowa kwartalna 70 zł
 półroczna 120 zł
 roczna 210 zł
zagraniczna kwartalna 150 zł
(Europa) półroczna 300 zł
 roczna 550 zł 

Materiały do informatora kulturalnego można wysyłać 
pod adres: a.nowelli@24tp.pl

Zdjęcia noworodków: dzieci@24tp.pl
redakcja nie zwraca materiałów niezamówionych.  

REKLAMA

Bukowiańskie Centrum Kultury zaprasza na wirtualne zwiedzanie. Możemy poznać zakamarki 
Domu ludowego w Bukowinie Tatrzańskiej, na co dzień niedostępne.

Nieznane zakamarki  
Domu Ludowego

Aby umilić mieszkańcom życie w izolacji, centrum kultury zaprasza na wirtualną wycieczkę po nieznanych zakamarkach budynku.
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P o Domu Ludowym opro-
wadza Bartłomiej Ko-
szarek, dyrektor Buko-

wiańskiego Centrum Kultury. 
W pierwszym odcinku zabie-
ra nas za kulisy sceny. Pokazuje 
garderobę, gdzie aktorzy teatru 
regionalnego i zespoły przygo-
towują się do występów. Dalej 
zabiera nas do sali z rekwizy-
tami i kolejno objaśnia, z któ-
rych spektakli pochodzą. Zo-

baczyć można skrzynie, na-
czynia, ciupagi, różnorakie ka-
pelusze, kosę, grabie, trombity. 
Są też lalki, które grają w sztu-
ce „O Kubiku z Cornego Dunaj-
ca”, góralska kołyska ze spekta-
klu „Zatraceniec” i wiele innych 
przedmiotów. - Jest tu wszystko, 
co potrzebne, by wystawić daną 
sztukę - podsumowuje Bartło-
miej Koszarek. - Większość 
zna Dom Ludowy z perspekty-

wy widza. A ja chcę go pokazać 
z innej strony - dodaje. Pierw-
szy odcinek wirtualnego zwie-
dzania ukazał się w poniedzia-
łek o godz. 20 na Facebooku 
Bukowiańskiego Centrum Kul-
tury Dom Ludowy. To nie ko-
niec. Będzie jeszcze kilka kolej-
nych. W następnym odcinku zo-
baczymy m.in., co kryje strych 
Domu Ludowego.

mon

Bukowina Tatrzańska

andrzej gędłek nadal w ciężkim stanie, w niedzielę zmarła 
jego mama.

Złe wieści w Chicago

Muzeum Tatrzańskie w Wielką Sobotę udostępni w internecie 
film dokumentalny pt. „Wielkanoc”.

Premiera Wielkanocy

Koronawirus

B yły prezes Związku Pod-
halan Północnej Ameryki, 
redaktor radia „Na Góral-

ską Nutę”, jest na intensywnej te-
rapii już drugi tydzień, w cięż-
kim stanie jest także jego siostra. 
W niedzielę zmarła ich mama - 
Janina Gędłek.

Andrzej Gędłek, zanim tra-
fił do szpitala, przez cały ty-
dzień miał niewielką gorączkę, 
kaszlał. Funkcjonował w mia-
rę normalnie, prowadził audy-
cje w radiu. Kryzys nastąpił na-
gle w poprzedni weekend - z so-
boty na niedzielę. Trafił do szpi-
tala, na intensywną terapię, jest 
w stanie krytycznym. - Studio 
radiowe znajduje się w budyn-
ku, w którym jest też dom se-
niora, mam nadzieję, że czyści-

li porządnie wszystkie klam-
ki i drzwi i nie wybuchnie ko-
lejna „bomba” - mówi Bolesław 
Jarończyk, prezes koła Podczer-
wone w ZPPA. Sam zajęty jest 
organizacją pomocy dla szpita-
la. Koło od tego tygodnia dostar-
cza do kilku szpitali jedzenie dla 
personelu, który pracuje po 12-
14 godzin dziennie. - Oni są na-
szym wielkim skarbem, musi-
my ich wspierać, musimy to ja-
koś przetrwać - mówi Bolesław 
Jarończyk. - Dziewczyna moje-
go syna jest pielęgniarką na in-
tensywnej terapii i powiedziała 
mi, że pierwszy raz widzi leka-
rzy wystraszonych, kiedy przy-
chodzą do pracy - dodaje. 

Chicago bardzo opustoszało.
bz

W
związku z nadcho-
dzącymi świętami 
muzeum postanowi-

ło podzielić się jednym z efek-
tów najnowszego projektu „Za-
kopiańskie Centrum Dokumen-
tacji Dziedzictwa Niematerial-
nego”. - Ze względu na nadzwy-
czajne w tym roku okoliczności 
chcemy upublicznić w interne-

cie film pt. „Wielkanoc”, mimo że 
zamierzeniem projektu nie było 
publikowanie tutaj materiałów 
filmowych - mówi Anna Wende-
Surmiak, dyrektorka placówki. 

Premiera filmu na Facebo-
oku Muzeum Tatrzańskiego 
w Wielką Sobotę 11 kwietnia 
o godz. 16.

jof
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Nadzór budowlany  
nie potwierdził  
doniesienia rabczańskich 
ekologów - na 
stokach Krzywonia nie 
rozpoczęły się żadne 
prace na budowie  
osiedla mieszkaniowego.

P rzeciwko planom za-
budowania obrzeży 
położonego w grani-
cach miasta komplek-
su leśnego od miesię-

cy protestują rabczańscy eko-
lodzy i niektórzy radni. Mia-
sto też nie ukrywa sceptyczne-
go nastawienia do inwestycji. 
Zgodnie z wnioskiem inwesto-
ra o wydanie Warunków Zabu-

dowy na terenach położonych 
przy początkowym odcinku uli-
cy Do Pociesznej Wody miałoby 
powstać osiedle piętnastu dom-
ków jednorodzinnych. Działka 
leży w sąsiedztwie uroczyska 
Krzywoń, któremu wielu miesz-
kańców przypisuje rolę „płuc 
Rabki”. Faktem jest jednak, że 
w okolicy od kilku już lat postę-
puje zabudowa - powstają poje-
dyncze domy jednorodzinne.

Na początku roku w swo-
jej interpelacji o wyjaśnienia 
w sprawie planowanej inwestycji 
poprosił burmistrza radny Paweł 
Rogowiec. Radny zwrócił uwa-
gę na szczególnie trudną sytu-
ację samorządu, który z powo-
du braku aktualnego planu za-
gospodarowania przestrzenne-
go ma ograniczone możliwości 
przeciwdziałania chaotycznej 

zabudowie. - Niemniej jednak 
powinny być zachowane pew-
ne standardy i parametry za-
gospodarowania i kształtowania 
zabudowy - zauważa Paweł Ro-
gowiec. Radny nie kryje, że po-
mysłowi osiedla mieszkaniowe-
go w rejonie Krzywonia jest sta-
nowczo przeciwny. - Nie chodzi 
tu tylko o ekologiczne, zdrowot-
ne i estetyczne wartości ziele-
ni, ale także o znaczenie funk-
cjonalne tych terenów, które są 
miejscem rekreacji, coraz bar-
dziej docenianej we współcze-
snym społeczeństwie. Bliskość 
lasów, terenów widokowych daje 
naszej miejscowości atrakcyj-
ność i możliwość aktywnego wy-
poczynku - podkreślał w swojej 
interpelacji. 

Urząd miasta potwierdza, 
że wniosek inwestora o wyda-

nie Warunków Zabudowy jest 
wciąż analizowany. Władze mia-
sta też nie ukrywają sceptycy-
zmu. Jeszcze dalej poszli działa-
cze rabczańskiego koła Polskie-
go Klubu Ekologicznego, któ-
rzy skierowali do Powiatowego 
Inspektora Nadzory Budowla-
nego doniesienie sugerujące, że 
mimo braku pozwolenia na bu-
dowę inwestor już rozpoczął ro-
boty. Kontrola PINB tego nie po-
twierdziła. - Niezwłocznie nasi 
inspektorzy pojechali na wska-
zane miejsce, jednak proszę mi 
wierzyć, nie odbywały się tam 
żadne prace. Nikt jak dotąd na-
wet nie ruszył łopatą - podkre-
śla Gabriela Przystał, Powiatowy 
Inspektor Nadzoru Budowlane-
go w Nowym Targu.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Pochopnie donoszę
Okolice Krzywonia to bardzo malowniczy zakątek uzdrowiska.

Dyżury aptek w niedzielę 
i święta w rabce  
to jakiś żart - oburza się 
mieszkaniec rabki.

P owód zdenerwowania - nie-
dzielna wizyta w dyżur-
nej rabczańskiej aptece.  

- Dziecko zachorowało. Skonsul-
towaliśmy się telefonicznie z le-
karzem i poradził, które leki na-
leżałoby kupić w aptece - rela-
cjonuje nasz czytelnik.

Było wczesne popołudnie, 
mężczyzna podjechał pod naj-
bliższą aptekę. Była nieczynna, 
ale na drzwiach została umiesz-
czona informacja z adresem ko-
lejnego punktu, który w tym dniu 
miał pełnić dyżur „świąteczny”. 
- Podjechałem pod wskazany ad-
res i znów się zdziwiłem. Apteka 
była nieczynna, z kartki przykle-
jonej na witrynie dowiedziałem 

Zdalna  
apteka Fo

t.:
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Motocyklista miał sądowy zakaz prowadzenia i był poszukiwany 
przez prokuraturę - spektakularny pościg policyjny zakończył się 
w okolicach rabki.

Uciekali jak przed  
wirusem

4 złote za cukier, piątka za mąkę - to specjalna 
„pandemiczna” promocja jednego z rabczańskich sklepów 
wielkopowierzchniowych.

Pandemiczny interes

Ruszyła rozbudowa szkoły w Chabówce. Placówka edukacyjna zyska salę gimnastyczną. Pra-
ce rozpoczęły się kilka dni temu. Zakończenie jest przewidywane w przyszłym roku. Koszt 
rozbudowy to prawie 4 miliony złotych.

Fo
t.:

 M
ar

ek
 K

al
in

ow
sk

i

O wprowadzonych już po 
wybuchu pandemii koro-
nowirusa nowych staw-

kach zaalarmował nas mieszka-
niec Rabki, który we wtorek wy-
brał się na zakupy do jednego 
z miejscowych dużych sklepów. 
Gdy nasz czytelnik dotarł już do 
domu po zakupach, zaczął anali-
zować podejrzanie wysoki rachu-
nek. Szczególnie wybijały się na 
paragonie ceny podstawowych 
produktów: mąki i cukru (cena 
kilograma cukru sięgała 4 zło-
tych, a mąki - 5). Pan Bartłomiej 
skonfrontował stawki ze średni-

mi cenami podawanymi przez je-
den z branżowych portali. Oka-
zało się, że ceny z rabczańskie-
go sklepu dwukrotnie przewyż-
szają rynkową średnią i są spo-
ro wyższe od najwyższych od-
notowanych stawek. Rabczanin 
nie ma wątpliwości, że właści-
ciel marketu próbuje zbić złoty 
interes na pandemii, a to działa-
nie niezgodne z prawem. - Za-
chowałem paragon i przesłałem 
go już do Urzędu Ochrony Kon-
kurencji i Konsumenta - podkre-
śla mieszkaniec Rabki.

mk

Nocny wypadek w Spytkowicach - kierowca quada został 
przetransportowany śmigłowcem do szpitala w Krakowie.

Wywrotny quad

W
ypadek zdarzył się 
w sobotę, kilka minut 
przed północą, na te-

renie Spytkowic. Poszkodowany 
młody człowiek kierujący te-
renowym czterokołowcem od-
niósł wiele bardzo poważnych 

obrażeń. Konieczne było we-
zwanie śmigłowca. Po półno-
cy maszyna przyziemiła na sta-
dionie w Spytkowicach. Lądo-
wanie zabezpieczała miejscowa  
OSP.

mk

W
niedzielę wczesnym 
popołudniem na alei 
1000-lecia w Nowym 

Targu policjanci drogówki zwró-
cili uwagę na grupkę trzech mo-
tocyklistów. Funkcjonariusze 
podjęli próbę zatrzymania, ale 
jedyną reakcją kierujących jed-
nośladami było odkręcenie ma-
netki gazu. Rozpoczął się kilku-
nastokilometrowy pościg. Mo-
tocykliści uciekali zakopianką. 
Wkrótce minęli Rabkę i konty-
nuowali ucieczkę nowym odcin-
kiem dwupasmowej zakopianki. 
- Kierujący jednośladami poru-
szali się z bardzo dużą prędko-
ścią, łamiąc przepisy ruchu dro-
gowego i stwarzając tym samym 
zagrożenie na drodze - relacjonu-
je asp. Dorota Garbacz, rzecznik 
nowotarskiej policji. - W pew-
nym momencie kierujący suzuki 
stracił panowanie nad pojazdem 
i motocykl się przewrócił. Poli-
cjanci przerwali pościg i natych-
miast ruszyli mężczyźnie z po-
mocą - dodaje.

Do wypadku doszło za rogat-
kami Rabki. Jak się okazało, mo-
tocyklem kierował 35-latek z po-
wiatu nowosądeckiego. Mężczy-
zna nie odniósł poważnych ob-
rażeń. Podczas rozmowy z poli-
cjantami wyjawił powód uciecz-
ki. 35-latek był poszukiwany 
przez Prokuraturę Rejonową 
w Nowym Sączu, nie posiadał 
też prawa jazdy, ale za to sąd za-
kazał mu prowadzenia pojazdów. 
- 35-latek został zatrzymany. Od-
powie za popełnione wykrocze-
nia i przestępstwa drogowe, a tak-
że za niestosowanie się do orze-
czonego przez sąd zakazu prowa-
dzenia pojazdów oraz za nieza-
trzymanie się do kontroli drogo-
wej. Grozi mu łącznie nawet do 
5 lat pozbawienia wolności. Do-
datkowo za nieprzestrzeganie no-
wych obostrzeń mężczyźnie za-
graża kara pieniężna do 30 tys. 
złotych - podsumowuje rzecznik 
policji. Pozostała dwójka ucieki-
nierów jest wciąż poszukiwana 
przez policję.       mk

się, że to z powodu „choroby”, 
a najbliższy całodobowy punkt 
znajduje się w Mszanie Dolnej 
lub Nowym Targu - nie ukrywa 
oburzenia nasz czytelnik, twier-

dząc z przekonaniem, że harmo-
nogram dyżurów rabczańskich 
aptek uchwalany co roku przez 
radę powiatu okazuje się zwykłą 
fikcją, która na dodatek powodu-

je dezinformację. - Po co ja wła-
ściwie krążyłem po Rabce, tra-
cąc cenny czas - podsumowuje 
gorzko mieszkaniec Rabki.

mk
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Zamiast krytykować, wolą pracować. Choć różni ich wiele, łączy chęć pomagania.

Akcja motywacja

Tak akcja pomagania wygląda w gminie Ochotnica Dolna.
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Odbiór bawe³ny w Kacwinie.
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Karolina gugała od 1 kwietnia zarządza gminnym Centrum Kultury i Promocji w Krościenku.

Zmiana Wyborcza 
ruletka

Gazem  
z gazem

Będą, a może nie będą  
- wybory uzupełniające  
do rady gminy w Krościenku.

N
a 26 kwietnia komisarz 
wyborczy wyznaczył 
termin wyborów uzupeł-

niających do Rady Gminy Kro-
ścienka. Po tym, jak w styczniu 
z mandatu radnego zrezygnował 
radny Józef Kacperek, mieszkań-
cy Krośnicy muszą wybrać no-
wego radnego na to miejsce. 

O miejsce w radzie zabie-
ga trzech kandydatów: Łukasz 
Kocańda z Komitetu Wybor-
czego Kocańda, Marcin Markot 
z KWW Marcina Markota i Bar-

tłomiej Czechowski z KWW 
Bartłomieja Czechowskiego. 

Czy wybory uzupełniają-
ce w Krośnicy odbędą się pod 
koniec kwietnia - czas pokaże. 
W ostatnich tygodniach Piotr 
Ćwik, wojewoda małopolski 
przesunął na 19 kwietnia wy-
bory uzupełniające do rad gmin 
w Niedźwiedziu oraz Białym 
Dunajcu.        ad

rynek w Krościenku 
podłączony 
do sieci gazowej.

P rzy okazji przebudowy pły-
ty Rynku w pierwszych 
budynkach pojawiły się 

przyłącza. Zgazyfikowana zosta-
nie również ulica Flisaków Pie-
nińskich. - To pierwszy etap in-
westycji - mówi wójt Jan Dyda. 
- Owszem, było także spotkanie 
w sprawie gazyfikacji z miesz-
kańcami ulicy Kingi, tu w za-
leżności od liczby podpisanych 
umów wykonawca podejmie de-
cyzję co do inwestycji - dodaje.

Przypomnijmy, według za-
łożeń do 2022 roku 4 tysiące go-
spodarstw z gmin: Łącko, Ka-
mienica, Słopnice, Ochotnica, 
Krościenko nad Dunajcem oraz 
Szczawnica zacznie korzystać 
z gazociągu. Wykonawca - Pol-
ska Spółka Gazownictwa - ma 
wybudować w sumie 73 km sie-
ci oraz dwie stacje gazowe.

ad

Z
 kulturą jestem związa-
na od dziecka, a pracę za-
wodową w tym sektorze 

rozpoczęłam już po maturze, 
początkowo jako wolontariusz. 
Mam doświadczenie w pracy 
z różnymi grupami wiekowymi, 
jednak najbardziej lubię, kiedy 
wszystkie grupy mogą spotykać 
się we wspólnych inicjatywach - 
podkreśla nowa szefowa GCKiP 
w Krościenku. 

Karolina Gugała pochodzi 

z Jastkowic, miejscowości poło-
żonej na północy Podkarpacia, 
nieopodal Stalowej Woli. Przez 
ostatnie 8 lat mieszkała w Kra-
kowie, gdzie pracowała i do-
kształcała się. Nowa kierownik 
jest absolwentką Uniwersyte-
tu Pedagogicznego w Krakowie 
(praca socjalna) oraz Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego (anima-
cja społeczno-kulturowa). 

- W swojej pracy chcę od-
powiadać na kulturowe potrze-

by mieszkańców, realizując na-
szą misję, jaką jest upowszech-
nianie kultury, rozwijanie pa-
sji i zainteresowań mieszkań-
ców oraz zachowywanie kul-
turowego dziedzictwa i trady-
cji - zaznacza Karolina Gugała. 
Obecnie ze względu na wyjąt-
kową sytuację panującą w kra-
ju GCKiP w Krościenku swo-
ją działalność prowadzi on-li-
ne. Poczynania placówki moż-
na śledzić na Facebooku CKiP 

oraz na stronie internetowej 
www.ckipkroscienko.pl, gdzie 
pojawiają się m.in. słuchowi-
ska, warsztaty on-line i konkur-
sy. - Dla mnie jest to czas, by le-
piej poznać potrzeby mieszkań-
ców i być z nimi bliżej, mimo 
tego, iż wirtualnie. W perspek-
tywie planujemy wydarzenia, 
imprezy plenerowe oraz warsz-
taty, na których, mam nadzieję,  
już wkrótce się spotkamy - do-
daje.

ad

REKLAMA

Ochotnica się jednoczy 
To, co nie udało się w in-

nych gminach, bez problemu po-
wiodło się w Ochotnicy Dolnej. 
To tu zaraz po ogłoszeniu sta-
nu epidemicznego w Polsce aż 
17 właścicieli sklepów włączy-
ło się do wspólnej akcji przyj-
mowania zamówienia na te-
lefon od seniorów, rodzin ob-
jętych kwarantanną i wszyst-
kich, którzy nie chcą wycho-
dzić z domów. W gminie ruszy-
ło też szycie maseczek. Oprócz 
wielu kobiet, m.in.: z Kół Go-
spodyń Wiejskich, w akcję za-
angażowali się także przedsię-
biorcy. Urząd gminy pierwszą 
darmową serię maseczek otrzy-
mał od firmy fajnebuty.net pro-
wadzonej przez Łukasza Osma-
na, a potem od Danuty Sobczyń-
skiej z firmy PolSmrek. Właści-
ciele tej ostatniej firmy postano-
wili dodatkowo podarować mate-
riał i udostępnili maszyny, a ich 
pracownicy po godzinach uszy-
li maseczki dla mieszkańców. 
Do inicjatywy, przestawiając się 

z produkcją, przyłączyła także 
firma TYLBUT radnego Tade-
usza Hebdy. 

W efekcie maseczki trafiły 
do pracowników ośrodków zdro-
wia, GOPS-u, szkół, seniorów 
oraz strażaków. O bezpieczeń-
stwo ochotników zadbała do-
datkowo firma PHU Giemzik, 
która przekazała druhom kom-
binezony i przyłbice ochronne 
wyprodukowane przez „Kegel - 
Błażusiak”. 

Szczawnica też w akcji
Ile maseczek zostało roz-

danych w Szczawnicy? Na-
prawdę wiele. Tu od począt-
ku w ich szycie zaangażowa-
ła się projektantka Marta Pola-
czyk. A wszystko zaczęło się od 
góralskiego projektu maseczek, 
który niezbyt spodobał się inter-
nautom. Mieszkanka Szczawni-
cy nie poddała się fali negatyw-
nych komentarzy i przystąpiła 
do pracy. W rezultacie w ostat-
nich dniach ze Szczawnicy do 
szpitala w Nowym Targu trafiła 
kolejna dostawa - 500 maseczek. 

nie ma większych zapasów ma-
seczek, rękawiczek, środków do 
dezynfekcji. Oddała swój zapas, 
a także to, co udało się jej zebrać, 
bo na internetowy apel kosme-
tyczki odpowiedziały inne ko-
leżanki z branży. Niemal w tym 
samym czasie do Gabrieli zgło-
siły się dziewczyny, które zade-
klarowały chęć szycia maseczek 
w domach. - W pomoc zaanga-
żowały się m.in.: salony „O mały 
włos” Kasia Siaśkiewicz, „Per-
fect Lady” Kasia Zontek, „Cre-
ative” Monika Bukowska, Sa-
lon Fryzjerski Joanna Krzy-
stoń i wiele innych - wspomina 
Gabi Bednarczyk.

Obecnie w akcję prowadzo-
ną przez Gabi zaangażowanych 
jest 7 osób, które w zaskakują-
cym tempie szyją maseczki. Nie 

tylko dla szpitali, ale również 
dla strażaków z OSP Maniowy. 
- Po tym, jak skontaktowała się 
ze mną Katarzyna Dobrzyńska, 
do akcji dołączają panie z koła 
gospodyń z naszej gminy, które 
szyją maseczki dla ośrodka zdro-
wia i seniorów z Edenu w Ma-
niowach. Akcja naprawdę przy-
niosła niesamowite efekty. Jak 
widać, wśród nas jest wielu ci-
chych bohaterów, nie umiem po-
wiedzieć, ile osób jest zaangażo-
wanych, bo zasięg był ogromny! 
Ale wielkie ukłony dla moich 7 
pań szyjących - dla Magdaleny 
Bednarz-Malik, Jadwigi Toma-
szewskiej, Gabi Tomaszewskiej, 
Janiny Bakalarskiej, Zofii Pali-
cy, Marii Wójtowicz, Stanisławy 
Zontek - podkreśla.
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Oprócz Marty Polaczyk w akcję 
w mieście zaangażowały się tak-
że Anna Gębala, Agnieszka Cza-
ja, Małgorzata Janowicz, Lucy-
na Guszkiewicz, Maria Bogdan, 
Danuta Tylka, Pracownia Twór-
cza Aneta Szyje, Jolanta Zaro-
tyńska, Danuta Polaczyk, Ma-
ria Regiec i Dorota Nizielska. 
- Na bieżąco rozdajemy ma-
seczki starszym osobom, prze-
kazuję je też do Ośrodka Zdro-
wia w Szczawnicy i dla pracow-
ników elektrowni - wymienia 
Marta Polaczyk. - Zrobiliśmy 
również przesyłkę do domu 
dziecka. Dziękujemy wszystkim, 
którzy pomagają nam w działa-
niu - podkreśla.

„Zielony Las” z Grywa³du 
dzia³a 

Rozpoczęły działalność 8 
marca, ale w tempie, którego 
można im tylko pozazdrościć. 
Mowa o Kole Gospodyń Wiej-
skich „Zielony Las” w Grywał-
dzie, które także zaangażowało 
się w szycie maseczek. Najpierw 
była pomoc dla nowotarskiego 
szpitala, potem ruszyła akcja dla 
Ośrodka Zdrowia w Krościen-
ku, a następnie dla urzędu gmi-
ny i strażaków. Po wyczerpaniu 
prywatnych zapasów i tych ofia-
rowanych przez darczyńców pa-
nie kupiły 50 metrów materiału, 
z którego - jak obliczyły - moż-
na uszyć około 1000 maseczek. 
- Jesteśmy zmotywowane, chce-
my szyć i pomagać. Zapraszam 
dziewczyny chętne do cięcia po 
odbiór materiału - podkreśla 
Elżbieta Kozielec, prezes koła. 

W ubiegłym tygodniu Urząd 
Gminy w Krościenku zadeklaro-
wał, że pokryje koszt zakupu ba-

wełny, a firma Wolski z Mizer-
nej przekazała kołu 500 zł. Na 
apel pań z Grywałdu już odpo-
wiedziało Koło Gospodyń Wiej-
skich w Dębnie. 

Łapsze Niżne:  
Pomożesz, bo możesz 

Dzięki determinacji i zaan-
gażowaniu wielu kobiet z gmi-
ny Łapsze Niżne w ostatnich 
dniach darmowe maseczki otrzy-
mali pracownicy sklepów nara-
żeni na stały kontakt z ogrom-
ną liczbą klientów. Prawie 200 
sztuk rozwiózł razem z wójtem 
gminy pracownik urzędu gminy 
- Piotr Bartosiewicz. 

Akcję pomagania w gmi-
nie Łapsze rozpoczęła Natalia 
Ziemba, dziś razem z nią pra-
cuje grupa 30 osób. Szyją ma-
seczki dla gminnych ośrodków 
zdrowia, seniorów i urzędu gmi-
ny. - To niesamowite, jak ta na-
sza akcja się rozrosła i jak wiel-
ka jest świadomość uczestniczą-
cych w niej, że działamy dla do-
bra wszystkich - podkreśla Na-
talia. 

Efekt robi wrażenie, kilka 
dni temu 330 maseczek ze Spi-
sza trafiło do małych pacjentów 
szpitala w Rabce. Kto może, po-
maga - stąd też wsparcie Koła 
Gospodyń Wiejskich w Łap-
szance. 

Maniowy zakasa³y 
rękawy 

Pracują, i to niezmordo-
wanie, także kobiety z gminy 
Czorsztyn. Wszystko zaczęło 
się od Gabi Bednarczyk z Diva 
Beauty Studio w Maniowach. 
To właśnie do niej któregoś dnia 
zadzwoniła znajoma z nowotar-
skiego szpitala z pytaniem, czy 
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Sprawa budowy boiska sportowego w Załucznem poróżniła radnych.

Boisko niezgody
Z
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S tarania o boisko w Za-
łucznem rozpoczęły się 
w poprzedniej kadencji. 
Projekt na budowę bo-

iska wielofunkcyjnego z siłow-
nią, placem zabaw, oświetleniem 
i monitoringiem jest gotowy. Po-
jawiła się szansa na dofinanso-
wanie inwestycji z ministerstwa 
sportu. Na ostatniej sesji radni 
mieli wprowadzić to zadanie do 
wieloletniej prognozy finanso-
wej. Koszty budowy boiska sza-
cowane są na 1,3 mln zł. 

Rada jest podzielona i nie 
ma jednomyślności w tej spra-
wie. Część radnych uważa, że 
gmina powinna wstrzymać się 
na razie z budową boiska. Radny 
Tomasz Turski złożył wniosek, 
aby wycofać inwestycję z wielo-
letniej prognozy. - Nie wiadomo, 
czy rozważne jest wprowadze-
nie tak dużego zadania w obec-
nej sytuacji kryzysowej. To duży 
koszt dla gminy. Czy to jest do-
brze przemyślane? - zastanawia 
się radny Turski. I pyta, skąd 
gmina weźmie pieniądze na po-
krycie części inwestycji. 

Monika Styrczula, skarb-
nik gminy, tłumaczy, że decyzja 
o budowie boiska jeszcze nie za-
padła. Trzeba najpierw złożyć 
wniosek o dotację i nie wiadomo, 
czy gmina ją dostanie. - Jeśli nie 
będzie dotacji, to nie zrealizuje-
my zadania - wyjaśnia. Przypo-

mina, że w budżecie inwestycja 
została wcześniej uwzględnio-
na. - Zobowiązaliśmy się, że jak 
pojawi się szansa na dotację, to 
wystąpimy z wnioskiem. Trud-
no z tego nie skorzystać - doda-
je skarbnik. 

- Czy nie dałoby się trochę 
taniej zrobić boiska? Poszukać 
innego miejsca? I dlaczego ma 
być budowane z ogólnej puli? 
- pyta radny Daniel Domaga-
ła. Przypomina, że w Ratułowie 
miejscowość z własnego budżetu 
budowała boisko, a nie ze środ-
ków ogólnogminnych. 

Dać szansę
- Jestem zaskoczony zwłasz-

cza wypowiedziami osób, któ-
rym na sporcie powinno mocno 
zależeć - mówi Tadeusz Czepiel, 
radny z Załucznego. Tłumaczy, 
że na tym etapie nikt nie podej-
muje decyzji o budowie. Zapew-
nia, że gdyby szansa na dotację 
pojawiła się dla innych miejsco-
wości, głosowałby za. Przypo-
mina, że boiska orliki, skocznia 
w Chochołowie, lodowisko czy 
też ścieżki rowerowe budowane 
były z dotacji i pieniędzy z ogól-
nego budżetu gminy. - Taka była 
umowa. I nie wiem, co się teraz 
dzieje. Powinniśmy dać szansę 
na dotację - przekonuje prze-
wodniczący rady gminy. Mówi, 
że w tej części gminy brakuje 
boiska sportowego. - To jedyne 

miejsce, gdzie możemy zrobić 
boisko, nie mamy innego. Ja nie 
robię tego dla siebie, ale dla dzie-
ci, młodzieży - podkreśla. 

Tomasz Garbaciak przeko-
nuje, że wniosek o dotację trzeba 
złożyć, a później zdecydować, co 
dalej. Obawia się, że jeśli gmina 
nie wykorzysta szansy, to trud-
no będzie w przyszłości wy-
budować boisko. W podobnym 
tonie wypowiada się też Kazi-
mierz Dzielski. - Dokumentacja 
jest gotowa i co teraz, mamy ją 
wyrzucić do kosza? - pyta radny 
Czesław Wajda.

Nierówne traktowanie
Radna Lucyna Hosaniak 

mówi, że też zabiegała o budowę 
hali sportowej w swojej wsi, ale 
otrzymała odpowiedź, że gmi-
na nie ma na to pieniędzy. Z ko-
lei Zofia Kierkowska zauwa-
ża, że Załuczne ma halę spor-
tową, podczas gdy w Pieniąż-
kowicach czy Podszklu braku-
je takich obiektów. - Może tam 
powinny być kierowane środki - 
proponuje. 

- Nie jesteśmy przeciw spor-
towi w naszej gminie, ale prze-
ciwko tak wysokiej kwocie, po-
nieważ w niektórych wsiach nie 
ma ani sali, ani boiska. I nie ro-
zumiem, jak to jest wybierane - 
gdzie ma powstać sala albo bo-
iska. Nie patrzymy równomier-

nie na gminę. Niektóre miejsco-
wości są traktowane po maco-
szemu - uzupełnia Daniel Do-
magała. 

Tadeusz Czepiel mówi, 
że inne miejscowości nie mają 
przygotowanej dokumentacji na 
podobne inwestycje. - Nie wiem 
dlaczego. Ja, jako radny, zajmo-
wałem się swoją miejscowością 
i wnioskowałem do poprzednie-
go wójta. Zróbcie projekty, a ja 
was zapewniam, że będę głoso-
wał za - zwraca się przewodni-
czący do radnych. 

Wójt Marcin Ratułowski 
nie wyjawia, czy popiera budo-
wę boiska. Deklaruje, że zrobi to, 
o czym zdecyduje rada. 

Większość radnych popar-
ła wniosek Tomasza Turskiego 
o wycofanie inwestycji z wie-
loletniej prognozy finansowej. 
Tadeusz Czepiel informuje, że 
uchwała rady nie jest potrzeb-
na do złożenia wniosku o dota-
cję. - Wystarczy oświadczenie 
woli wójta. Oczekuję, że pan 
wójt złoży takie oświadczenie 
- podsumowuje przewodniczą-
cy. - Chcę podziękować, wszyst-
kim radnym, którzy głosowali za 
i przeciw boisku. Dziękuję, że 
jesteście za oświatą, za szkolnic-
twem. Mam nadzieję, że będzie-
cie patrzeć prosto w oczy tym 
wszystkim ludziom - dodaje.
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gmina Czarny Dunajec i powiat przygotowują się do budowy 
chodników w Dziale, ratułowie, Cichem i Mętustwie.

Czas na chodniki
Gmina Czarny Dunajec

C
hodniki powstaną przy 
drogach powiatowych. 
Część dokumentacji 

przygotuje gmina Czarny Du-
najec, część powiat, jako zarząd-
ca dróg. Na niedawnej sesji rad-
ni przyjmowali uchwały doty-
czące przejęcia od powiatu za-
dania projektowania chodników 
w Dziale i Ratułowie. Uchwa-
ły dotyczyły też udzielenia po-
mocy powiatowi nowotarskie-
mu na opracowanie dokumen-
tacji chodników w Miętustwie 
i Cichem. 

- Idziemy w kierunku bu-
dowy infrastruktury drogowej 
dla poprawy bezpieczeństwa 
mieszkańców - informuje Mar-

cin Ratułowski, wójt Czarnego 
Dunajca. Przypomina, że w Ra-
tułowie, w jego rodzinnej miej-
scowości, już od 1990 roku mó-
wiło się o budowie chodników. 
- Wtedy mówili, że niedługo bę-
dziemy budować chodniki. Zo-
stałem wójtem i dowiedziałem 
się, że nie ma projektu ani me-
tra chodnika w Ratułowie - ko-
mentuje. - Teraz podejmujemy 
konkretne uchwały i zobowiązu-
jemy się przejąć niektóre zadania 
od powiatu. Dążę do tego, żeby 
chodniki powstały wszędzie, 
gdzie ich brakuje - zapewnia. 

Dokumentacja ma być przy-
gotowana w ciągu dwóch lat.

mon
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W obronie Winiarskiego
Dobrych parę lat temu miałam operację kolana w nowotarskim 

szpitalu. Był to czas, kiedy szpital tonął w długach, brakowało lekarstw, 
a nawet opatrunków. Od pierwszej wizyty poczułam do dr. Winiarskie-

go pełne zaufanie. Jest to małomówny, wręcz zdystansowany pan, ale 
fachowość, profesjonalizm aż „bije”. Na oddziale leżałam parę dni, więc 
miałam okazję obserwować pielęgniarki, salowe i panie rozwożące je-

dzenie. Swobodne, miłe i pracujące jak mrówki. Pomyślałam wtedy  
(i wiem to do dzisiaj), że dr Winiarski był/jest wspaniałym „gospoda-

rzem” - czytaj ordynatorem. Nie mogę zrozumieć, jak można się po-

zbywać takiego fachowca. Wielka strata.
Joanna Konopka
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Te słowa Jana Pawła ii posłużyły za tytuł szczególnej wystawy w Czerwonym Dworze. Wystawy, której 
oglądanie mogłoby być swoistymi rekolekcjami, gdyby nie czas pandemii i uwięzienie także dzieł sztuki.

Pozwólcie dzia³ać  
we mnie tajemnicy

PuBliCySTyKa

kontakt z pacjentem do mini-
mum, a jednak przyszłe mamy 
trzeba przygotować do porodu. 
Odwiedzam też mamy oraz ich 
nowonarodzone dzieci w do-
mach po porodzie. Więcej po-
rad udzielam telefonicznie, pro-
wadzę całą dokumentację me-
dyczną w domu. Gdy już jestem 
u pacjentki pozostawiam swo-
je ubrania w przedpokoju i za-
kładam odzież ochronną. Od-
każam ręce, twarz i jamę ustną, 
nakładam rękawiczki, masecz-
kę oraz okulary ochronne. Śle-
dzę też przepisy, bo ciągle się 
zmieniają. W domu też bardzo 
uważamy, szczególnie że nasza 
rodzina jest 3-pokoleniowa. I to 
moi rodzice najbardziej prze-
żywają to, co się dzieje. Dlate-
go zabroniłam im oglądać wia-
domości. 15-letnia córka Anto-
nina jest zafascynowana zdal-
nym uczeniem. Szkoła ją mę-
czyła - była głośna, przepełnio-
na. Nauka w domu bardzo się 
jej podoba. Ma też pasje, któ-
re może nadal realizować, a tak-
że swoje towarzystwo między-
narodowe, z którym kontaktuje 
się przez portale społecznościo-
we. Wszyscy łącznie z rodzica-
mi chodzimy na bieżni, trenu-
jemy codziennie. Podchodzimy 
do tematu koronawirusa spo-
kojnie. Jeśli ma się odpowied-
nią wiedzę, można się dobrze 
zabezpieczyć, wtedy nie jest 
taki straszny. 

Adam Jachymiak, 
prezes Klubu Przewodników 

Beskidzkich i Terenowych 
w Nowym Targu:

- Dla kogoś takiego jak ja 
to niełatwy czas. Jestem bardzo 
aktywny, jako przewodnik cho-
dzę po Tatrach, Beskidach, Pie-
ninach, Sudetach oraz pilotuję 
wycieczki po Polsce i za granicą. 
W ruchu spędzam też swój wol-
ny czas. Biegam, jeżdżę na nar-
tach, podróżuję. Teraz przewod-
nicy pracy nie mają. Mnie jest 
łatwiej przetrwać, bo jestem już 
na emeryturze. Staram się też 
w marę możliwości spędzać jak 
najwięcej czasu na powietrzu, 
oczywiście izolując się od in-
nych. Dużo biegam. W domu się 
też nie nudzę, oddaję się swoim 
pasjom - m.in. zajmuję się mode-
larstwem kolejowym, na co zwy-
kle nie mam czasu. 

wysłuchała: Beata Zalot

jest w kwarantannie. Można ją 
było oglądać tylko przez 4 dni.

Łukasz Chmura, 
kierownik Wysokogórskiego 

Obserwatorium 
Meteorologicznego  

na Kasprowym Wierchu: 

- Generalnie w górach nie-
wiele się dla mnie zmieniło, tyle 
tylko, że zamiast 24-godzinnych, 
mamy teraz 48-godzinne dyżu-
ry w obserwatorium. PKL przy-
spieszył przegląd kolejki na Ka-
sprowy Wierch, więc wyjazd jest 
też trochę utrudniony. Z powro-
tem jeszcze można zjechać na 
nartach. Szczerze mówiąc, więk-
sze wrażenie robią na mnie pu-
ste miasta niż puste góry. Poza 
dyżurami czas spędzam w domu 
- pracuję jeszcze na Wydzia-
le Fizyki Akademii Górniczo-
Hutniczej - teraz zdalnie. Sie-

dzenie w domu dla mnie jest 
dość uciążliwe, dlatego każdy 
dyżur na Kasprowym cieszy te-
raz szczególnie.

Barbara Wcis³o, 
nauczyciel wychowania 

fizycznego w nowotarskim 
Liceum Goszczyńskim: 

- Każdy z moich synów to 
wulkan energii, niełatwo ich 
okiełznać. 16-letni Maciek od 
7.30 do 14 przynajmniej zaję-
ty jest lekcjami, bo jest już w li-
ceum. Gorzej z 11-letnim Szym-
kiem, który także dostaje zada-
nia domowe, ale to już praca dla 
nas, żeby to ogarnąć i przypil-
nować go. Kupiliśmy im stół do 
ping-ponga, żeby ich jakoś zająć 

w czasach pandemii. Wyżywają 
się w też ogrodzie. Ja przeprowa-
dzam lekcje WF przez internet. 
Do tej pory posyłałam swoim 
uczniom różne wiadomości do-
tyczące wychowania zdrowotne-
go i filmiki z propozycjami ćwi-
czeń. Od tego tygodnia z każdą 
klasą tworzę grupę na platformie 
internetowej i pracujemy online. 
Podsyłam też filmiki z ćwicze-
niami, choć ćwiczenie w miesz-
kaniu, gdzie nie zawsze są do 
tego warunki, to dość dyskusyj-
na sprawa.

Zakupy robi mąż raz w tygo-
dniu. Nasza rodzina jest 3-poko-
leniowa, mieszkamy z moimi ro-
dzicami.

Elżbieta Hajnos, 
położna środowiskowa 

z Nowego Targu:

- Moja praca bardzo się te-
raz zmieniła. Muszę ograniczać 

Jedni wariują w czterech ścianach, innym życie niewiele się zmieniło. Zapytaliśmy kilku osób,  
jak ich życie zmieniło się w czasach pandemii.

Czas pandemii okie³znany

Anna Schumacher, 
zakopiańska artystka:

- Dzień artysty i dzień arty-
sty w czasach koronawirusa nie 
różni się niczym. Ja zawsze pra-
cuję w samotności, tak jest i te-
raz. Uczestniczę w kilku projek-
tach międzynarodowych m.in. 
z artystami z Czech, Słowacji, 
Niemiec. Spotykaliśmy się dość 
często. To, co mnie najbardziej 
dotknęło teraz, to zamknięcie 
granic. Bardzo silnie odczuwa-
my oddzielenie od siebie. Wy-
jazd do Słowacji to był wyjazd 
za miedzę - nagle jest to niemoż-
liwe. To straszne uczucie. Przy-
kre jest też to, że moja wystawa 
w Galerii Oko w Warszawie, któ-
rej wernisaż odbył się 7 marca, 

J
est taki czas w roku, kiedy 
człowiek wezwany jest do 
modlitwy, pokuty i postu, do 
refleksji nad sensem istnie-

nia, do odkrycia siebie na nowo. 
Okres Wielkiego Postu poprze-
dzający święta Zmartwychwsta-
nia Pańskiego to tradycyjnie na 

Dworu Małgorzata Wnuk, wy-
stawa na pewno będzie przedłu-
żona i prace artystów z Podhala, 

Żywiecczyzny i Myślenic zoba-
czymy na żywo.

bzAniela Stanek „Droga Krzyżowa, św. Weronika” 

Zofia 
Fortecka 
„Krzyż”

Podhalu czas, gdy milkły instru-
menty wieszane na kołku, prze-
stały rozbrzmiewać kościelne 
dzwony, w Wielki Piątek kowa-
le wykuwali gwoździe, w odzie-
niu dominowały kolory ciem-
ne, a przestrzeń wypełniała cisza 
dyktowana słowami Środy Po-
pielcowej „Pamiętaj, że prochem 
jesteś i w proch się obrócisz. Tę 
przestrzeń ciszy każdy z nas wy-
pełnia własną myślą nad przemi-
janiem. XXI wiek, pełen hałasu, 
zgiełku, dramatów, nieokiełzna-
nego pędu życia, kultu młodości, 
pogoni za dobrami materialnymi, 
ziemskimi i doczesnymi, odwodzi 
nas od tego, co istotne. Jan Paweł 
II pisze, że Wielki Post jest cza-
sem prawdy, głębokiej prawdy, 
który nawraca, przywraca nadzie-
ję i - stawiając znów wszystko na 
swoim miejscu - uspokaja i spra-
wia, że rodzi się optymizm„ - na-
pisała Małgorzata Wnuk w kata-
logu, do wystawy, która miała się 
odbyć w zakopiańskiej willi Czer-
wony Dwór.

Wystawy bardzo różnorod-
nej, jeśli chodzi o środki przeka-

zu, wykorzystane techniki i jed-
norodnej, jeśli chodzi o przekaz 
- przekaz religijny. Bo to opo-
wieść o duchowości Podhalan, 
ich religijności, widzeniu głę-
bi Ukrzyżowania i Zmartwych-
wstania. To próba dotknięcia Ta-
jemnicy, o której Jan Paweł II pi-
sał w „Rozważaniach o śmierci„.  

Krzyże wykute w żelazie, 
wykonane ze sznurka, malowane 
na szkle. Fabularne biblijne opo-
wieści zamknięte w miniaturo-
wych szkiełkach Zofii Fortec-
kiej czy też radosne Zmartwych-
wstanie Marty Walczak Stasiow-
skiej. Oryginalne, ale przede 
wszystkim prawdziwe prace Ju-
liana Klamerusa, który sam żyje 
prawie jak św. Albert, dzieląc się 
wszystkim, co ma, z bezdomny-
mi. Rozpoznawalne, przejmują-
ce figury Frasobliwego spod dłu-
ta Władysława Łukaszczyka czy 
subtelne, piękne w kolorach pra-
ce Anny Liscar.

Wernisaż miał się odbyć 13 
marca, dziś można prace zoba-
czyć tylko wirtualnie. Jak zapew-
nia jednak szefowa Czerwonego 
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Spowiedź narkomana

Jedna dawka to za dużo, tysiąc - nigdy dość - powtarzają uzależnieni.
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Myślałem,  
że Boga nie ma.  
On jest. Pomógł mi  
osiągnąć dno.

N
a Podhale przywiodła 
go miłość, z rodzinnych 
stron wygnały narkoty-
ki. Teraz pomaga innym. 
Anonimowo, jak i sam 

anonimową pomoc otrzymał.
Z piekła wychodził przez miesiąc 

terapii w ośrodku w Koninkach. I wie, 
że wychodzenie trwać będzie całe życie. 
Narkomanem jest się już zawsze. Pra-
ca trwa non-stop. Uda się, gdy będzie 
miał wsparcie. I będzie wspierał innych.

W wychudzonych dłoniach trzyma 
rulon plakatów, pod pachą garść ulotek. 
Chce pomagać innym, tak jak pomo-
gli jemu. 

Rok na dupościsku
10 maja 2016 roku - ten dzień Bar-

tek zapamięta już do końca życia. To 
data przyjazdu na terapię. Waga 50 kg, 
wzrost 185 cm. Cień samego siebie. Nie 
wiedział, czy przeżyje kolejny dzień. 
Bali się o to też jego terapeuci. Parali-
żował go totalny ból mięśni, obezwład-
niający nie tylko ciało, ale i psychikę. 
Witaminy i elektrolity próbowały uzu-
pełnić to, czego brakuje organizmowi, 
a ten domagał się natarczywie jedne-
go - narkotyku.

Po tygodniu chciał się ciąć, po 
dwóch był przekonany, że jest zdrowy 
i chciał się wypisać. Po 6 tygodniach za-
czął się uczyć na nowo podstawowych 
funkcji - jak się robi zakupy, pranie, 
jak przygotować sobie śniadanie. Teo-
retycznie wiedział jak, przecież przed 
laty robił to odruchowo, ale nałóg zmie-
nił wszystko w jego życiu.

- Bałem się, że nie potrafię nic zro-
bić bez narkotyku - wspomina.

Terapia w ośrodku trwała 6 tygodni. 
Dalsza, polegająca już na indywidual-
nej pracy i kontaktach, to kolejne 2 lata. 
Przez pierwszy rok uczył się normalne-
go funkcjonowania. To był - jak mówi - 
rok na dupościsku. Z jednej strony ro-
bił, co należy, ale z drugiej nie chciał się 
pogodzić z nałogiem, z tym, że cały czas 
musi być czujny. Miał zbudować sobie 
siatkę wsparcia uzależnionych, którzy 
mają ten sam problem. Dwa razy w ty-
godniu chodził na mityngi. Początkowo 
nie mógł się w tym odnaleźć, choć naj-
ważniejsze to złapać regularność. Być 
przynajmniej 2 razy w tygodniu. I kon-
taktować się z terapeutą.

- W pewnym momencie się zatrzy-
małem. Jak człowiek przestaje pracować 
nad sobą, to zaczynają się pojawiać my-
śli, staje się nerwowy, wraca do starych 
schematów. Tego początkowo się nie wi-
dzi, to dostrzega drugi współuzależnio-
ny - przyznaje Bartek.

Poczucie atmosfery mityngu przy-
szło później. Wraz ze zrozumieniem, że 
ludzie, którzy wyrzucą z siebie swe pro-
blemy, potrafią na koniec się uśmiech-
nąć. Dziś mówi, że grupa bardzo mu po-
mogła. By nie wrócić, ale i zbudować 
nowe życie.

Anonimowi Narkomani
Na Podhalu nie miał znajomych, 

przecież jest obcy. Grupę przyjaciół 

dziś tworzą inni uzależnieni, z którymi 
może porozmawiać i wie, że się nie za-
wiedzie. Bo razem zdrowieją. - Funkcjo-
nujemy na radościach i smutkach z całe-
go tygodnia, opowiadamy sobie, co nas 
spotkało. Nie grzebiemy w przeszłości, 
nie opowiadamy, jak bardzo chciałoby 
się wziąć. Każdy wie, że będzie mu le-
piej, jak wyrzuci z siebie złość, emocje 
w grupie, która jest anonimowa i nic nie 
wyjdzie na zewnątrz.

Nie opowiadają, jak było, gdy brali, 
ale jak tu trafili i co teraz przeżywają. 
Nie wracają, a jeśli ktoś próbuje - szyb-
ko jest wyłączany z dyskusji. Nikt jed-
nak nikogo nie zmusza do snucia opo-
wieści. Są tacy, którzy przez kilka mie-

sięcy nie potrafią się otworzyć. Nikt nie 
zmusza do wypowiedzi. Można usiąść 
i wziąć dla siebie to, co potrzeba.

Na starcie są dwa pytania - czy 
chcesz przestać brać i jak masz na imię. 
Bywa, że ktoś przyjdzie i nie wraca. Ale 
zostaje zasiane ziarenko. Niekiedy po 
kilku miesiącach wraca. Przychodzą też 
czynni narkomani - jeśli są “pod wpły-
wem„, dostają szansę na wypowiedź na 
koniec spotkania. Taka reguła. 

Grupa Podhale liczy 3 lata od roz-
poczęcia działalności. Funkcjonowali 
po cichu, próbując dotrzeć do potrze-

bujących, a przy tym nie łamiąc swo-
jej anonimowości. Piętno ćpuna ciąży 
całe życie.

Droga na dno
Zaczął jako 13-latek. Mieszkał 

w dużym mieście w Wielkopolsce. 
Pierwszą dawkę amfetaminy dostał od 
kolegi. Zjazd na drugi dzień był bardzo 
bolesny. Wydawało się, że coś rozrywa 
mięśnie. Do tego totalna senność po do-
bie nadaktywności. Dla dziecka było to 
poza kontrolą. Początkowo, gdy poczuł 
na własnej skórze - nie chciał brać wię-
cej. Pokusa wróciła po roku. Z czasem 
przyszły weekendowe brania z ponie-
działkowym odchorowywaniem. I co-
raz większe zaległości w szkole, utra-
ta kolegów, coraz dłuższe ciągi. Gło-
wa wciąż podpowiadała, by jeszcze raz 
wziąć. - Jutro przestaniesz - oszukiwał 
sam siebie.

Miał 17 lat, gdy pierwszy raz po 
przedawkowaniu trafił do szpitala. Ro-
dzice tłumaczyli się potem - jak wszy-
scy - że nie wiedzieli, myśleli, że to 
tylko kłopoty wieku młodzieńczego. 
A Bartek miał komfort brania. Na towar 
szło kieszonkowe, pieniądze od babci, 
potem zaczął kraść. Z “pomocą„ przy-
chodzili koledzy, którzy zawsze podsu-
nęli działkę na kredyt.

Drugie dno przyszło na 19-latka. 
Ale jak tylko zeszła kroplówka na de-
toksie - poprosił o wypis na żądanie. 
Pierwsze kroki skierował do dealera.

Udało mu się skończyć zaoczne li-
ceum, za maturę już się nie zabrał. Naj-
ważniejsza była jednak praca, a właści-
wie kasa na narkotyki. 

Kolejne, trzecie dno osiągnął po 
wypadku samochodowym. Jechał jako 
pasażer, kierowca był pod wpływem. 
Działkę sprzedał mu Bartek. Jechali 
w piątkę. Dwie osoby zginęły. On sam 

tydzień leżał w szpitalu na obserwa-
cji. Wyszedł praktycznie bez szwanku, 
ale wyrzut sumienia pozostał do koń-
ca życia. 

Jednak nie przestał brać. Ostatni 
ciąg trwał praktycznie 2 lata. Organizm 
był tak rozregulowany, że musiał brać 3 
razy dziennie. Rzygał krwią. I brał. Nie 
podnosił się z łóżka, a działki już sobie 
odkładał pod poduszkę, by nie zabrakło.

Katarzyna, jego dziewczyna, z któ-
rą wtedy chodził od roku, w końcu skło-
niła go, by zadzwonił. Dotarło do nie-
go, że jest na dnie, gdy leżał bez pracy 
i sił w łóżku. Od chwili, gdy zdecydo-
wał się na leczenie, do wybrania telefo-
nu do ośrodka minęły 2 miesiące. In-
nym to zajmuje jeszcze więcej czasu.

Nowe życie
Do Konina nie wrócił. Zamieszkali 

z Katarzyną na Podhalu. Pracują, mają 
3 psy i 5 kotów. Jest po co wracać do 
domu. - Naszą siłą w związku jest to, 
że rozmawiamy szczerze. Bywa, że wy-
bucham, ale zdaję sobie sprawę, że to 
choroba wraca. Ona mi mówi - stajesz 
się bardziej nerwowy, popatrz na to. Nie 
odbieram tego jako atak. Siadam w ci-
szy, potrzebuję godziny - dwóch. I wy-
łapuję to.

Wie, że musi analizować swoje dzia-
łania. Nie może żyć, nie patrząc na to, 
co się stało kiedyś. Ale ważne, że tak-
że Katarzyna, jego partnerka, dużo się 
o ich wspólnej chorobie dowiadywała. 
Bo współuzależnienie to też choroba. 
Trzeba wiedzieć, że nie można zrobić 
czegoś za uzależnionego. On musi prze-
robić to sam.

Gdy czuje, że złość w nim narasta - 
bierze psy i wychodzi. To też forma ra-
dzenia sobie, tak by nie znęcać się psy-
chicznie nad kochaną osobą.

Si³a wyższa
Wiara pomaga, szczególnie wierzą-

cym - przyznaje Bartek. I wyciąga z kie-
szeni krzyż. Ma go ze sobą zawsze, od-
kąd zaczął terapię. To niewielki, metalo-
wy krzyż od bierzmowania. Gdy przyj-
mował sakrament, był już uzależniony. 
Dla niego była to tylko nic nie znaczą-
ca formalność. Boga odrzucił. Zostawał 
sam ze swoimi problemami. Przeklinał 
Go w samotności.

- Myślałem wtedy, że On mi nie 
pomagał. Ale Bóg pomógł mi osią-
gnąć dno. Cały czas niósł mnie na swo-
ich barkach. Ale ja tego nie widziałem. 
Kościół z obrzydzeniem omijałem sze-
rokim łukiem. Teraz dalej nie chodzę. 
Ale każdego dnia wstaję rano i dzięku-
ję Bogu za to, co mam, ale po swojemu. 
Każdy musi sam odnaleźć swoją Siłę 
Wyższą. Ja też Jej wciąż szukam.

Józef Figura

- Jedna dawka  
to za dużo  
- tysiąc nigdy 
dość - powtarzają 
uzależnieni.  
- Zadzwoń przed 
zażyciem.  
Potem może być  
za późno.

Nowotarska grupa 
Anonimowych 
Narkomanów 
spotyka się 
w budynku 
Miejskiego 
Ośrodka Pomocy 
Społecznej  
w Nowym Targu 
(ul. Kościuszki 
8 – w salce 
Nowotarskiego 
Klubu Abstynentów 
w czwartki o godz. 
19.00 i w niedzielę 
o 11.00.
Tel. 605 953 842.
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Zapuszczali się 
w Karpaty
już od czasów 
środkowego neolitu.

C
ofnijmy się kilka ty-
sięcy lat wstecz - pięć, 
sześć, a może nawet 
siedem. I wyobraź-
my sobie dzikie, nie-

zaludnione jeszcze tereny Kar-
pat. Praktycznie bez polan, łąk. 
Wszechogarniające lasy z wyjąt-
kiem miejsc po wiatrołomach. 
A jednak latem docierają tu małe 
grupki ludzi ze swoimi zwierzę-
tami - owcami, krowami, kozami. 
Nie zostawiają po sobie wiele śla-
dów, bo nie zakładają osad. Pew-
nie docierają tu sezonowo, żeby 
zaoszczędzić paszę na swoich te-
renach. - Tu bydło żywi się liśćmi, 
pędami drzew i krzewów. - Jest to 
pełnowartościowa pasza, nie - jak 
długo uważano - głodowa - pod-
kreśla prof. Paweł Valde-Nowak, 
archeolog z Uniwersytetu Jagiel-
lońskiego, który przez lata zajmo-
wał się zjawiskiem tzw. transhu-
mancji, czyli pierwotnym, prehi-
storycznym pasterstwem. 

- Pierwsi pasterze zapuszcza-
li się w Karpaty od czasów środ-
kowego neolitu po początek epo-
ki brązu. To ludność kultury pu-
charów lejkowatych i ludność kul-
tury ceramiki sznurowej - opowia-
da krakowski archeolog. Ci pierw-
si znali już koło, dzięki czemu ich 
przemieszczanie się było łatwiej-
sze. Używali toporków i siekie-
rek - były to oszlifowane, ogła-
dzone kamienne ostrza, część 
z nich z otworami na trzonek. 
I właśnie te narzędzia to najczę-
ściej znajdywane po nich pozosta-
łości na naszych terenach. Można 
je dziś oglądać w Muzeum Orka-
na w Rabce, w Muzeum Podha-
lańskim w Nowym Targu, w Mu-
zeum Historycznym w Sano-
ku czy Muzeum Podkarpackim 
w Krośnie. 

Po ludności kultury sznuro-
wej pozostały też kurhany - kop-
ce ziemne, w których chowano 
zmarłych. Nieboszczyków ukła-
dano w pozycji skurczonej, męż-
czyzn na prawym, kobiety na le-
wym boku. Kurhany lokowano na 
najwyższych miejscach w okolicy, 
były widoczne z daleka, najpraw-
dopodobniej stanowiły punkty 
orientacyjne w terenie. Prof. Pa-
weł Valde-Nowak dopuszcza, że 
mogły też być to miejsca spotkań. 

Takie kopce miały ok. 20 me-
trów średnicy i 2 metry wysoko-
ści. W grobach archeolodzy znaj-
dywali także gliniane naczynia 
- duże amfory i pucharki, które 
zdobione były odciskami sznu-
ra (stąd nazwa kultura cerami-
ki sznurowej), a także kamienne 
topory oraz krzemienne siekie-
ry. Całe skupiska takich kurha-
nów odkryto między innymi we 
wsi Jawczyce w gminie Biskupi-
ce czy koło Jasła, w miejscowości 
Bierówka, a także po drugiej stro-

Pierwsi pasterze

Podczas wycieczki po Beskidzie Śląskim w 1955 r. przypadkowo prof. Paweł Valde-No-
wak natrafił na stado krów, które degustowały liście drzew, dając dowód, że jednak le-
śna pasza i dziś jest w menu zwierząt domowych.
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Rdzawka - widok z zakopianki w kierunku zachodnim na krajobraz pasterski na wysoko po³ożonym wyp³aszczeniu Gorców. Warto 
zwrócić uwagę na kształt permanentnie ogryzanej i reliktowej rośliny za koszarem.
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nie Karpat, na terenach dzisiejszej 
wschodniej Słowacji. 

Ślady osadnictwa kultury ce-
ramiki sznurowej znajdywały się 
na rozległych obszarach rozciąga-
jących się od południa Skandyna-
wii aż po Alpy i wschodnie Kar-
paty, pomiędzy Renem a Dnie-
prem. W Polsce największe sku-
piska były na Śląsku, Pomorzu 
Zachodnim oraz w południowej 
i południowo-wschodniej Mało-
polsce. Kultura ceramiki sznuro-
wej rozwijała się w różnych ob-
szarach od około 3200 r. p.n.e. / 
2900 r. p.n.e. do około 2300 r. p.n.e. 

Neolityczna juhaska
W neolicie, oprócz uprawy ro-

ślin, hodowla zwierząt była głów-
nym sposobem zdobywania poży-
wienia. Jej znaczenie w IV tysiąc-
leciu p.n.e wyraźnie rośnie. Roz-
wój techniczny i demograficzny 
sprawił, że ówczesna ludność, po-
przedzająca pojawienie się kultu-
ry ceramiki sznurowej, zwana kul-
turą pucharów lejkowatych, zaczę-
ła szukać nowych terenów poza 
obszarami o najżyźniejszych gle-
bach, które były już wówczas 
mocno wykorzystywane. Wnik-
nęła na tereny dotychczas omija-
ne przez osadnictwo pierwszych 
rolników, a więc na obszary piasz-
czyste, a także górskie. Tę hodow-
laną działalność rozwinęły grupy 
ludności “sznurowej„. Część po-
pulacji w środkowym i późnym 
neolicie prowadziła działalność 
typowo pasterską, dla której pod-
stawę utrzymania stanowił wła-
śnie wypas stad bydła, kóz i owiec 
- opowiada prof. Paweł Valde-No-
wak. - W sezonie letnim opusz-
czali swoje osady i przemieszcza-
li się z północy w kierunku Kar-
pat - przekonuje. 

Co ich ciągnęło w trudno 
dostępne, dzikie tereny? - Może 
czynniki demograficzne, tam, 
gdzie mieszkali, robiło się już gę-
sto. Może decydowała o tym eko-
nomia - przypuszcza krakowski 
archeolog. - Docierali w Karpa-
ty w poszukiwaniu rezerw pa-
szowych, bo te w pobliżu swo-
ich osad oszczędzali na zimę. 

- Na pewno nie zostawali na stałe 
w rejonie Karpat, bo pozostałyby 
typowe dla takich osad odpady - 
tzw. kontekst codzienności, wię-
cej skorup glinianych, naczyń i in-
nych odpadów, na przykład frag-
mentów kamiennych narzędzi 
- twierdzi archeolog. - W Karpa-
tach nie było w tym czasie stałych 
osad ani wielkich wiosek. Są na-
tomiast ślady po krótkotrwałych 
obozach - dodaje.

Prowadząc koczowniczy tryb 
życia, późnoneolityczni ludzie 
z ceramiką ozdobioną odciskiem 
sznura zabierali ze sobą tylko nie-
zbędne narzędzia. Nie brali cięż-
kich, łatwo tłukących się naczyń. 
Dlatego archeolodzy znajdują je-
dynie toporki czy siekierki cha-
rakterystyczne dla tej kultury. 
W sumie do tej pory na terenach 
południowej Polski znaleziono ich 
kilkaset. Swoje ślady pozostawi-
li m.in. w Zawoi. To tu podczas 
spaceru nauczycielki z ucznia-
mi, właśnie dzieci znalazły na 
Osiedlu Przysłop toporek nale-
żący do późnej kultury ceramiki 
sznurowej. Podobny znaleziono 
też w Łapszance na Spiszu, dziś 
można go podziwiać w Muzeum 
Orkana w Rabce. Im jednak bli-
żej gór, tym takich śladów mniej, 
bo mniej jest też pól ornych, któ-
re są najlepszym miejscem do ta-
kich odkryć.

Najstarszy jednak artefakt 
przynależny pasterzom prehisto-
rycznym datowany jest na 3,6 tys. 
lat p.n.e. To fragment łuku neoli-
tycznego wykonanego z drewna 
cisowego, znaleziony przy oka-
zji odwiertu w Beskidzie Śred-
nim, na Górze Kamiennik. Nale-
ży do wcześniejszej kultury pu-
charów lejkowatych. Tworząca 
ją ludność ze względu na znajo-
mość koła, a co za tym idzie po-
siadanie pierwszych wozów, mia-
ła ułatwione przemieszczanie się 
i wnikanie zasiedlone obszary, 
w tym w Karpaty głębiej. Zosta-
wiali swoje stałe niewielkie osa-
dy i obozowiska i szukali nowych 
pastwisk. Neolityczni pasterze 
wchodzili w las, bo innych tere-
nów w Karpatach było niewiele. 

Czym więc karmiono zwierzęta? 

Leśne menu
- Kiedy pierwszy raz oficjal-

nie postawiłem tezę o sezono-
wych wypasach leśnych, w śro-
dowisku naukowym w Krakowie 
zawrzało - wspomina prof. Paweł 
Valde-Nowak. Burzyli się arche-
olodzy i botanicy, którzy uważali 
paszę liściastą za głodową. - Tym-
czasem dowodem na prawdziwość 
mojej tezy były m.in. diagramy 
pyłowe. Gwałtowny spadek pyl-
ności wiązu, lipy, jesionu spowo-
dowany był pojawieniem się wła-
śnie zwierząt, które zjadały pędy. 
W takich miejscach wzrastał tak-
że udział roślin zielnych. Pojawia-
ła się pokrzywa, babka wąskolist-
na, szczaw jako efekt wydeptania, 
obecności ludzi i zwierząt - prze-
konuje archeolog.

W Karpatach wówczas nie 
było gospodarki wypalenisko-
wej, paleobotanicy w swoich dia-
gramach nie odnotowują śladu 
upraw zbożowych, tak jak na te-
renach poza Karpatami. Ale czło-
wiek się pojawia i niszczy las.

Archeolog dodaje, że już wte-
dy pasterze robili sery. Dowodem 
na serowarstwo są sporadycznie 
znajdywane prehistoryczne sita.

Schwarzwald i Rdzawka 
Prof. Paweł Valde-Nowak pro-

wadził badania poszukiwawcze 
w Karpatach - na terenach Ora-
wy i Beskidu Niskiego. Znajdy-
wał głównie przedmioty krze-
mienne, charakterystyczne dla 
czasów neolitycznych i początku 
epoki brązu. Nie było natomiast 
pozostałości żadnej ceramiki.  
- Gdy jako młody archeolog za-
cząłem znosić z Karpat artefak-
ty, zrobił się ferment w środowi-
sku archeologicznym. Nie było 
się do czego odwołać, a moje ar-
tefakty były brzydkie, potrzaska-
ne, nie były modelowe - opowia-
da. Naukowiec spotkał się z to-
talną krytyką archeologów i bo-
taników, kiedy zaczął twierdzić, 
że w podkarpackie lasy wypusz-
czali się pasterze ze stadami. We-
dług polskich naukowców wtedy 

pasterstwo musiało zaistnieć tyl-
ko tam, gdzie były łąki. - A to nie 
tak - przekonuje prof. Paweł Val-
de-Nowak. 

Nabrał pewności co do sta-
wianych przez siebie od lat tez, 
gdy wrócił po badaniach w górach 
niemieckich. Tam zresztą arche-
ologowie, podobnie jak w Skan-
dynawii, takich wątpliwości jak 
w Polsce nie mieli. - Środowisko 
zachodnie było wręcz zdziwione 
atakami na mnie w Polsce. Tam 
jest to uznane, że pasza leśna jest 
pełnowartościowa i tak było też 
w czasach neolitu - przekonuje. 
Dodaje, że w Szwajcarii do dzi-
siaj rolnicy zbierają pędy jesionu 
dla bydła.

W Niemczech prof. Paweł 
Valde-Nowak prowadził przez 2 
lata badania terenowe w Schwarz-
waldzie dla Uniwersytetu w Ty-
bindze. W pierwszym etapie wraz 
z grupą studentów znajdywał po-
jedyncze neolityczne siekiery, to-
pory i drobne narzędzia krze-
mienne. Były to ślady po grupach 
koczowników, które przemiesz-
czały się szybko, nie zakładając 
stałych osad. 

Miejsca te nie znajdowały się 
w dolinach, ale tuż pod szczy-
tem, na wypłaszczeniach. Takim 
typowym miejscem był płasko-
wyż Freiamt z widokiem na rów 
Renu, gdzie wcześniej archeolo-
dzy zlokalizowali 5 siekier świad-
czących o obecności pasterzy neo-
litycznych, ludów koczowniczych. 

Bardzo podobne cechy - zda-
niem archeologa - ma współ-
czesne miejsce przy zakopiance, 
w okolicach Rdzawki. - To współ-
czesny krajobraz pasterski na wy-
soko położonym wypłaszczeniu 
Gorców z krzakami poobgryzany-
mi, przekształconymi przez zwie-
rzęta. Współczesny dowód na to, 
że krowy i owce nie gardzą liścia-
stą paszą - przekonuje. - Kiedyś 
zupełnie przypadkowo udało mi 
się też zrobić w Beskidzie Śląskim 
w przysiółku Wisły Kamien-
ne Szemków zdjęcie krowy, któ-
ra zamiast pochylić się i paść na 
trawie, przeżuwa liście, które sku-
bie z krzaka. Chłopiec, który pasł 
zwierzęta, potwierdził w krótkiej 
rozmowie, że jego krowy lubią li-
ście i że przez cały dzień przepę-
dza je przez las - podkreśla arche-

olog.
- U podnóża Schwarzwaldu 

archeolodzy podczas badań na-
trafili na późnoneolityczną wio-
skę z konstrukcją drewnianej staj-
ni. To tam w odchodach znaleź-
li fragmenty gałązek drzew li-
ściastych, które dowodzą, że kro-
wy zapewne zimą karmione były 
pędami gałązek - dodaje. 

- Wróciłem do Polski już 
pewny, że pasza leśna nie była 
paszą głodową, ale pełnowarto-
ściową na równi z trawą. Zaczą-
łem swoje tezy wygłaszać odważ-
niej - mówi.

Nieco na marginesie prof. 
Paweł Valde-Nowak mówi o ba-
daniach w Łoniowej (pomiędzy 
Czchowem a Wieliczką), gdzie 
jego ekspedycja archeologiczna 
odkryła halowy dom z początku 
neolitu sprzed 5 tys. lat p.n.e., za-
mieszkiwany przez ludzi kultury 
ceramiki wstęgowej rytej, uważa-
nych za pierwszych rolników. Ol-
brzymi dom, bo mający rozmia-
ry 41,5 m na 7,6 m był zaskocze-
niem także z powodu grobu, któ-
ry znajdował się pod nim. Grze-
banie zmarłych pod budynkiem to 
bardzo rzadkie zjawisko, nie tyl-
ko w Polsce.

Tatry wciąż nieodkryte
Człowiek neolityczny wcho-

dził w Tatry - nie ma wątpliwości 
archeolog. Dowodem jest chociaż-
by znaleziony w Tatrach Słowac-
kich (Velka Studena Solina) mie-
dziany czekan należący do kultu-
ry lendzielskiej, ludności środko-
wego neolitu. Po stronie polskiej 
z kolei w latach 80. ubiegłego wie-
ku dr Krzysztof Tunia z PAN zna-
lazł w Dolinie Kondratowej rdzeń 
neolityczny z krzemienia, który 
nie występuje na tych terenach. 

- Bardzo chciałbym wejść 
w Tatry z badaniami, złożyłem 
nawet wniosek do Tatrzańskiego 
Parku Narodowego - mówi prof. 
Paweł Valde-Nowak. Jednocze-
śnie podkreśla, że badania w ta-
kich górach są dla archeologów 
bardzo trudne, bo mało jest świe-
żej ziemi. Można jedynie korzy-
stać np. z tzw. rozgrzebisk, które 
pozostawiają po sobie niedźwie-
dzie lub z osuwisk. Albo liczyć na 
współpracę kretów.

Beata Zalot
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lato 1855 roku w Szczawnicy zapowiadało się wyjątkowo. W połowie lipca przyjechało 150 gości. 
ich spokojny odpoczynek nieoczekiwanie przerwała śmiertelna zaraza.

Epidemia cholery,  
stary most na Dunajcu i goście

Zak³ad Kąpielowy na Miedziusiu
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Adam Stadnicki z córeczkami Marią i Jadwigą oraz z Heleną Stadnicką, Frain 1914 r.
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Stadniccy odwiedzali Zamoyskich w Wyżnych Rużbachach. Na fot. od lewej: siedzi: Stefania Stadnicka żona Adama - właściciela Za-
k³adu Zdrojowego w Szczawnicy, stoją od lewej: ?, Jadwiga ze Stadnickich Czartoryska, Adam Czartoryski, Anna ze Stadnickich Gost-
kowska, Jan Zamoyski - pośrodku (najwyższy), Adam Stadnicki - właściciel dóbr Nawojowa i Zakładu Zdrojowego w Szczawnicy, He-
lena ze Stadnickich Mańkowska, Piotr Czartoryski, ?, Andrzej Stadnicki.
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Piękna pamiątka z uroczystości poświęcenia sztandaru flisackiego w 1893 r. Wśród pod-
pisów autografy ks. J. Oleksika, ówczesnego proboszcza parafii w Szczawnicy, i dr. Wła-
dysława Ściborowskiego.
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C
zas płynie nieubła-
ganie. Zmieniamy się 
my, zmieniają się tak-
że miejsca, w których 
żyjemy. Różnicę naj-

lepiej widać na zdjęciach. To, jak 
dziś wygląda Szczawnica, to za-
sługa kolejnych jej właścicieli, 
odwiedzających uzdrowisko oraz 
mieszkańców. Ich historię, a tak-
że związane z nimi najciekawsze 
wydarzenia postanowiło odkryć 
w nietuzinkowy sposób Muzeum 
Pienińskie. Placówka na czas po-
zostawania w domu na swoim pro-
filu na FB umieszcza ciekawost-
ki związane ze Szczawnicą i oko-
licami.

Śmiertelna epidemia 
To był rok 1855. Józef Szalay, 

ówczesny właściciel Uzdrowiska 
Szczawnica, w swoich wspomnie-
niach pisał, że piękne i pogod-
ne lato zapowiadało dobry sezon. 
W pierwszej połowie lipca do mia-
sta przyjechało 150 gości. „Nieste-
ty (...) grasująca już od kilku ty-
godni w kraju nieszczęsna cho-
lera (...) także w Szczawnicy zja-
wiać się poczęła. Zwlekli tę zara-
zę Żydzi, uciekając do Szczawnicy 
przed wybuchłą zarazą w Tarno-
wie. I tak w Szczawnicy zapadła na 
nią najpierw we wsi, w domu pi-
sarza zakładowego Noworyty, Ży-
dówka tarnowska Filkelsteinowa. 
Skąd się tem łatwiej przeniosła do 
zakładu. (...) Cholera z początku 
nie była złośliwą - nikomu jeszcze 
nie zagrażała śmiercią, a raczej po 
każdym lekkim zachorowaniu na-
stępowały na zdrowiu polepsze-
nia, to jednak niedługo trwał taki 
stan choroby...„ - wspomina Józef 
Szalay. 

Właściciel uzdrowiska w po-
zostawionych notatkach opisuje 
najbliższych, których zabrała za-
raza. Wspomina w nich o ukocha-
nej matce - Józefinie, która zmar-
ła 24 sierpnia 1855 roku. Podkre-
śla także, że od 24 lipca Szczaw-
nicę zaczęli opuszczać goście, 
w efekcie lecznicza woda wysyła-
na z Zakładu Zdrojowego przesta-
ła się sprzedawać.

Tajny radca, prezydent 
Krakowa i artyści malarze

Kilka lat później Szczawnica 
stała się miejscem, które zaczęło 
przyciągać znamienitych kuracju-
szy. Najbardziej zacni wpisywani 
byli do Księgi Gości. Dzięki niej 
wiemy, że 1 lipca 1866 r. do mia-
sta przyjechał hrabia Roman Al-
fred Maria Potocki - poseł na Sejm 
Krajowy Galicji, dziedziczny czło-
nek Austriackiej Izby Panów oraz 
tajny radca. Młodzieniec, który 
zamieszkał w domu zakładowym 
„Horwatówka„, przybył do uzdro-
wiska w towarzystwie Stanisława 

Olszewskiego - profesora gimna-
zjum i lokaja. 

Z kolei w czerwcu 1874 r. mia-
sto odwiedził Mikołaj Zyblikie-
wicz - polityk, adwokat oraz pre-
zydent Krakowa, który zainicjo-
wał budowę drogi wzdłuż prze-
łomu Dunajca ze Szczawnicy do 
Czerwonego Klasztoru. Mieszkał 
u Garana w „Hotelu Polskim„, 
który później zmienił nazwę na 
„Reduta„, a po II wojnie został 
zaadaptowany na siedzibę dyrek-
cji Państwowego Przedsiębiorstwa 
Uzdrowiskowego w Szczawnicy. 

Latem 1872 r. w Szczawnicy 
gościli znani artyści malarze, m.in. 
Leon Dembowski, profesor rysun-
ku i malarstwa pejzażowego w kra-
kowskiej Szkole Sztuk Pięknych, 
który przyjechał w Pieniny z fa-
milią, boną i pokojową z Krakowa. 

W podobnym czasie gościł 
w uzdrowisku Adam Chmielow-
ski (św. brat Albert), malarz, fran-
ciszkanin, założyciel Zgromadze-
nia Albertynów i Albertynek. 

Flotylla pienińska i hrabia 
Stadnicki 

Szczawnica tętniła życiem. 
Kuracjusze chętnie przyjeżdżali 
do miasta i oczekiwali kolejnych 
atrakcji. Taką niewątpliwie był dla 
nich spływ Przełomem Dunajca. 
W 1893 r. poświęcony został fli-
sacki sztandar. W uroczystości 
uczestniczył m.in. dr. Władysław 
Ściborowski, wybitny warszaw-
ski lekarz aktywnie zaangażowa-
ny w prace Krakowskiego Towa-
rzystwa Medycznego. Zachowała 
się z tego okresu pamiątkowa kar-
ta, a także sztandar, który znajdu-
je się w zbiorach Muzeum Pieniń-
skiego.

1 lipca 1909 r. Adam Stad-
nicki został właścicielem Górne-
go i Dolnego Zakładu Zdrojowe-
go w Szczawnicy. Majątek, który 
Józef Szalay przekazał Akademii 
Umiejętności, ta sprzedała mło-
demu hrabiemu za 450 tys. koron. 

Adam Stadnicki był synem 
Edwarda i Heleny z książąt Sa-
piehów-Kodeńskich, właścicie-
lem dóbr w Nawojowej i majątku 
we Frainie. Majątkiem w Szczaw-
nicy zarządzał wówczas Jan Emil 
Maniecki. Stadnicki tak go wspo-
minał „...długoletni urzędnik jesz-
cze za czasów mego ojca, a potem 
w Zakopanem u wuja Władysia 
Zamoyskiego. Opowiadał mi za-
wsze wszystkie „walki„ o Mor-
skie Oko z żandarmerią węgier-
ską i strażnikami ks. Hohenlohego. 
Był on doskonałym praktykiem, 
znającym się na wszystkich dzia-
łach majątkowych, sam robił po-
miary i odgraniczenia, był twardy 
dla ludzi, ale mimo to go lubiano, 
gdyż był sprawiedliwy, choć bar-
dzo gwałtowny i nerwowy„. 

Ob³az szczawnicki 
W międzyczasie wiele się 

działo. Z tego okresu zachował się 

także fragment mapy dotyczący 
projektu budowy mostu na Du-
najcu (dziś mówimy o nim sta-
ry most). Projektantem mapy był 
Teofil Żebrawski - matematyk, ar-
chitekt, kartograf i geodeta, który 
w latach 30. XIX wieku zaprojek-
tował i wybudował drogę przez 
całe terytorium Rzeczypospolitej 
Krakowskiej. 

Co znajduje się na mapie? 
Droga obwodowa częściowo nie-
wykończona, wiodąca z Sącza ku 
Szczawnicy, i most, który według 
architekta powinien być przepro-
wadzony przez lewe ramię Dunaj-
ca, jak wówczas wnioskował Sza-
lay. Na mapie zaznaczony został 
także obłaz szczawnicki, z które-
go ciągle osuwa się łupkowata zie-
mia, a także trasa, którą zaprojek-
tował dyrektor Skarżyński, wiodą-
ca od krościeńskiej karczmy pra-
wym brzegiem Dunajca. Ta ostat-
nia uznana została za niedorzecz-
ność, tymczasem w latach 30. XX 
wieku stała się rzeczywistością, bo 
właśnie tu powstał stary most na 
Dunajcu w Krościenku.

ad
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Dwie jaskinie w Kaukazie Zachodnim mają głębokość większą 
niż 2000 metrów. Kolejnych 108 jaskiń jest głębszych niż 1000 
metrów. Wielka Śnieżna jest na 182. miejscu.

Najgłębsze jaskinie świata

W 150-metrowej studni w Jaskini Krubera.
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W ciągach wodnych Jaskini Wierowkina na głębokości 2115 metrów.
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P ionowymi jaskiniami za-
interesowano się dopiero 
w okresie międzywojen-
nym, ale tak naprawdę al-
pinizm podziemny i eks-

ploracja głębokich jaskiń zaczęła 
się po II wojnie światowej. W Pol-
sce taternictwo jaskiniowe zrodzi-
ło się w latach 50. ubiegłego wie-
ku od eksploracji kominów w Jaski-
ni Miętusiej. 

W masywie Chatreuse w pobli-
żu Grenoble we Francji po połącze-
niu Trou du Glaz z Guiers-Mort, 
a następnie Trou du Glaz z pła-
skowyżem szczytowym Dent du 
Crolles powstał system o głęboko-
ści 603 metrów i długości 17 kilo-
metrów. Dwa kilometry to pionowe 
studnie. W jaskini tej Francuzi szli-
fowali technikę pokonywania stud-
ni po rozwieszonych drabinkach. 
Na eksplorację tego systemu Pier-
re Chevalier poświęcił 969 godzin, 
Fernand Petzl - 834, a Charles Pe-
tit Didier - 615 godzin. W 50. i 60. 
latach ubiegłego wieku rywalizowa-
ły o miano najgłębszej: Pierre Sa-
int Martin (1321 m) w Pirenejach 
i Gouffre Berger (1135 m) w masy-
wie Vercors we Francji. W tej drugiej 
po raz pierwszy uzyskano na świe-
cie głębokość poniżej 1000 metrów. 
Potem na listę najgłębszych wpisa-
ły się alpejskie jaskinie: Gouffre Jean 
Bernard (1602 m), Gouffre Mirolda 
(1610 m) i Lamprechtsofen w Au-
strii (1632 m). W 2001 roku nowy 
głębokościowy rekord w jaskiniach 
został ustanowiony w Jaskini Kru-
bera (Wroniej) - 1710 m, stopnio-
wo poprawiany do 2197 m w 2012 
roku, a od 2017 roku należy do Ja-
skini Wierowkina, która ma obecnie 
2212 metrów głębokości. Obie oraz 
kolejne dwie znajdują się w Gruzji, 
w górach Kaukazu.

Jaskinia Wierowkina została od-
kryta w 1968 roku przez rosyjskich 
grotołazów, którzy po uzyskaniu 
w niej głębokości 115 metrów na-
zwali ją S-115. Jej otwór znajduje 
się na wysokości 2309 metrów nad 

poziomem Morza Czarnego, a wej-
ście zaczyna się 32-metrową studnią. 
W 1982 roku została odkryta po raz 
drugi przez grotołazów z moskiew-
skiego speleoklubu „Perowo”, któ-
rzy nie wiedząc o jej wcześniejszym 
odkryciu przez grotołazów z Kra-
snojarska, nazwali ją P1-7. Potem 
w ciągu 4 lat wyeksplorowano ją do 
440 metrów. Wtedy postanowiono 
nazwać ją Jaskinią Wierowkina, by 
upamiętnić Aleksandra Wierowkina, 
nurka jaskiniowego, który zginął trzy 
lata wcześniej, podczas eksploracji 
syfonu w Jaskini Su Akan. W na-
stępnych latach o jaskini jakby za-
pomniano i dopiero w 2000 roku do 
niej powrócono, szukając dalszych 
ciągów. Dopiero w sierpniu 2015 
roku odkryto głęboką studnię, któ-
ra otwarła dalszą drogę w dół - osią-
gnięto głębokość 630 metrów. To 
zmobilizowało odkrywców i w na-
stępnym roku połączono siły klubu 
„Perovo” z ekipą „Perowo-Speleo”. 
W sierpniu osiągnięto w niej głębo-
kość 1010 metrów, a w październiku 
- 1350 metrów. W lutym 2017 roku 
uczestnicy wyprawy zeszli na głębo-
kość 1832 metry. W sierpniu tego sa-
mego roku zorganizowano dwie wy-
prawy. W czasie pierwszej osiągnię-
to bez sprzętu do nurkowania głębo-
kość 2151 metrów. W czasie drugiej 
zbadano około 6 kilometrów ciągów, 
głównie poziomych, na głębokości 
2100 metrów, dochodząc do najniż-
szego miejsca - syfonu na głęboko-
ści 2204 metry. Tym samym jaski-
nia ta stała się najgłębszą na świecie, 
wyprzedzając dotychczasową rekor-
dzistkę - Jaskinię Krubera. W mar-
cu 2018 roku zanurzono się w syfo-
nie końcowym na głębokość około 8 
metrów na dnie jaskini i osiągnięto 
głębokość 2212 metrów, ustanawia-
jąc nowy rekord głębokości w jaski-
niach. Wody z niej wpływają praw-
dopodobnie do pobliskiego Morza 
Czarnego, którego powierzchnia 
znajduje się tylko około 100 me-
trów niżej niż syfon na dnie jaskini. 

Dotychczasowa rekordzist-

ka Jaskinia Krubera (Wronia) rów-
nież znajduje się w masywie Arabi-
ki w Kaukazie Zachodnim. Jej otwór 
na wysokości 2250 metrów został 
odkryty przez grotołazów z Gru-
zji, którzy zbadali ją do głębokości 
90 metrów. Ukraińscy speleolodzy, 
badając masyw Arabiki, natrafili na 
otwór w 1999 roku i jaskinię nazwa-
li Wronią, gdyż z jej otworu wylaty-
wały wrony. Od tego czasu grotoła-
zi ukraińscy i rosyjscy pod kierow-
nictwem Jurija Kasjana rozpoczę-
li systematyczną eksplorację jaski-
ni, czego efektem było szybkie uzy-

skanie w niej głębokości 1710 me-
trów, co w 2001 roku było nowym 
głębokościowym rekordem w jaski-
niach. Nazwano ją Jaskinią Krubera 
na cześć rosyjskiego geologa Alek-
sandra Krubera. Po raz pierwszy 
grotołazi uzyskali w niej głębokość 
poniżej 2000 metrów. Aleksander 
Kasjan 19 października 2004 roku 
jako pierwszy przekroczył w niej tę 
magiczną granicę. Było to w czasie 
trzeciej wyprawy zorganizowanej 
w ramach projektu „Zew Otchłani”, 
wspieranej przez National Geogra-
phic. Szefem projektu był Aleksan-

der Klimczuk, prezes Ukraińskiego 
Związku Speleologicznego. W cza-
sie wyprawy osiągnięto Suche Dno 
na -2080 metrów sądząc, że jest to 
już koniec jaskini, dlatego nazwali 
to miejsce Game Over. W następ-
nych latach wielu grotołazów z róż-
nych państw, w tym również Pola-
cy, dochodzili do tego miejsca, gdzie 
można było dotrzeć bez sprzętu do 
nurkowania. Eksploratorzy tej jaski-
ni nie zadowolili się tym wynikiem 
i nurkowali w syfonach, pogłębiając 
jaskinię w 2006 roku do głębokości 
2158 metrów, przepływając po dro-
dze syfony: „Bermuda”, „Kwitocz-
ka” i „Podnyr”. W ten sposób doszli 
do syfonu „Dwa Kapitana”, w któ-
rym w 2012 roku, nurkując, uzyska-
li głębokość 2197 metrów.

Pierwszymi Polakami, którzy 
w tej jaskini w 2005 roku dotarli do 
Suchego Dna, byli Łukasz Wójto-
wicz i Artur Nowak. W następnym 
roku w czasie międzynarodowej wy-
prawy do Game Over zeszli groto-
łazi z Wrocławia i Żagania: Krzysz-
tof Furgał, Maciej Pętlicki, Mar-
cin Przybyszewski i Marcin Furtak. 
W 2014 roku, w czasie wyprawy 
zorganizowanej przez Wielkopol-
ski Klub Taternictwa Jaskiniowe-
go, osiągnęło 2080 metrów głębo-
kości znowu kilka osób, w tym rów-
nież pierwsza Polka Dorota Drze-
wiecka i jedyny jak na razie członek 
Speleoklubu Tatrzańskiego, ratow-
nik TOPR, 62-letni wówczas Ka-
zimierz Szych, najstarszy groto-
łaz, który osiągnął głębokość poni-
żej 2000 metrów. W 2015 roku trzy-
osobowy zespół: Amadeusz Lisiec-
ki, Tomasz Krotowski i Maciej Jani-
szewski, działający w ramach mię-
dzynarodowej wyprawy, przenurko-
wali trzy syfony „Bermuda”, „Kwi-
toczka” i „Podnyr”, dotarli do głębo-
kości 2140 metrów i doszli do syfo-
nu „Dwa kapitana”, ustanawiając re-
kord Polski w jaskiniach. 

W sierpniu 2016 roku wyruszy-
ła do tej jaskini kolejna wyprawa 
WKTJ, mająca na celu poprawienie 
polskiego rekordu głębokości w ja-
skiniach. Zespół Michał Macioszek, 
prezes tego klubu, Michał Amber-
ski i Jakub Kujawski po dotarciu do 
syfonu „Dwa Kapitana” przystąpi-
li do akcji nurkowej. Michał Macio-
szek zanurkował w nim 24 minuty, 
schodząc na głębokość 20 metrów, 
i tym samym osiągnął 2160 metrów, 
co jest aktualnym jaskiniowym re-
kordem Polski. Na tej samej wypra-
wie do Game Over doszły również 
Joanna Haremza, Małgorzata Boro-
wicka i Ewelina Raczyńska.

Kolejne dwie jaskinie są tak-
że w Kaukazie - Sarma w masy-
wie Arabiki, która aktualnie ma 
1830 metrów głębokości, i Illuzja-
Meżdennego-Śnieżnaja w masywie 
Bzyb - 1753 metry. Obie mają cieka-
wą historię eksploracji. Na 5. miej-
scu najgłębszych jaskiń świata jest 
poprzednia rekordzistka, najgłębsza 
jaskinia Europy - Lamprechstofen 
w Austrii, wyeksplorowana prawie 
w całości przez Polaków - wyprawy 
Andrzeja Ciszewskiego. Jest to naj-
większy trawers jaskiniowy świata 
o deniwelacji 1735 metrów. Pisałem 
o tym obszernie w ubiegłym roku. 
Jaskinia Wielka Śnieżna ze swoją 
głębokością 824 metry jest na 184. 
miejscu w świecie, a w latach 60. 
ubiegłego wieku była na 6. miejscu.

Apoloniusz Rajwa

eprasa.pl 20b5ea6573
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Wielkanoc smakuje też chlebem

  
   

 uwaga

książka

  
   

 uwaga

książka
Dla naszych czytelników mamy w sumie 5 egzemplarzy 

zaprezentowanych książek (nr 3 - dwa egzemplarze do rozdania). 
Otrzymają je osoby, które jako pierwsze wyślą do nas mail 

w poniedziałek 13.04 o godz. 17 na: konkurs@24tp.pl. W treści 
prosimy podać imię, nazwisko, adres i numer wybranej książki. 

Tytu³ maila: Czwarta Strona.

Mamy dla Was po egzemplarzu każdej z książek. Otrzymają je osoby, 
które jako pierwsze w poniedziałek 13.04 o godz. 17 wyślą mail na: 

konkurs@24tp.pl. W treści prosimy podać imię, nazwisko, adres i numer 
wybranej książki. Tytu³ maila: Wydawnictwo Poznańskie.

Dla naszych czytelników mamy od 
wydawnictwa Insignis 2 egzemplarze 
książki. Otrzymają je osoby, które jako 

pierwsze napiszą do nas w poniedzia³ek 
13.04 o godz. 17 na: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, nazwisko 
i adres, a w tytule wpisać: Insignis.

Różne są na świecie zwyczaje wielkanocne, różne potrawy pojawiają się na świątecznych stołach. Wiele 
z nich opisywaliśmy już niejednokrotnie.
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Domowy chleb owsiany i ciastka z pastą tahini.

Trzy książki, trzy tematy, trzy różne opowieści. To propozycja, jaką mamy dla Was 
od Wydawnictwa Poznańskiego.

Powinieneś podejść do tej 
sprawy mniej panicznie. Roz-

ważyć należy wszystkie moż-

liwości oraz na chłodno prze-
analizować, lecz jedynie najistotniejsze aspek-

ty. Uważaj, bo kłębiące się myśli mają zwyczaj 
zapętlać się w węzeł gordyjski.

Nie daj się wkręcić i za-

głuszyć stekiem niekoniecznie 
istotnych informacji. Najważ-

niejsza jest tutaj zasada ogra-

niczonego zaufania. Miej na uwadze, że ilość 
udzielanych odpowiedzi na pewno nie jest 
miernikiem odpowiedzialności.

Bądź dobrej myśli. 
Wszystko wskazuje na to, że 
jest to jedynie chwilowa prze-
rwa w prowadzonych negocja-

cjach, w związku z czym nic nie jest jeszcze 
przesądzone. Użycie przecinka powoduje tylko 
pauzę, nie ucinając toku dyskusji.

Bilans poniesionych strat, 
jak na teraz niepewnych ko-

rzyści, ma wszelkie widoki klę-
ski. Przemyśl to raz jeszcze, bo 

sama satysfakcja z wygranej może być mało 
satysfakcjonująca. Nikt nie obcina nóg po to, 
by okryć się zbyt krótką kołdrą.

W tym konkretnym przy-

padku zemsta nie jest najfor-
tunniejszym wyjściem. Może 
ci zaszkodzić, tym bardziej że 

planujesz taką nieadekwatną do wagi samego 
zajścia. Wyrównywanie rachunków kończy się 
niekiedy na równi pochyłej.

Bezkrytyczne zaufanie do 
porad opartych na niespraw-

dzonych i dość wątpliwych 
przesłankach często prowadzi 

do zejścia na manowce. Podejdź więc do tego 
ostrożnie, bo możesz trafić na jasnowidza, któ-

ry widzi tylko ciemność.

Dla własnego dobra po-

winnaś pogodzić się z zaist-
niałą sytuacją. Na jakikol-
wiek bunt jest zdecydowanie 

za wcześnie. Zachowując się przewrotnie, ła-

two możesz przywrócić dawniejsze, przez cie-
bie samą niechciane porządki.

Przed tobą nie najłatwiej-
szy czas. Wybór na pewno nie 
jest prosty, acz z uwagi na jego 
konsekwencje musisz go do-

konać i to tak, by był jak najtrafniejszy. Pa-

miętaj, że dobra decyzja to taka, którą możesz 
podjąć pod ramię.

Powinno zaniepoko-

ić cię to, że droga jest podej-
rzanie kręta i ma złą widocz-

ność. Dopiero pokonanie za-

kola odsłania, co się za nim kryje. Przed wzię-
ciem tego zakrętu spróbuj delikatnie wyhamo-

wać, a potem włącz wsteczny bieg.

Przyjrzyj się swojemu po-

stępowaniu. Wygląda to tak, 
jakbyś, miast działać konkret-
nie, próbował pokryć lakierem 

słów wyrzuty sumienia z powodu zaniecha-

nia. Głodnego pomocy nie nakarmisz, racząc 
go obficie jedynie dobrymi radami.

Musisz się otrząsnąć. 
Po pierwsze to nie będzie bo-

leć wiecznie, po drugie nie ma 
żadnej gwarancji na to, że nie 

było to jedno z najlepszych wyjść. Czasem le-
piej przeboleć utratę niewiadomego, niż potem 
męczyć się z nim do końca życia.

Znalazłaś się w potrza-

sku, z którego jedynym wyj-
ściem jest przeczekanie. Zważ, 
że jesteś sama wobec tłumu, 

któremu nie da się zakneblować ust. Zanim 
prawda zdąży buty zasznurować, kłamstwo 
zdoła do Gdańska dobiec.

Od wydawnictwa Czwarta Strona mamy, zw³aszcza dla pań, 
kilka propozycji literatury obyczajowej, ale nie tylko. To:

Coś lekkiego do poczytania Różne historie

Nr 1. „Sprintem do marzeń„ Marty ra-

domskiej. Tom drugi cyklu „Maraton do szczę-

ścia„. Pełna humoru powieść, w której miesza-

ją się krew, pot i łzy, na szczęście te przelane ze 
śmiechu. 

Nr 2. „Cała przyjemność po mojej stro-
nie„ Natalii Sońskiej. Tom pierwszy cyklu „Jago-

dowa miłość„. W nowej serii autorka kusi dobrze 
wypieczonymi historiami i słodko-gorzkimi, ale 

Pierwsza to „A co wyście myślały? Spotka-
nia z kobietami z mazowieckich wsi„. autorki: 
aleksandra Zbroja i agnieszka Pajączkowska. rusza-

ją z Warszawy i okrążają województwo mazowieckie, 
rozmawiając po drodze z różnymi kobietami. Słucha-

ją opowieści o życiu w miejscach, skąd młodzież wy-

jeżdża do szkół, a mężczyźni na zarobek, gdzie star-
sze pokolenie umiera, a młode często już nie wraca.

Druga to „Pasieka Dredziarza„. autorzy: Paweł 
Piątek i ewa Piątek. To nie jest książka o życiu pszczół 
ani poradnik pszczelarza, a jednak dowiecie się z niej np. jak złapać rójkę i czy 
można częstować pszczoły ciastem. „Pasieka Dredziarza„ to miejsce na zie-

mi, w którym hygge zaistniało w praktyce.
Trzecia z kolei to „Polscy poszukiwacze z³ota„. autor: Mateusz Będ-

kowski. Podążając tropem polskich zesłańców, emigrantów i podróżników, 
którzy w XiX wieku znaleźli się na złotonośnych obszarach Syberii, Kalifor-
nii, australii, Nowej Zelandii i afryki Południowej, przedstawia dokonania Po-

laków, którzy dali się porwać temu szaleństwu.
an

z odrobiną lukru, wyznaniami bohaterów.
Nr 3. „Najlepsza przyjació³ka„ izabeli M. Krasińskiej. historia 

związku przebojowego Kuby i nieco introwertycznej asi. i jeszcze tej 
trzeciej, czyli elwiry, bratniej duszy asi, która zawsze ją pocieszy i znaj-
dzie rozwiązanie każdego problemu. 

Nr 4. „Kopia doskona³a„ Małgorzaty rogali. Tom pierwszy cyklu 
„Celina Stefańska„ polskiej mistrzyni kryminału psychologicznego. Tytu-

łowa Celina to śledcza, jakiej z pewnością nie znajdziecie na kartach in-

nych kryminałów.

N
iemniej wspólnym mianow-
nikiem świątecznego biesia-
dowania jest chleb. Odgrywa 
on ważną rolę w świątecznych 

posiłkach w wielu różnych kulturach 
i tradycjach. Zresztą na całym świecie 
praktyka wypiekania specjalnych chle-
bów z różnych okazji sięga tysięcy lat. 
Nie inaczej jest zatem i ze świętem Wiel-
kiej Nocy. 

Włoskim chlebem wielkanocnym 
jest Colomba di Pasqua, którego bochen-
ki mają kształt gołębia symbolizujące-
go pokój. Wypieka się go z ciasta na za-
kwasie z naturalnej fermentacji z dodat-
kiem kandyzowanych owoców i migda-
łów. W Rosji z tej okazji na stołach po-
jawia się kulich - wysoki, wąski chleb 
o lekko słodkim miąższu, z domieszką 
rodzynek, orzechów i kandyzowanych 
skórek cytrusów. W Rumunii i Mołda-
wii to z kolei chleb zwany Pasca z cia-
sta wzbogaconego słodkim serem śmie-
tankowym, owocami i orzechami. Swoją 
Paskę mają też Ukraińcy, Słowacy i Ru-
sini karpaccy. To biało-żółty zaplatany 
chleb, w którym biel symbolizuje Ducha 
Świętego, a kolor żółty zmartwychwsta-
łego Chrystusa. Tsoureki to z kolei grecki 
chleb wielkanocny, często pleciony i po-
sypany orzechami. Podawany z pisanka-
mi barwionymi na czerwono, symbolizu-
jącymi krew Chrystusa. Do tego zwy-
czaju nawiązują też w Armenii. Ichni 
wielkanocny słodki chleb zwie się che-
orek. Ma ciemną skórkę i kształt wieńca, 
w środku którego umieszcza się kraszo-
ne na czerwono jajka. Chorwaci świętu-

ją Wielkanoc słodkim chlebem zwanym 
pinca lub sirnica, wzbogaconym masłem 
i jajkami. Jego bochenek może być okrą-
gły, ozdobiony krzyżem, lub pleciony, 
uformowany w wieniec. Bułgarski chleb 
wielkanocny, czyli kozunak, to słodkie 
pieczywo o świeżym, drożdżowym aro-
macie, nadziewane rodzynkami nasączo-
nymi rumem, z odrobiną wanilii i skórki 
z cytryny. Jest miękki i tak gąbczasty, że 
po rozerwaniu dzieli się na nitki ciasta.

Na polskich stołach wielkanoc-
nych świąteczne pieczywo symbolizo-
wały z dawien dawna drożdżowe baby. 
Jednakowoż nawet one nie zastąpią przy 
wspólnym biesiadowaniu własnoręcz-
nie upieczonego, pachnącego, domowe-
go chleba. A że czas mamy teraz szcze-
gólny, wiele pań rzuciło się w wir jego 
pieczenia, dzieląc się zdobycznymi droż-
dżami czy zakwasem. Nie wszystkie jed-
nak mamy tyle talentu lub cierpliwości, 
by osiągnąć wymarzony efekt. W su-
kurs przychodzi więc niezawodny inter-
net i domowe eksperymenty chlebowe 
wielu blogerów kulinarnych. I uwierz-
cie, da się upiec chleb bez mąki, droż-
dży i zakwasu. Pyszny, pachnący, a do 
tego niewiarygodnie prosty w wykona-
niu. To chleb owsiany, a przepisem nań 
dzieli się Smaczna Dieta (smaczna-dieta.
pl). Składników jest niewiele: 300 g płat-
ków owsianych, szklanka ziaren (dynia, 
słonecznik, len), 500 g jogurtu naturalne-
go, pół łyżeczki miodu, łyżeczka prosz-
ku do pieczenia i łyżeczka soli. Wszyst-
kie składniki mieszamy łyżką w misce, 
przekładamy do keksówki wyłożonej 

papierem do pieczenia i pieczemy 50-
60 minut w piekarniku rozgrzanym do 
180 stopni. Sprawdzone - wychodzi! Ten 
prosty przepis można oczywiście mo-
dyfikować. Np. zamiast 300 g płatków 
owsianych użyć ich 200 g i 100 g jęcz-
miennych. Albo część jogurtu zastąpić 
odpowiednią ilością mleka, wtedy chleb 
będzie wilgotniejszy. Do dyni, słoneczni-
ka i lnu dosypać nasiona chia, czarnusz-
kę lub kminek. Ziarna dodać w całości 
albo nieco rozdrobnić w blenderze. Miast 
miodu pokusić się o kapkę syropu z aga-
wy albo dosypać łyżeczkę brązowego cu-
kru. Z ilością soli też poeksperymento-
wać, żeby chleb był bardziej wyrazisty 
w smaku. Jedna ważna uwaga - zanim za-
czniemy go kroić, musi ostygnąć wyjęty 
z keksówki, a ostudzony najlepiej prze-
chowywać zawinięty w ściereczkę, w fo-
liowym woreczku. Będzie świeży i mięk-
ki cały tydzień, a skórka i tak nie straci 
na chrupkości.

A jak już weźmiemy się za wypieki, 
możemy przy okazji upiec równie pro-
ste ciasteczka, które z pewnością posma-
kują domownikom nie tylko od święta. 
Bazą na nie będzie 300 g mąki owsia-
nej i 300 g pasty tahini (pasta sezamo-
wa, całkiem łatwa do kupienia), ze dwie 
łyżeczki proszku do pieczenia lub sody 
oraz przyprawy, np. cynamon i kardamon 
w ilości „ile się sypnie„. Do tej bazy do-
dajemy spore starte na tarce jabłko albo 
rozgniecionego banana tudzież kandy-
zowaną skórkę pomarańczową. Również 
kawałki gorzkiej czekolady albo sieka-
ne orzechy, co kto lubi. Całość dosładza-
my do smaku wedle uznania, a to dlate-
go, że jedni wolą bardziej, a inni mniej 
słodko - miodem, cukrem, syropem dak-
tylowym albo dżemem, czy co tam pod 
ręką słodkiego mamy. Na koniec dodaje-
my dwa jajka i trochę jogurtu naturalne-
go lub mleka, żeby nam się ciasto „skle-
iło„. Z tej kleistej substancji formujemy 
kulki, które rozpłaszczamy na wyłożonej 
papierem do pieczenia blasze. Techni-
ka formowania i wielkość dowolna. Każ-
dą partię pieczemy około 15-20 minut 
w piekarniku nagrzanym do 200 stop-
ni. Lekko przestudzone ciasteczka mają 
chrupką skórkę i na pierwszy kęs ciut su-
che wnętrze. Włożone do foliowego wo-
reczka, wybornej miękkości nabierają już 
następnego dnia. I tak najlepiej je prze-
chowywać.
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21 lutego - 20 marca

21 stycznia - 20 lutego

22 grudnia - 20 stycznia

23 listopada - 21 grudnia

24 października - 22 listopada

23 września - 23 października

23 sierpnia - 22 września

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

22 maja - 21 czerwca

21 kwietnia - 21 maja

21 marca - 20 kwietnia

Raphael Bob-Waksberg, twórca 
popularnego serialu Netflixa 
„BoJack Horesman„, prezentuje 
swój debiut literacki zatytu³owany 
„Ktoś, kto będzie cię kochał w całej 
twej nędznej glorii„.

To zbiór osiemnastu opowiadań, które skrzą 
czarnym humorem, znanym widzom se-

rialu. a kiedy już się w nie człowiek zagłę-

bi, rozsmakuje w niebanalnej formie, doprowa-

dzają do skrajnych emocji - śmiechu, płaczu, we-

wnętrznego rozedrgania. 
Każde z nich przedstawia w zasadzie jakieś 

oblicze miłości - tej najlepszej i jednocześnie naj-
gorszej rzeczy we wszechświecie. W niejednym 
się zatracimy, inne nam nie podejdą. Bo też w ży-

ciu na różnych etapach w tej materii trwamy. Nu-

rzamy się w samotności, szukając na horyzon-

cie iskierki uczucia. Kochamy głęboko, z wza-

jemnością albo zbyt mocno i ślepo, by zauwa-

żyć, że ta druga osoba wcale do nas miłością 
nie pała. Chcemy, choć nie potrafimy. Zdradza-

my, bądź jesteśmy zdradzani, kłamiemy, cierpi-
my albo wręcz odwrotnie, promieniejemy rado-

ścią. ranimy, pragniemy, zdobywamy, trwamy, 
zbywamy... i to są niuanse miłości, które Bob-
Waksberg wychwytuje, strojąc w słowa i formy. 
Tworząc mikroświaty emanujące surrealizmem 
przy użyciu realistycznej narracji. 

Pisarka Kelly link po lekturze książki stwier-
dziła: „Oto miłość w całej swej strasznej, niedo-

rzecznej, upokarzającej chwale. Twojemu przy-

jacielowi niezbyt dobrze idzie w związku? Daj mu 
tę książkę. Czujesz zazdrość, gdy widzisz idealne 
życie twoich znajomych na instagramie? Daj im 
tę książkę. równie dobrze możesz kupić egzem-

plarz dla siebie. Prawdopodobnie tego potrzebu-

jesz„. Dlaczego? Bo, jak podsumowuje „Publisher 
Weekly„, to książka: „Wspaniale absurdalna i za-

skakująco poruszająca. Bob-Waksberg z powo-

dzeniem łączy absurd z mocnym uderzeniem 
w czułe struny serca. Opowiadania bywają sar-
kastyczne i triumfalnie niemądre, ale na koniec 
zawsze wybrzmią prawdą.„
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Figury kamienne przypominają o zarazach,  
które niegdyś gnębiły Orawę.

Pogromcy zarazy

Figury na Orawie przypominają o dawnych zarazach.
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PECi, którzy nie zdążyli zobaczyć wystawy andrzeja  
Kreütz-Majewskiego w Miejskiej galerii Sztuki w Zakopanem, 
mogą to teraz zrobić wirtualnie.

Kreütz-Majewski  
wirtualnie

galicja Mieczysława Orłowicza wiek później. To wirtualna 
wędrówka po terenach, które kiedyś leżały w jej granicach.

Opowieści galicyjskie

Mieczys³aw Or³owicz napisa³ ponad setkę przewodników turystyczno-krajoznawczych.
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Nowy przewodnik po Muzeum - Orawskim Parku 
etnograficznym w Zubrzycy górnej.

Wszystko o skansenie

M
uzeum - Orawski 
Park Etnograficz-
ny w Zubrzycy 
Górnej na swojej 

stronie internetowej utworzyło 
nowy dział varia (www.orawa.eu/
varia). Tutaj będzie można zna-
leźć różne krótkie teksty o te-
matyce etnograficznej, antropo-
logicznej, folklorystycznej, hi-
storycznej, muzealniczej, a na-
wet relacje i wspomnienia. - Pi-
sać tu będziemy o wszystkim, 
co w mniejszym lub większym 
stopniu łączy się z Orawą, dzie-
dzictwem kulturowym regionu 
i naszym muzeum - zapowiada 
Dominika Wachałowicz-Kiersz-
tyn, dyrektorka skansenu. - Au-
torami będą pracownicy skanse-
nu oraz nasi przyjaciele i partne-
rzy - dodaje. 

Jako pierwszy pojawił się tu 
tekst o pogromcach zarazy au-
torstwa pracującego w muzeum 
etnografa Marcina Kowalczy-
ka, który przypomina o epide-
miach, gnębiących w dawnych 
latach Orawę i okolice. „Najnow-
sze wydarzenia związane z pan-
demią koronawirusa mimowol-
nie kierują nasze myśli ku tra-
gicznym wydarzeniom z prze-
szłości. Sama myśl o takich cho-
robach jak dżuma, zwana czarną 
śmiercią lub morowym powie-
trzem, trąd, ospa, gruźlica czy 
hiszpanka wzbudza w nas lęk 
i przerażenie. Ślady tych tragicz-
nych wydarzeń możemy odna-
leźć także na Górnej Orawie„ - 

pisze Marcin Kowalczyk. Zwra-
ca uwagę, że podróżując oraw-
skimi drogami, często mijamy 
kamienne figury. Niektóre z nich 
przypominają zarazy, jakie na-
wiedzały w przeszłości oraw-
skie miejscowości. „Dzisiaj zno-
wu dają o sobie znać odwiecz-
ne lęki. Warto więc przypomnieć 
sobie o trzech pogromcach zara-
zy - św. Sebastianie, św. Rochu 
i św. Rozalii, których wizerunki 
możemy dostrzec na niektórych 
cokołach kamiennych figur. Nasi 
przodkowie właśnie tych świę-
tych prosili o opiekę i ochronę 
przed zarazą czy nieuleczalną 
chorobą„ - zaznacza. 

Drugi tekst, który można 
przeczytać, traktuje o zbliżającej 
się Wielkanocy. Mowa tu o zapo-
mnianym już zwyczaju chodzenia 
ze śmiertecką. 

W tradycji ludowej na Ora-
wie czwartą niedzielę Wielkiego 
Postu nazywano bioło, śmiertno 
lub śródpostno. Kiedyś tego dnia 
był zwyczaj chodzenia ze śmier-
tecką wielkopostną. W tym dniu 
pory roku walczyły ze sobą na 
śmierć i życie. Zawsze zwycięża-
ła wiosna, a kolorem zwycięstwa 
jest biel. Dziewczęta robiły lalkę 
ze szmat zwaną śmiertecką, któ-
rą ubierały na biało, a do ręki da-
wały jej kosę. Dziewczynki, rów-
nież w białych sukniach, niosły 
kukłę przez wieś, odwiedza-
ły domy, śpiewając „Sła śmier-
tecka z miasta...„. W zamian 
za śpiewy dostawały od gospo-
darzy dary w postaci jajek czy 

chleba. „Wedle zwyczaju w każ-
dym domostwie gazda lub gaź-
dzina powinni obdarować gości. 
Zazwyczaj dawano jajka, które 
dziewczęta zbierały do koszyka 
- kosołki. Gdy orszak kończył tę 
swoistą peregrynację ze śmier-
tecką, kukłę wydzierała grupa 
rozbawionych chłopców i topi-
ła w rwącym potoku lub rzece. 

To było symboliczne zwycięstwo 
życia nad śmiercią, pożegnanie 
zimy, czasu z krótkim dniem, pa-
nowaniem ciemności i różnych 
demonów. Nadchodząca wio-
sna była tryumfem życia, Słoń-
ca, zmartwychwstania, budzenia 
się przyrody do nowego życia„ - 
pisze Marcin Kowalczyk.

jof

Z
a sprawą Muzeum Okrę-
gowego w Nowym Sączu 
można odbyć wirtualną 

wędrówkę po Galicji Mieczy-
sława Orłowicza, krajoznaw-
cy i autora znanych przewod-
ników. Inspiracją niezwykłe-
go filmu dokumentalnego stał 
się „Ilustrowany Przewodnik 
po Galicyji, Bukowinie, Spi-
szu, Orawie i Śląsku Cieszyń-
skim„ pochodzący z 1914 r. Jest 
on do dziś cennym źródłem i in-
spiracją dla krajoznawców. Do-
wiadujemy się z niego, jak wy-
glądała ziemia galicyjska po-
nad 100 lat temu z punktu wi-
dzenia podróżnika. Informacje 
zawarte w tej publikacji przed-
stawiają stan tuż sprzed wybu-
chem I wojny światowej. Obec-
nie dostępne są reprinty prze-
wodnika. 

Reżyser Jacek Kurzeja 
oprowadza widzów po miej-
scach opisywanych przez Mie-
czysława Orłowicza i pokazuje, 
jak wyglądają one dzisiaj. Są tu 
fragmenty poświęcone Tatrom, 
Zakopanemu i Podtatrzu. 

Film pt. „Galicja Mieczy-
sława Orłowicza wiek później„ 
do obejrzenia w całości na ka-
nale YouTube. 

Z
ubrzycki skansen z roku 
na rok się powiększa. Jesz-
cze do niedawna był ka-

meralnym muzeum, w którym 
orawskie zabudowania były sku-
pione wokół dworu Moniaków. 
Dziś jest znacznie powiększony. 
Powstał nowy sektor, znacznie 
większy od tzw. starego, stwo-
rzonego w latach 50. ubiegłego 
wieku. 

Nowy przewodnik to zaktu-
alizowany i powtórnie opraco-
wany, bogato ilustrowany folder 
zawierający nie tylko podstawo-
we informacje o obiektach i wy-
stawach stałych muzeum. W pu-
blikacji jest wiele informacji na 
temat historii skansenu, Orawy 
oraz osób z nimi związanych. 

Wszystko to w atrakcyjnej sza-
cie graficznej.

Przewodnik-folder jest 
obecnie do nabycia jedynie 
w sprzedaży wysyłkowej.

jof

a ndrzej Kreütz-
Majewski - to je-
den z najwybit-
niejszych twórców 

polskiej sztuki współcze-
snej - scenograf, malarz, pro-
fesor krakowskiej ASP. „Wi-
dział więcej i czuł boleśnie 
więcej. Posługiwał się środ-
kami wyrazu, którym bliżej 
było do świata obrazowania 
muzycznego. W całym twór-
czym życiu szukał ekwiwalen-
tu plastycznego i emocjonal-
nego dla potęgi muzyki i ru-
chu scenicznego, bez pokusy 
uciekania w tradycyjny i ła-
twy mimetyzm, realizując nie-
jako postulat Mario Praza o po-
winowactwie sztuk„ - piszą or-
ganizatorzy, zachęcając jedno-
cześnie do poznania jego twór-
czości. „Dla wyrażenia uniwer-
salnych, ontologicznych prawd 
szukał archetypicznych symbo-
li i metafor z różnych obszarów 
kulturowych, od sacrum do pro-
fanum, posiadających niezwykłe 
nasycenie ekspresją i emocjami„ 
- czytamy. 

Artysta aktywnie uczestni-
czył w uniwersalnej kulturze, 
współpracując z najwybitniej-
szymi osobowościami światowe-
go teatru i opery, realizując swo-
je wizje na największych współ-
czesnych scenach Wiednia, Mo-
nachium, Amsterdamu, Paryża, 
Salzburga, Hamburga i Nowe-
go Jorku. Jednocześnie świado-
mie i twórczo sięgał przez 39 lat 
w Teatrze Wielkim po wątki pol-
skie, a zakopiańskie w szczegól-
ności. Fascynował się Karłowi-
czem i Szymanowskim. Współ-
pracował z Sergem Lifarem - le-
gendarnym solistą paryskiej pre-
miery „Harnasi„. Bywał często 
w Zakopanem, utrzymywał kon-
takt z tutejszym środowiskiem 
artystów. Wykonywał scenogra-
fie dla Teatru Witkacego. 

W 1966 r. otrzymał nomi-
nację na stanowisko naczelne-
go scenografa Teatru Wielkie-
go w Warszawie, które pełnił do 
2005 r. W tym też czasie zaczęła 

się jego międzynarodowa karie-
ra, współpraca z czołowymi te-
atrami operowymi świata, m.in. 
w Amsterdamie, Buenos Aires, 
Genewie, Hamburgu, Kolo-
nii, Lizbonie, Madrycie, Mona-
chium, Nowym Jorku, Tel Awi-
wie, Wiedniu, Zurychu. 

Zasłynął również jako ma-
larz. Jego pierwsza indywidu-
alna wystawa malarska odbyła 
się w 1957 r. w teatrze Tadeusza 
Kantora Cricot-2 w Krakowie. 

W Miejskiej Galerii Sztu-
ki w Zakopanem prezentowa-
ne są nie tylko obrazy i rysunki 
Andrzeja Kreütz-Majewskiego, 
ale również rekwizyty scenicz-
ne oraz fotografie ze spektakli 
„Np. Edyp„ w reż. Andrzeja S. 
Dziuka (1987) i „Tragedia szkoc-
ka wg Makbeta„ w reż. Bartło-
mieja Wyszomirskiego (1998, 
fot. Wojciech Plewiński), do któ-
rych Andrzej Kreütz-Majewski 
stworzył projekty przestrzeni 
scenicznej i kostiumów. 

opr. bz
Wirtualną prezentację 
wystawy „Andrzej  
Kreütz-Majewski - 
Malarstwo, Scenografia„ 
można znaleźć na stronie 
galeria.zakopane.pl
MGS każdego dnia 
prezentuje też część 
ekspozycji w mediach 
społecznościowych.

u
Mieczys³aw Or³owicz (1881-

1959) był prawnikiem i history-

kiem sztuki, a z zamiłowania kra-

joznawcą, popularyzatorem tury-

styki i autorem ponad stu przewod-

ników turystycznych. Był współza-

łożycielem i kierownikiem akade-

mickiego Klubu Turystycznego we 

lwowie, organizował też pierwszy 
Komitet Olimpijski w Polsce. Pro-

pagował turystykę w Bieszczadach 
Wschodnich, na terenach wschod-

nich ii rP, zaprojektował przebieg 
wschodniej części głównego Szla-

ku Beskidzkiego. Nazywano go 
„chodzącą encyklopedią turystyki„. 

Członkowie zorganizowanego 
w 1906 r. aKT kierowali się hasłem 
„Poznaj swój kraj„. Podczas swo-

ich wędrówek nie ograniczali się 
tylko do gór czy zabytków sztu-

ki. Zwiedzali i opisywali całą galicję 
z jej miastami, miasteczkami i wio-

skami. Odwiedzali nie tylko kościo-

ły czy zamki, ale też fabryki, kopal-
nie i zakłady przemysłowe. Przez te 
kilka lat wspólnie z Mieczysławem 
Orłowiczem zorganizowali ponad 
500 wycieczek.

jof
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Jan Bobek wystąpił z rodzeństwem w amerykańskim teleturnieju 
Family Feud, odpowiedniku polskiej „Familiady„.

Górale w amerykańskiej familiadzie

Rodzeństwo Bobków i gospodarz programu Steve Harvey. Kolejny odcinek z udzia³em górali zostanie wyemitowany 15 kwietnia.
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szyscy ubrali się 
w góralskie stro-
je i zrobili furo-
rę. - Pomysło-

dawcą całej zabawy był mój 
najmłodszy brat Daniel, który 
znalazł ogłoszenie i zgłosił nas 
do programu - opowiada Jan Bo-
bek, który od urodzenia mieszka 
w Stanach, w okolicy Lemont. 
Jego rodzice pochodzą z Odro-
wąża. 

Eliminacje do programu od-
były się w Schaumburg. Wzięło 
w nich udział 200 rodzin. Od-
cinki były nagrywane w Univer-
sal Studios Hollywood. Rodzeń-
stwo zabrało też instrumenty 
muzyczne i zagrali po góralsku. 

Do tej pory zostały wyemi-
towane dwa odcinki z udziałem 
rodzeństwa Bobków. A to jesz-
cze nie koniec zmagań. - Kolej-

ny odcinek można będzie zoba-
czyć 13 kwietnia o godzinie 6.30 
pm. na kanale 50. - zapowiada 
Jan Bobek, z którym w progra-
mie wzięli udział: najstarszy 
brat Jeff, Danuta, Maciek i Da-
niel. Gospodarzem teleturnieju 
jest Steve Harvey.

- Zdecydowaliśmy, że wy-
stąpimy w naszych strojach re-
gionalnych, bo to bardzo unika-
towe dla Hollywood. Jesteśmy 
góralami, kultywujemy góral-
ską tradycję, gramy, śpiewamy 
i tańczymy. Góralszczyzna jest 
naszą codziennością - opowia-
da Jan. 

u
Jan Bobek jest dyplomo-

wanym nauczycielem muzy-
ki i instruktorem muzyki ludo-
wej. Pracuje w liceum, jest dy-
rygentem orkiestry. Prowadzi też 

własną szkołę muzyczną w Le-
mont. Uczy gry na instrumen-
tach smyczkowych i ludowych. 
Napisał dwie książki do nauki 
gry na skrzypcach pt. „Metoda 
nauki gry na skrzypcach i ba-
sach w stylu góralskim„. Wydał 
je w 2012 r., a materiały zbierał 
ponad 10 lat. 

Na skrzypcach gra od 9. 
roku życia. W dzieciństwie 
szczególnie interesowała go mu-
zyka klasyczna. I w tym kierun-
ku zdobył wykształcenie, ukoń-
czył studia. Z wykształcenia jest 
też lutnikiem. W Stanach zało-
żył szkółkę muzyczną „Zawater-
nik„. W 2002 r. wywalczył ty-
tuł Zbójnika Roku w konkur-
sie ZPPA w Chicago. Jest lau-
reatem konkursów tradycyjnej 
muzyki ludowej i folkowej. Za-
siada w komisjach jury na kon-
kursach i przeglądach muzycz-
nych w Domu Podhalan.

mon

Odrowąż, USA

- Dziś wydrukować można wszystko - statek, dom, ja drukuję przyłbice dla nowotarskiego szpitala 
- mówi Jacek Schwenk w rozmowie z rafałem gratkowskim.

Od Gutenberga do szpitalnej przy³bicy

- Drukowanie to dla 
mnie robota w drukarni, 
od średniowiecza, od 
czasów Gutenberga, który 
drukował Biblię, dziś można 
wydrukować książkę, gazetę, 
a co to jest to druk 3D?  
Jak się drukuje przyłbice  
czy inne elementy  
dla służb medycznych?

- Druk 3D najprościej mó-
wiąc jest to drukowanie w prze-
strzeni. Jest wiele typów dru-
karek, są też różne rodzaje dru-
ków. Opiszę proste drukarki, do-
stępne dla każdego do domowe-
go użytku. Urządzenie posiada 
trzy osie x, y, z. Po tych osiach 
porusza się głowica drukująca, 
w której zamontowana jest dy-
sza, rozgrzewająca się zazwy-
czaj do temp. 190-260 stopni C, 
w zależności od używanego ma-
teriału. Przedmioty są drukowa-
ne metodą przyrostową, co ozna-
cza, że z dyszy wyciskany jest 
filament, który tworzy ścian-
ki naszego modelu o zdefinio-
wanej wysokości, powiedzmy 
0,2 mm. Następnie dysza pod-
jeżdża w górę i drukuje kolejną 
warstwę. Coś na zasadzie domu 
z cegieł. I tak do samej góry - 
to tak w największym uprosz-
czeniu.
- Czym jest filament i skąd 
się on bierze? Co można 
z niego zrobić?

- Filament jest to tworzywo 
termoplastyczne w formie żył-
ki, z którego wykonujemy wy-
druki. Istnieje wiele różnych 
materiałów do wyboru, różnią-
cych się właściwościami fizycz-
nymi. Jedne są sztywne, drugie 
bardziej elastyczne, kolejne od-
porne na promieniowanie UV 
itp. Filamenty występują rów-
nież w wielu kolorach i średni-
cach. Można je kupić bezpośred-
nio u producentów, w sklepach 

ro wtedy można zacząć produk-
cję. Gdy element jest zaakcepto-
wany, to udostępniamy go innym 
i w krótkim czasie rusza produk-
cja. W takich przypadkach dru-
karka jest niezastąpiona.

Jeśli chodzi o konkretne 
koszty, to w moim przypadku 
koszt wydrukowania przyłbicy 
wynosi ok. 3 zł za sztukę. Przej-
ściówka do maski ok. 0,80 zł.

Oczywiście to wszystko 
przy sklepowych cenach mate-
riału. Tak jak wspominałem, je-
steśmy wspierani przez polskich 
producentów, którzy dostarcza-
ją potrzebne materiały za dar-
mo lub oferują je w promocyj-
nych cenach. 

Dochodzi jeszcze koszt prą-
du, ale to jest już uzależnione od 
czasu pracy drukarki. Przy za-
silaczu ok. 300 W to już każ-
dy może sobie wyliczyć samo-
dzielnie.
- Jak długo powstaje 
drukowana przyłbica? 

- Na mojej drukarce jed-
na przyłbica drukuje się nieca-
łe trzy godziny. Są też mode-
le przyłbic, które można wy-
drukować poniżej godziny, jed-
nak produkujemy to, co prefe-
rują lekarze. 
- Czy drukowanie 3D to drogie 
hobby? Czy każdy może sobie 
na nie pozwolić?

- Ceny prawie wszystkiego 
są zróżnicowane. W przypadku 
drukarek domowych są to kwo-
ty od kilkuset do kilku tysięcy 
złotych. Oczywiście ceny mogą 
być jeszcze wyższe, ale mówimy 
tu o użytku domowym i hobby-
stycznym.

Jeśli ktoś chciałby zacząć 
przygodę z drukiem 3D i kupić 
urządzenie, które daje już spore 
możliwości, to wystarczy już ok. 
600 zł. Ja zaczynałem od takiej 
drukarki i wydruki były napraw-
dę dobrej jakości. Trzeba tylko 
liczyć się z tym, że czas wydru-
ku będzie długi, ponieważ ogra-

nicza nas sztywność ramy i naj-
tańsze rozwiązania konstruk-
cyjne. Jednak, drukując powoli, 
można osiągnąć jakość wydru-
ku porównywalną z urządzenia-
mi kilka razy droższymi.

Pomijam już cały soft i do-
świadczenie użytkownika, po-
nieważ jest to osobny temat.
- Czy przedmioty 
wydrukowane są tej samej 
jakości i wytrzymałości 
co wytworzone 
w tradycyjny sposób?

- Wytrzymałość przedmio-
tu określa użytkownik, dobie-
rając materiał i parametry dru-
ku. W programie określamy gru-
bość ścian zewnętrznych, spodu 
i góry modelu oraz gęstość wy-
pełnienia. Co do jakości to ścia-
ny zewnętrzne nie będą nigdy 
tak gładkie jak np. z jakiejś wtry-
skarki, ale biorąc pod uwagę, że 
druk 3D ma od dawna zastoso-
wanie np. w medycynie, to jakość 
i dokładność jest na bardzo wy-
sokim poziomie.
- Skoro drukowanie to 
hobby, to czym zajmuje się 
pan zawodowo?

- Jestem organizatorem spo-
tkań i wydarzeń tenisowych na 
całym świecie. W związku z tym 
wiele podróżuję, ale jak wie-
my, prawie wszystkie rozgryw-
ki sportowe zostały zawieszone, 
więc teraz mam czas udzielać 
się gdzie indziej. Szpital w No-
wym Targu zwrócił się do mnie 
z prośbą o wydrukowanie przej-
ściówek i trójników, które umoż-
liwiałyby montaż filtrów bakte-
riologicznych HME do maski. 
Przejściówki drukuję z gotowe-
go modelu, natomiast trójniki za-
projektowałem. Wszystko robię 
bezpłatnie, w ramach pomocy, 
szpital tylko zakupił potrzebny 
filament, ponieważ moje zapasy 
zużyłem na przyłbice. Przynaj-
mniej jest satysfakcja, że drukar-
ka i poświęcony czas przyda się 
w konkretnym celu.

Jacek Schwenk 
drukuje na 
swej drukarce 
3D modele 
anatomiczne  
i tak potrzebne 
dziś przyłbice 
oraz inne 
elementy 
ochrony 
osobistej dla 
pracowników 
s³użby zdrowia.

stacjonarnych, internetowych, 
jak i na portalach aukcyjnych. 
Gama jest tak szeroka, że każdy 
znajdzie to, czego szuka.
-  Kiedy zainteresował się pan 
drukiem 3D? 

- Moją przygodę z drukiem 
3D zacząłem trzy lata temu. 
Była to prosta drukarka z Chin, 
która z biegiem czasu została 
udoskonalona i już niewiele ma 
wspólnego z oryginałem.
- Czy drukarka 3D potrafi 
wydrukować wszystko, 
co nam się zamarzy i co 
zaprojektowaliśmy? 

- I tak, i nie. Zależy, jak na 
to patrzeć. Istnieją drukarki, któ-
re potrafią wydrukować dom lub 
łódkę, ale są to wielkie urządze-
nia. Normalnego użytkowni-
ka ogranicza wielkość pola ro-
boczego. Typowa drukarka bu-
dżetowa ma zazwyczaj pole ro-
bocze ok. 20 cm x 20 cm x 20 
cm. Jeśli się w tym nie mieści-
my, to można sobie z tym pora-

dzić, dzieląc model na mniejsze 
elementy. Więc w zasadzie ogra-
niczeniem jest wyobraźnia i za-
radność. W internecie jest wiele 
stron, na których można znaleźć 
gotowe modele. Jedną z najpopu-
larniejszych jest https://www.
thingiverse.com
- Czy to się opłaca? Proszę 
opowiedzieć na przykładzie 
przyłbic do osłon - nie jest 
taniej zamówić rzecz dajmy 
na to w chińskiej wytwórni, 
opłacić transport i odebrać 
kontener lub dwa, niż 
projektować i drukować 
z filamentu?

- Oczywiście, że wyjdzie ta-
niej zamówić gotowe elementy 
w jakiejś wytwórni, która robi 
to na wielką skalę. Ale zazwy-
czaj drukuje się elementy indy-
widualne lub takie, które są po-
trzebne na już.

Jeśli chodzi o przyłbicę dla 
lekarzy, to są potrzebne właśnie 
teraz. Zakup ich w Chinach, 

transport, wszystkie formalności 
w aktualnej sytuacji na świecie 
trwałyby o wiele za długo. Dlate-
go powstały grupy na FB, gdzie 
osoby mające drukarki 3D ofe-
rują pomoc. Jedne firmy dostar-
czają filamenty, kolejne przygo-
towują szybki, jeszcze inne za-
opatrują w gumy, a my drukuje-
my potrzebne elementy na dru-
karkach. W ten sposób powstają 
przyłbice na bieżąco.

Kolejną inicjatywą jest pro-
dukcja przejściówek do masek, 
których używają lekarze. Cho-
dzi o to, żeby móc zamontować 
do niej konkretny filtr. Szpitale 
korzystają z wielu rodzajów ma-
sek i nie jest już tak prosto zamó-
wić konkretne przejściówki, po-
nieważ jest to sytuacja awaryjna. 
Wcześnie nie było potrzeby uży-
wania takich rzeczy. Więc trze-
ba to zaprojektować, wydruko-
wać prototyp, sprawdzić, skon-
sultować się z osobami, które 
będą z tego korzystały, i dopie-
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Dawniej ze schroniska w roztoce wyruszali zdobywać szczyty Tatr Wysokich 
pierwsi taternicy. Tutaj mieli swoją niepisaną bazę.

Powrócić do Roztoki 
to marzenie

Schronisko w Dolinie Roztoki, 1933 r.
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Turyści grają w szachy, 1934 r.
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Wojsznis, taternik i alpinista, 
redaktor i publicysta. Pierwszy 
zdobywca najwyższego wulkanu 
świata i drugiego pod względem 
wysokości szczytu obu Ameryk 
Ojos del Salado. 

Schronisko  
niebezpieczne

„Zasadniczo unikamy schro-
nisk: ale Roztoka pod obec-
nym kierownictwem jest jedyna 
w swoim rodzaju. Dwa dni, któ-
re tutaj spędziliśmy, zaliczamy 
do najmilszych z wakacyj. Przy 
najbliższej okazji znowu musi-
my odwiedzić kochanego Inży-
niera. Marja i Jan Alfred Szcze-
pańscy. Roztoka, dnia 18 wrze-
śnia 1933 r.„ A pod nim dopisek: 
„Do stworzenia każdej rzeczy, 
a tembardziej rzeczy tak wzo-
rowej jak „Roztoka„ trzeba mieć 
indywidualność, ma ją w wyso-
kim stopniu inż. Grabowski. M. 
Szczepańska„. 

Roztoczańskiego schroni-
ska nie ominęli różni artyści. 
20.07.1936 r. pojawili się w nim: 
Anna Jarocka (córka Jana Ka-
sprowicza), Bogna Nadolska, Xa-
wery Dunikowski (rzeźbiarz, ma-
larz i pedagog), Władysław Jaroc-

S chronisko w Roztoce 
ma długą i bogatą histo-
rię, sięgającą 1876 roku. 
Na trwałe zapisało się 

w dzieje polskiego taternictwa, 
a przed II wojną światową było 
główną bazą wypadową dla tych, 
którzy wspinali się po stronie 
słowackiej. Wtedy można było 
przekraczać Białkę - taternicy 
udawali się w otoczenie Doliny 
Białej Wody i dalej na południe 
Tatr. Poeta Kazimierz Jaworski 
schronisko w Roztoce określił 
jako „najmilsze w Tatrach„.

Schronisko jest jednym 
z najstarszych w Tatrach Pol-
skich. Pierwszy budynek został 
wybudowany na Polanie Sta-
ra Roztoka za sprawą Towarzy-
stwa Tatrzańskiego. Wtedy stało 
tuż przy drodze prowadzącej do 
Morskiego Oka. Od samego po-
czątku cieszyło się sporym po-
wodzeniem. Pierwszym gospo-
darzem był Franciszek Doru-
la z Poronina, który gości witał 
salwami ze starego moździerza. 
„Nie ma tu nic z żelaza, nic ze 
szkła i bodaj z kamienia. Okna 
zasuwają się deskami, drzwi 
skrzypią na drewnianych zawia-
sach, ognisko i okap z belek led-
wo przykrytych gliną„ - tak opi-
sał roztoczańskie schronisko Sta-
nisław Witkiewicz. 

Wrza³o tam życie
W 1913 roku Towarzystwo 

Tatrzańskie wybudowało nowy 
budynek, położony nieco dalej 
od drogi prowadzącej do Mor-
skiego Oka. „Roztoka, słowo nie-
gdyś tak magiczne, dziś martwe! 
Niegdyś wrzało tam życie. Każ-
da prawie partia idąca w góry lub 
wracająca z gór zatrzymywała się 
tam na nocleg. Wytworne panie, 
panowie... Wieczorem płonął we-
soły ogień, skwierczała na patel-
ni jajecznica z niezliczonych jaj, 
skrzeczała harmonia i piskały 

skrzypki, nierzadko pięty biły 
o podłogę we wściekłym tańcu 
góralskim„ - pisał Tadeusz Boy-
Żeleński. W latach 1890-95 oraz 
1919-23 gospodarzył w nim Bar-
tuś Obrochta, legendarny muzy-
kant, polowac i przewodnik ta-
trzański. 

Kiedy w 1932 roku schroni-
sko przejął Krakowski Oddział 
PTT, zaraz zaczął je moderni-
zować. Nieco później powstała 
tu stacja ratownictwa górskie-
go. Podczas II wojny światowej 
obiekt zajęli okupanci i zamieni-
li na koszary niemieckiej straży 
granicznej. Po wyzwoleniu Pol-
skie Towarzystwo Tatrzańskie 
reaktywowało schronisko, któ-
re stało się ulubioną bazą tater-
ników. Swoim wyglądem przy-
pomina góralską chałupę. Stoi 
przycupnięte - niczym „chat-
ka Baby Jagi„ - wśród gęstwiny 
tatrzańskich smreków. Niegdyś 
z jego okien roztaczał się pięk-
ny widok w głąb Doliny Bia-
łej Wody, na Gerlach i Młynarz. 
Do dziś ma swoich stałych by-
walców, którzy chętnie spędza-
ją tu wolne chwile.

Ośrodek  
taternicko-turystyczny

W Muzeum Tatrzańskim za-
chowała się licząca prawie 600 
stron Księga Pamiątkowa schro-
niska w Roztoce z lat 1932-1942. 
Zawiera autografy osób odwie-
dzających to miejsce. Jedne wy-
kaligrafowane, inne zupełnie 
nieczytelne. Można doszukać 
się znanych nazwisk dawnych 
taterników i artystów. Wszyst-
kie wpisy wychwalają gospoda-
rzy, ciepłą atmosferę, domową 
kuchnię i polską gościnność go-
spodarzy. A w latach 1932-1939 
(to tego okresu głównie dotyczą 
te wpisy) gospodarzyli tam Gra-
bowscy, zasłużona dla turystyki 

i taternictwa rodzina, która stwo-
rzyła w roztockim schronisku 
swoisty ośrodek taternicko-tu-
rystyczny. W 1932 r. ze studiów 
w Szwajcarii wrócił Roman Gra-
bowski i podjął się prowadzenia 
schroniska PTT w Starej Rozto-
ce. Jak na owe czasy zorganizował 
je bardzo nowocześnie. Urządził 
w nim m.in. kuchnię turystycz-
ną, wyposażył je w szafki, z któ-
rych bezpłatnie mogli korzystać 
przebywający w schronisku ta-
ternicy i turyści. Przechowywa-
li w nich sprzęt i prowiant tury-
styczny.

W prowadzenie schroni-
ska stale lub okresowo angażo-
wała się cała rodzina Grabow-
skich: matka Stanisława nazywa-
na była przez turystów Gaździ-
ną Roztocką, ojciec Julian, który 
już wcześniej przebudował i od-
nowił obiekt, oraz młodszy brat 
Romana - Jerzy. 

Schronisko podczas gazdo-
wania Grabowskich, aż do wybu-
chu wojny w 1939 r., było ulubio-
nym miejscem turystów i bazą 
taternicką Klubu Wysokogór-
skiego. To wyczuwa się w po-
zostawionej księdze pamiątko-
wej, w której wpisywali się - i to 
czasem wielokrotnie - taterni-
cy, turyści, członkowie Polskie-
go Towarzystwa Tatrzańskie-
go, uczestnicy rozmaitych obo-
zów, spotkań, imprez i uroczy-
stości. Zaznaczali swoją obec-
ność w różny sposób - od same-
go podpisu, przez kilka reflek-
syjnych zdań czy uwag po opisy 
tras, rysunki i wiersze. Nie zabra-
kło też klepsydr pisanych przez 
przyjaciół. 

Schronisko idealne
Jako pierwszy wpisał się 20 

sierpnia 1932 r. inż. Jan Czerwiń-
ski, krakowski turysta, narciarz 
i taternik. Od 1903 r. był człon-
kiem Sekcji Turystycznej Towa-

rzystwa Tatrzańskiego, działał 
w jej zarządzie. W swoim tater-
nickim dorobku miał nowe drogi 
m.in. na Zmarzłą Przełęcz, Kry-
wań, Lodowy Szczyt. Od 1905 
r. pracował w Zarządzie Polskie-
go Towarzystwa Tatrzańskiego, 
w latach 1922-1932 był preze-
sem. 

Tuż za nim - 28 sierpnia 
1932 r. - swoją obecność odno-
tował Marek Żuławski, malarz, 
grafik, krytyk i eseista. Napisał 
tak: „Schronisko idealne - gospo-
darz byczy chłop„, a tym gospo-
darzem był właśnie Roman Gra-
bowski, lotnik i taternik, który na 
swoim koncie miał wiele pierw-
szych przejść. 

Zbigniew Korosadowicz, 
geograf, taternik i naczelnik 
TOPR napisał 1 września 1932 
r.: „Miesiąc spędzony w schro-
nisku w Roztoce pozostawił mi 
moc wspomnień miłych. Uwa-
żam, schronisko to jest najsym-
patyczniejszem schroniskiem 
w Tatrach, a gospodarze jego od-
znaczają się wyjątkową uprzej-
mością i prawdziwie staropolską 
gościnnością. Zbigniew Korosa-
dowicz, delegat P.T.T.„ 

W 1933 r. Bolesław Chwa-
ściński, inżynier, lotnik, tater-
nik, alpinista i pisarz odnotował: 
„Jedyne schronisko w Tatrach, 
o którem można powiedzieć, 
schronisko dla turystów, a nie 
turyści dla schroniska„. Swo-
im podpisem poparł go Justyn 

niskiem w Roztoce, jest to, że po-
zwala ono na to, by w tej książce 
pisał wiersze p. H. Fallek! To jest 
karygodne!„. Podpisał niejaki Z. 
Hierowski, P.T.T. Kraków. Wspo-
mniany przez niego Fallek, rów-
nież z krakowskiego PTT, zosta-
wił w nim mnóstwo wierszowa-
nych tekstów. 

Z książki dowiadujemy się 
też, że „11 sierpnia 1933 roku 
został oddany do użytku tele-
fon w schronisku w Roztoce. Po 
tygodniowej pracy żegnam miłe 
schronisko„. I tu nieczytelnie 
podpis pracownika telekomuni-
kacji z Warszawy. 

W schronisku zebrała się 
grupa, która była przeciwna 
budowie kolejki na Kasprowy 
Wierch. Tak napisali 8.09.1935 r. 
„W związku z budową kolejki na 
Kasprowy Wierch powstaje za-
konspirowana organizacja kaptu-
rowa p.n. Sekcja Zbójnicka PTT. 
Członkowie organizacji powyż-
szej ślubują ciągłą i nieustanną 
pracę niszczycielską, mającą na 
celu unicestwienie zarówno sa-
mej kolejki, jak i wszelkich nie-
wczesnych pomysłów, zmierza-
jących do zaceprzenia i zapasku-
dzenia Tatr„. 

Święta Wielkanocne i Bo-
żego Narodzenia też przycią-
gały bywalców do schroniska. 
Obowiązkowo wypełniało się 
po brzegi na sylwestra i w Nowy 
Rok. Uczestnicy zabawy z wy-
ostrzonym dowcipem odnotowa-
li: „Rok Pański 1934 zmarł bez 
bólów dnia 31 grudnia o godz. 
24.00. Cześć Jego pamięci! Dnia 
1 stycznia o godz. 0.01 przy-
szedł na świat w Roztoce no-
worodek płci podobno męskiej 
i ochrzczony został z wódki 
imieniem „1935„ co niniejszem 
... ojcowie i matki chrzestne„. 

Odeszli  
za niebieską grań

W książce pamiątkowej moż-
na znaleźć też kreślone ręką ko-
legów klepsydry. I tak znalazł 
się wpis kierownika schroni-
ska: „Roztoka 8 sierpnia 1933. 
Po wyjściu z tutejszego schro-
niska zginęli dnia 4go sierpnia, 
przy pierwszej próbie przej-
ścia północno-zachodniej ścia-
ny Kościółka w dolinie Batyżo-
wieckiej, Wiesław Stanisławski 
i Witold Wojnar. Zwłoki odna-
leźli dnia 7go sierpnia Bolesław 
Chwaściński i podpisany. R. Gra-
bowski„. 

A drugi z nich brzmi: „Dn. 
13 kwietnia 1933 r. wyruszył 
z Roztoki z towarzyszem Win-
centy Birkenmajer z zamia-
rem dokonania I zimowego wej-
ścia wschodnią ścianą Ganku. 
Po czterech biwakach w niesły-
chanie ciężkich warunkach dn 
17.IV.1933 śp. W. Birkenmajer 
zginął śmiercią górską na Gale-
rii Gankowej. Cześć pamięci zna-
komitego taternika!„

Na ostatek
„Powrócić do Roztoki będzie 

zawsze naszem marzeniem„ na-
pisali Adam i Zofia Kukulscy 
1.07.1934. 

Po 19.08.1939 r. już nikt z tu-
rystów nie zostawił swojego śla-
du. 

Ostatni wpis pochodzi 
z 19.09.1942 r. „Nie ma Roztoki, 
ale jest pani Grabowska, więc... 
dobra jest (będzie jeszcze le-
piej...!!!). Janczewski„.

Jolanta Flach

ki (malarz zajmujący się głównie 
tematyką huculską, podhalańską 
i tatrzańską. Prezes Towarzy-
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Krakowie. Prywatnie zięć Jana 
Kasprowicza). W innym miejscu 
obok rysunku podpis Konstante-
go Kietlicza-Rayskiego, artysty 
malarza zafascynowanego folk-
lorem. 

Dalej czytamy: „Będziemy 
równie kulturalni jak nasi gospo-
darze. A to bardzo trudno! Naj-
kulturalniejsze i najmilsze schro-
nisko w Tatrach„, a pod tym nie-
czytelny podpis aplikanta sądo-
wego z Warszawy. 

Niejaki Kozłowski napi-
sał: „Dla mnie schronisko P.T.T. 
w Roztoce jest niebezpieczne, 
gdyż po dojściu do niego tra-
cę ochotę do włóczenia się po 
Tatrach, miły, domowy nastrój 
i wspaniałe widoki zmieniają 
mnie z turysty (względnie z ta-
ternika) w letnika. A jakie mali-
ny naokoło!„

Wśród wielu pochlebnych 
wpisów, znalazło się też zaża-
lenie: „Zarząd schroniska zapo-
mniał o tabliczce zabraniającej 
turystom w zbiorowych salach 
chrapać. Trzeba koniecznie ten 
brak uzupełnić. G.D.„

Sekcja zbójnicka
W książce pamiątkowej roz-

winęła się korespondencja mię-
dzy stałymi bywalcami schro-
niska. Nie brakło w nich nawet 
uszczypliwości. „Jedyną wadą, 
jaką widzę w zarządzaniu schro-
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Wieści 
Gminnego Ośrodka Kultury w Łopusznej

Każdego roku GOK organizuje,  
współorganizuje i współfinansuje następujące 

imprezy i uroczystości.  
W roku 2019 r. odby³y się następujące imprezy:
l 8 koncert 27 Finału WOŚP – koncerty i występy ze-

społów – WDK  Krempachy 
l XXiii Przegląd Twórczości Plastycznej Dzieci i Mło-

dzieży z udziałem dzieci i młodzieży z 17  szkół z terenu gmi-
ny Nowy Targ  – gOK łopuszna 
l Dursztyniańskie Święto – Stawianie Moji – w Dursz-

tynie 
l XXiV Festiwal Piosenki „Od Podhala do Opola„ dla 

dzieci i młodzieży z 17 szkół z terenu naszej gminy – w ło-

pusznej 
l 19 rocznica Śmierci Ks. Prof. Józefa Tischnera – w ło-

pusznej 
l gronkowiańskie Święto – w gronkowie
l 47. Konkurs Potraw regionalnych „góralskie Jodło„ 

z udział 17 Kół gospodyń Wiejskich z terenu naszej gminy  
–  w łopusznej 
l Ogólnopolski Konkurs Poezji religijnej im. ks. prof. Jó-

zefa Tischnera – w ludźmierzu 
l XXXii Dożynki Podhalańskie – w ludźmierzu 
l iV Przegląd artystyczny Kół gospodyń Wiejskich 

z udziałem 15 Kół gospodyń Wiejskich z terenu gminy – 
w łopusznej 
l Dekanalny Konkurs Poezji Maryjnej – w Krempachach 
l XVi gminny Przegląd Zespołów regionalnych 

z udziałem dzieci i młodzieży 10 zespołów regionalnych dzia-

łających na terenie gminy – w łopusznej 
l XXX Święto gwary góralskiej z udziałem dzieci i mło-

dzieży z 17 szkół z terenu gminy – w łopusznej 
l Konkurs Szopek Bożonarodzeniowych z udziałem 

dzieci i młodzieży 15 szkół z terenu gminy – w rogoźniku
Bezprecedensowym wydarzeniem w minionym roku 

przy współpracy gOK-u  były 2 koncerty „Muzyka i Poezja 
– Kochanowski i Bach” , których pomysłodawcą i głównym 
organizatorem był  Kai Bumann – niemiecko-polski dyrygent, 
doktor habilitowany sztuki muzycznej , które przyciągnęły słu-

chaczy z różnych stron Polski.
Ponadto  w każdej placówce odbywają się zajęcia pla-

styczne, rekreacyjno-sportowe, kulinarne, spotkania okolicz-

nościowe, wycieczki i zajęcia w plenerze, spektakle teatral-
ne oraz prelekcje profilaktyczne na temat zagrożeń współ-
czesnego świata.

Placówki kultury gminy Nowy Targ starają się dosto-

sować swoją działalność do potrzeb lokalnego środowiska.

Dyr. GOK Łopuszna
Józefa Kuchta

Z okazji zbliżających się Świąt Wielkanocnych, pamiętając o działaczach kultury, i wszystkich  związanych 
sercem z działalnością na rzecz kultury pragniemy przekazać najserdeczniejsze życzenia.

Wszystkim ludziom kultury z nowotarskiej gminy, pracownikom placówek kultury, świetlic, Kołom Gospodyń 
Wiejskich, instruktorom i członkom zespołów regionalnych, Orkiestr dętych, szkółek muzycznych oraz 
władzom i pracownikom Gminy, Radnym i Sołtysom z okazji Świąt Wielkiej Nocy w imieniu własnym 

i pracowników Gminnego Ośrodka Kultury w Łopusznej składamy najlepsze życzenia:

Zdrowych, rodzinnych świąt, smacznego świątecznego jajka, pogody w sercach, nadziei, 
która pozwoli przezwyciężyć nasze obecne trudności.

Niech Zmartwychwstały Jezus odnowi w Was wiarę i ufność w Boga i przywróci nadzieję 
na lepsze jutro naszej Ojczyzny i naszej rodzimej kultury.

życzEniA

gminny Ośrodek Kultury w Nowym Targu z siedzibą  
w łopusznej swoją działalność prowadzi dzięki dotacjom 
i wsparciu urzędu gminy Nowy Targ.

gOK jest  organizatorem życia kulturalnego w łopusz-

nej i na terenie całej gminy , z którego korzystają mieszkańcy 
oraz goście odwiedzający nasze okolice z kraju i z zagranicy.

Swoje zadania z zakresu kultury realizuje  
poprzez podleg³e mu placówki:

- Wiejski Dom Kultury w Krempachach oraz  12 Świe-

tlic Wiejskich (w Dębnie, Knurowie, Dursztynie, Szlembarku, 
Ostrowsku, Waksmundzie, gronkowie, Pyzówce, rogoźniku, 
ludźmierzu, Długopolu, Klikuszowej);

Przy Gminnym Ośrodku Kultury  
oraz pod jego patronatem dzia³a:

l 13 Zespołów regionalnych (w Dursztynie, Krempa-

chach, Dębnie, harklowej, łopusznej, Ostrowsku, gronko-

wie, ludźmierzu, Knurowie, Pyzówce, i Nowej Białej), w tym 
21 grup do których należy około 550 osób;
l 5 Orkiestr Dętych (w Nowej Białej, Krempachach, 

Waksmundzie, ludźmierzu i gronkowie), do których nale-

ży około 100 osób;

l 7 szkółek nauki gry na skrzypcach i basach podha-

lańskich (w Dursztynie, Krempachach, harklowej, łopusz-

nej, Ostrowsku, gronkowie i Krauszowie), do których nale-

ży około 70 osób;
l 17 Kół gospodyń Wiejskich ( w Dursztynie, Krempa-

chach, Nowej Białej, Szlembarku, Dębnie, harklowej, łopusz-

nej, Ostrowsku, Waksmundzie, gronkowie, Krauszowie, Obi-
dowej, Długopolu, Morawczynie, rogoźniku, Pyzówce i ludź-

mierzu), do których należy około 220 kobiet;
l 2 Zespoły Taneczne (w Krempachach i Dursztynie) 

i 2 Zespoły Teatralne (w Krempachach), do których należy 
około 50 osób.

W 2004 r. przy  gminnym Ośrodku Kultury w łopusz-

nej powstała izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera poświę-

cona Osobie wielkiego filozofa, wspaniałego kapłana, górala  
z łopusznej, którą w minionym 2019  roku odwiedziło ok. 
3300 turystów. W ramach tej działalności gminny Ośrodek 
Kultury oferuje zwiedzanie oraz zakup książek autorstwa 
Księdza Prof. J. Tischnera oraz pamiątki związane z Jego Oso-

bą.

Gminny Ośrodek Kultury współpracuje z:
u gorczańskim Parkiem Narodowym w Porębie;
u hospicjum im. ks. prof. Józefa Tischnera w Krakowie;
u PPWSZ w Nowym Targu;
u Oddziałami Związku Podhalan;
u Jednostkami Ochotniczej  Straży Pożarnej;
u agencją restrukturyzacji i Modernizacji rolnictwa w No-

wym Targu;
u lokalną grupą Działania „Spisz-Podhale„;
u Sołtysami wsi i radami Sołeckimi oraz radnymi naszej 
gminy;  
u lokalnymi mediami;
u Szkołami;
u Parafiami;
u „Stowarzyszeniem Słowaków w Polsce”; 
u agencją Turystyczną PolandCulinary;
u Stowarzyszeniem  Drogami Tischnera;
u Społecznym instytutem Wydawniczym ZNaK 
w Krakowie

W związku z panującą sytuacją w kraju  
spowodowaną epidemią koronawirusa 

działalność kulturalna jest obecnie zawieszona. 
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3115/2020 31PuBliCySTyKa

Noc z 21 na 22 lipca 1943 roku nie była spokojna.  
To, co wydarzyło się kilka godzin po niej, zapadło głęboko w pamięć 
Jana Dziewolskiego, a także jego dzieci.

Niech żywi nie tracą nadziei... 

„Obozowe wspomnienia„ Jana Dziewolskiego 
opublikował Pieniński Ośrodek Historii Turysty-
ki Górskiej w Szczawnicy w serii „Z Okienkiem„.

Jan Dziewolski z córką Janiną Adamską oraz wnukami (od lewej): Krzysztofem, Markiem i Piotrem.

Jedna z kartek, jaką Jan Dziewolski dosta³ od żony podczas pobytu w Obozie Mauthausen.

B y zrozumieć, co się wów-
czas wydarzyło w willi Lu-
bań w Grywałdzie, trze-
ba nieco cofnąć się w cza-
sie. Rodzina Dziewolskich 

przez pokolenia związana była z Pie-
ninami. Gdy dominium krościeńskie 
z dworem, Grywałdem i Tylką we-
szło w posiadanie Hieronima Michała 
Dziewolskiego, był rok 1842. Po śmier-
ci dziedzica majątek przejęły jego dzie-
ci. Najstarszy syn Hieronima - Apoli-
nary, inżynier pracujący przy budowie 
linii kolejowej Kraków - Lwów, otrzy-
mał w spadku folwark w Grywałdzie. 
Gdy jego syn Jan, zastępca dyrekto-
ra Poznańskich Lasów Państwowych, 
miał wybrać dla siebie i swojej rodzi-
ny zaciszne miejsce, postawił na Gry-
wałd. W przepięknym miejscu wybu-
dował willę Lubań. Liczył, że w czasie 
okupacji znajdzie w niej schronienie. 
Tak było, ale do czasu...Tego ranka dom 
Jana Dziewolskiego otoczyło zakopiań-
skie gestapo. Przerażonego właściciela 
aresztowano i wywieziono do Szczaw-
nicy, podobnie zresztą jak kilku innych 
„niebezpiecznych„ mieszkańców Gry-
wałdu. Po pięciu dniach przesłuchiwa-
nia zapadła decyzja: Jan Dziewolski ra-
zem z bratem Józefem i kuzynem Jędr-
kiem zostaje przewieziony do „Hote-
lu Palace„- głównej siedziby komendy 
gestapo w Zakopanem. Jego akt oskar-
żenia jest długi. Zarzuty nie pozosta-
wiają żadnych złudzeń. Przesłuchują-
cy go w Szczawnicy oparli się na do-
nosie, jaki na Jana Dziewolskiego zło-
żył leśniczy, niejaki Czerniawski, peł-
niący służbę leśną w Czorsztynie, oraz 
gajowy (były policjant polski) Ziomek 
z Grywałdu. Zaopatrywanie w broń 
partyzantów, udzielanie schronienia 
młodzieży zbiegłej z przymusowych 
robót, a także sabotowanie władz nie-
mieckich przez odmówienie przyjęcia 
służby w lasach państwowych na te-
renach Generalnej Guberni zasługu-
je na karę. Po wielokrotnych przesłu-
chiwaniach Jan Dziewolski przewiezio-
ny zostaje z Zakopanego do więzienia 
Montelupich w Krakowie, a stamtąd po 
paru tygodniach do obozu koncentra-
cyjnego w Oświęcimiu, gdzie otrzymał 
numer obozowy 138665 - na lewej ręce 
między przegubem a łokciem, z któ-
rym do końca życia nie można było 
się rozstać.

Wystarczyło jedno przewinienie, 
by Jan Dziewolski z Oświęcimia wy-
wieziony został do Obozu Mauthau-
sen w Austrii. Tu rozpoczyna się kolej-
ny etap gehenny mieszkańca Grywał-
du. To, co przeżył, skrupulatnie opisał 
po powrocie do Polski. Historię Jana 
postanowił opublikować jego wnuk - 
Piotr Adamski. „Obozowe wspomnie-
nia„ wydał Pieniński Ośrodek Histo-
rii Turystyki Górskiej w Szczawnicy 
w serii „Z Okienkiem„. 

Przedstawienie na mrozie 
Jan Dziewolski skrupulatnie opi-

sał, co się działo w Obozie Mauthau-
sen. „Mnie i bratu przypadł w udzia-
le blok 16, w którym w jednej ubikacji 
znajdowała się izba chorych (...). W Wi-
gilię Bożego Narodzenia nasz bloko-

wy urządził sobie przedstawienie (...) 
w ów dzień było dosyć mroźno (...). 
Około godz. 10 wpadł Gegenfuhstner 
do naszej izby i zarządził, żebyśmy się 
rozebrali, boso przeszli do tak zwane-
go Waschraumu, czyli umywalni, odle-
głej o 100 metrów od naszej izby. Tu-
taj izbowy Ryś wpuszczał po 5-6 lu-
dzi, których blokowy zlewał dokładnie 
zimną wodą z węża. Drugimi drzwiami 
wypuszczał na zewnątrz mokrych i tak 
przez umywalnie przechodziły kolej-
ne ofiary germańskiego zwyrodnialca. 
Na podwórku była zarządzona zbiórka 
mokrych (... ). Gdy ostatnia partia prze-
szła przez ręce blokowego, odbył on 
wraz z izbowym przegląd stwierdza-
jący, czy wszyscy poddali się zabiegowi 
hartującemu nasze i tak marne zdrowie. 
Po lustracji zezwolono nam odejść do 
bloku i ubrać się w nasze łachy. Trzęśli-
śmy się niemiłosiernie w zimnej izbie, 
gdzie przez czas naszej nieobecności 
były pootwierane na przestrzał okna. 
Tak więc, gdy nasze rodziny siedzia-
ły przy stole wigilijnym, wielu z nas 
poszło do izby szpitalnej, by z niej ni-
gdy żywym nie wyjść„ - wspomina Jan. 
Pod koniec grudnia ocalałym więźniom 
przydzielono nowe zajęcia. Jan Dzie-
wolski razem z bratem i Janem Paw-
łowskim wcielony zostaje do oddzia-
łu budowlanego, by kopać fundament 
pod zakłady przemysłu wojennego. 
„Po parotygodniowej pracy w oddzia-
le budowlanym pewnego dnia podczas 

rannego apelu wymieniono według li-
sty 27 więźniów. Między innymi zna-
lazłem się tam ja i mój brat. Poinfor-
mowano nas, że mamy nie chodzić do 
pracy. Jak się okazało, przywędrowały 
nasze dokumenty obozowe z Oświęci-
mia, które skazywały nas na karę śmier-

ci. Zarządzeniem komendanta obozu 
Seidlera odosobniono nas od reszty 
więźniów i w odpowiednim nastroju 
oczekiwaliśmy na wykonanie wyroku... 
Całe życie jak w filmie przesuwało się 
przed oczami duszy... Tragedia nasza 
była nieunikniona...„ - pisze Dziewol-
ski. W ciągu trzech miesięcy kolejni 
więźniowie z listy byli mordowni przez 
hitlerowców. Jana i jego brata każdego 
dnia pocieszał Jan Pawłowski, powta-
rzając raz po raz słowa Juliusza Słowac-
kiego „Niech żywi nie tracą nadziei...
„. Któregoś dnia pisarz bloku, niejaki 
Głowacki, oświadczył oczekującym na 
wyrok, że Hitler ich ułaskawił i zamie-
nił karę śmierci na dożywotnie więzie-
nie. „Radość nasza była wprost nie do 
opisania. Wiedzieliśmy bowiem, że do 
końca tak czy tak siedzieć w więzie-
niu nie będziemy. W tym czasie Niem-
cy ponosili porażkę za porażką. Cofa-
li się coraz bardziej i szybciej na za-
chód...„ - wspomina więzień. Po wyj-
ściu z celi więźniowie otrzymali nowe 
zajęcie. Tym razem mieli zająć się roz-
ładunkiem transportu maszyn i urzą-
dzeń z zakładów broni w Radomiu, 
a potem doszlifowaniem luf rewolwe-
rowych. Było to w czasie, gdy alianci 
zaczęli bombardować okolice Gusen. 
Praktycznie każdego dnia odbywały się 
naloty na austriackie miasta. W paź-
dzierniku 1944 roku obóz zaczął się 
powiększać. Baraki wypełnili więźnio-
wie aresztowani po upadku powstania 
warszawskiego. Większość z nich, wy-
cieńczana głodem, zmarła. Pod koniec 
kwietnia 1945 roku, tuż przed końcem 
wojny, SS-mani postanowili zagazo-
wać... 800 więźniów. 

Powrót do Grywa³du
„5 maja 1945 roku o godz. 17 do-

czekaliśmy się utęsknionego oswobo-
dzenia przez Amerykanów. Zebrani 
byliśmy jak normalnie o tej porze na 
placu apelowym, o godz. 17 rozwarto 
bramę i ukazał się żołnierz amerykań-
ski, który donośnym głosem oświad-
czył nam, że armia niemiecka została 
rozbita (...). Ściskaliśmy się i całowa-
li wzajemnie. Oswobodziciele zaczę-
li zachęcać byłych więźniów do zro-
bienia „porządku„ z naszymi prześla-
dowcami (...). Niestety SS-manów już 

od paru dni nie było. Czując pismo no-
sem, zwiali (...).„ - opisuje Jan Dziewol-
ski. Z Gusen, które znalazło się w stre-
fie amerykańskiej, więźniowie udali się 
do Linzu, gdzie po dwóch dniach, ufor-
mowani w oddziały, przemaszerowali 
do dawnego obozu koncentracyjnego 
pilnowanego przez Rosjan. Jak wspo-
mina Jan Dziewolski, z początkiem 
czerwca do Polaków przybyli rodacy 
z Londynu - pułkownik, major i jesz-
cze kilka innych osób - którzy niespe-
cjalnie zachęcali do powrotu do kraju. 
Tydzień później przybył pułkownik ka-
walerii z Warszawy, który mówił o tę-
skniących w kraju. Pierwsze transpor-
ty do Polski rozpoczęły się dopiero pod 
koniec czerwca. Z Linzu Jan Dziewol-
ski razem z pozostałymi byłymi więź-
niami pojechał do Bratysławy, a stam-
tąd dalej w kierunku Preszowa, Ostra-
wy, do Dziedzic. Po przekroczeniu gra-
nicy i zaopatrzeniu w dokumenty oraz 
zasiłek więźniowie wrócili do swoich 
domów. W lipcu Jan Dziewolski do-
tarł w okolice Pienin. „Muszę przy-
znać, że nie spodziewałem się takie-
go szalonego zniszczenia kraju i tak 
zmienionych warunków, jakie zasta-
łem na ojczyźnie„ - napisał po powro-
cie do domu w ostatnim zdaniu spisa-
nych wspomnień.

ad
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Wiadomości z życia Związku Podhalan w Polsce
Z HAL I DZIEDZIN 

Związek Podhalan w Polsce. 
Sekretariat w Nowym Targu, Al. Tysiąclecia 35, 34-400 Nowy Targ, www.zwiazek-podhalan.com, tel./fax: 18 264 95 23

Kolumnę opr. Jolanta Flach

Przekaż 1% podatku

Ograniczona działalność biura

Święcone odwołane

W
związku z zaistniałą sytuacją epi-
demiologiczną zostało odwoła-
ne „Święcone” Zarządu Głów-

nego Związku Podhalan, które było plano-
wane na 26 kwietnia w Poroninie. - Mamy 
nadzieję, że sytuacja się unormuje i będzie 
się mógł odbyć III Światowy Zjazd Góra-

li, który zaplanowaliśmy w dniach 26-29 
czerwca w Ludźmierzu, Niedzicy i Niedź-
wiedziu - mówi Andrzej Skupień, pre-
zes ZP. - Główne spotkanie ma się odbyć 
w Niedzicy, ponieważ Spisz razem z Orawą 
i Śląskiem Cieszyńskim obchodzi 100-le-
cie powrotu do Polski - tłumaczy.

u przejmie informujemy, iż w związ-
ku z wprowadzeniem stanu epide-
mii na terenie całego kraju biu-

ro Zarządu Głównego Związku Podhalan 
nie będzie - aż do odwołania - prowadziło 
bezpośredniej obsługi interesantów. Jest za 

to możliwy kontakt telefoniczny lub za po-
średnictwem poczty elektronicznej. 

Paulina Kowalczyk 
tel. 530 386 403 

e-mail:  
biuro@zwiazek-podhalan.com

Z
wiązek Podhalan w Polsce jest organi-
zacją pożytku publicznego. Można go 
wspomóc, przekazując na jego rzecz 1% 

swojego podatku za 2019 rok.
aby przekazać 1% podatku, należy wypeł-

nić odpowiednią rubrykę w rocznym zeznaniu 

podatkowym (PiT-28, PiT-36, PiT-36l, PiT-37, 
PiT-38, PiT-39). 

Poniżej podajemy dane Związku Podha-

lan:

KRS: 00000 50 394

życzEniA

eprasa.pl 20b5ea6573

http://www.zwiazek-podhalan.com/
mailto:biuro@zwiazek-podhalan.com


3315/2020 33regiON

Mało jest w podhalańskiej piłce tak charakterstycznych 
i mocnych postaci jak andrzej rabiański.

Ojciec chrzestny bia³czańskiej pi³ki

- W pi³ce zawsze będę dzia³a³. Nieważne w jakiej roli, ale będę. Nie widzę 
siebie w roli biernego kibica - mówi Andrzej Rabiański.

Nie ma żadnych potwierdzonych przypadków łamania 
przepisów sanitarnych w Ośrodku Kwarantanny w Szczawnicy.

Paniczne donosy

Kultura ludowa wszystkich regionów etnograficznych 
województwa małopolskiego na portalu etnoZagroda.

Wszystko o góralach

Nie bacząc na pandemię - postanowiła wyprawić synowi 
huczne urodziny.

Kosztowne urodziny
Prokuratura zmieniła kwalifikację czynu w sprawie wypadku 
samochodu egzaminacyjnego w Zaskalu.

Śmierć na egzaminie

u rodził się w 1975 
roku w Białce Ta-
trzańskiej. Jak sam 

mówi, w piłkę gra, odkąd 
tylko pamięta. - Z począt-
ku to było takie typowe po-
dwórkowe granie. Wówczas 
ani w Białce, ani w najbliż-
szej okolicy nie było klu-
bów. Zbieraliśmy się więc na 
szkolnym boisku i godzina-
mi uganialiśmy się za piłką. 
W wakacje do Białki przy-
jeżdżały kolonie. Rozegrali-
śmy wiele niezapomnianych 
meczów. Z początku chcia-
łem być bramkarzem. Na-
wet mój starszy brat przy-
gotowywał mnie do tej roli. 
Z czasem jednak wybrałem 
grę w polu, chociaż zdarza-
ło się, że nawet w meczach 
IV ligi stawałem na bram-
ce i całkiem nieźle sobie ra-
dziłem. 

Nie tylko pi³ka

Piłka to nie był jedyny 
sport, jaki młody Rabiański 
uprawiał. Od I klasy szkoły 
podstawowej był zawodni-
kiem AZS Zakopane w bie-
gach narciarskich, gdzie - 
z sukcesami - trenował pod 
okiem trenerki Heleny Ku-
ruc-Zapotocznej. - Wszyst-
ko było fajnie do VIII kla-
sy, kiedy zaczęliśmy biegać 
„łyżwą”. Wtedy dał mi się 
we znaki wzrost. Mierzyłem 
wówczas tylko 151 cm. O ile 

w klasyku nie miało to zna-
czenia, to w „łyżwie” już tak. 
Miejsca w okolicy 10. mnie 
nie satysfakcjonowały, więc 
dałem sobie spokój.

W międzyczasie miał 
też krótki - półroczny - epi-
zod z hokejem. - To był sport 
numer jeden na całym Pod-
halu. Chciałem więc spró-
bować. I zacząłem trenin-
gi w „Szarotkach””. Szło mi 
całkiem nieźle. Najlepszy 
w naszej drużynie był Darek 
Łyszczarczyk, który zresz-
tą potem wypłynął na sze-
rokie wody. Problemem oka-
zała się szkoła, a dokładniej 
przenosiny do Szkoły Spor-
towej w Nowym Targu. Ko-
niec końców musiałem zre-
zygnować z hokeja.

Mając niespełna 15 lat, 
zaczął przygodę z dorosłą 
piłką. Dwa lata później - za 
namową Stanisława Gory-
la - został zawodnikiem ro-
snącego wówczas w siłę Po-
rońca Poronin. - Prezes Józef 
Pawlikowski stworzył wtedy 
świetną ekipę. To była taka 
mieszanka zdolnych chło-
paków z Podhala jak Robert 
Pytel, Wojtek Chudoba, Jacek 
Pańszczyk, Bartek Walczak, 
Staszek Goryl, Ryszard Kun-
ka, Dziuban, Ustupski, z za-
wodnikami sprowadzanymi 
z zewnątrz. Marek Podsiadło, 
Wiesiek Montsko, Jurek Zaj-
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a by ponownie skierować 
sprawę do sądu, śledczy 
muszą jeszcze raz prze-

słuchać egzaminatora. Na razie 
jest to niemożliwe ze względu 
na stan epidemii. Przypomnij-
my, akt oskarżenia już raz został 
skierowany do Sądu Okręgowe-
go w Nowym Sączu. Ten jednak 
nakazał uzupełnienie materia-
łu o zeznania ewentualnych po-
szkodowanych spośród pasaże-
rów pociągu. Na apele publiko-

wane w prasie przez prokura-
torów nie odpowiedział żaden 
z poszkodowanych pasażerów. 
- Postanowiliśmy więc zmienić 
kwalifikację ze spowodowania 
katastrofy na spowodowanie wy-
padku ze skutkiem śmiertelnym 
- wyjaśnia prokurator Jan Ziem-
ka z nowotarskiej prokuratury. 
Zaznacza jednocześnie, że ta 
zmiana nie rzutuje na zagroże-
nie karą. Spowoduje natomiast, 
że sprawę - zamiast Sądu Okrę-

gowego - będzie rozpatrywał Sąd 
Rejonowy w Nowym Targu.

Tragiczny wypadek zdarzył 
się 23 sierpnia 2018 roku. Na 
przejeździe kolejowym w Za-
skalu utknęło auto egzamina-
cyjne Małopolskiego Ośrodka 
Ruchu Drogowego. W samo-
chód uderzył rozpędzony po-
ciąg. Egzaminator zdołał wy-
skoczyć z auta. W kabinie po-
została 18-letnia kursantka, 
mieszkanka Chyżnego. Dziew-
czyna zmarła po przewiezieniu 
do szpitala.

mk

W
sobotę około pierw-
szej w nocy policjan-
ci otrzymali prośbę 

o interwencję w jednym z blo-
ków w Nowym Targu. Zgła-
szający skarżył się, że u sąsia-
dów odbywa się huczna impre-
za. Policjanci natychmiast poje-
chali na miejsce. Informacje ze 
zgłoszenia w pełni się potwier-
dziły. Głośną muzykę i okrzyki 
rozbawionych imprezowiczów 
było słychać już z daleka. Drzwi 

otworzyła policjantom kobieta 
i przyznała, że wspólnie z ko-
leżanką zorganizowały swoim 
synom imprezę urodzinową, na 
którą wpadło paru znajomych.  
- Wśród obecnych w większości 
były osoby pełnoletnie, w wie-
ku 18 i 19 lat, oraz jedna 17-lat-
ka. Dziewczyna z uwagi na to, 
że spożywała alkohol, została 
przekazana pod opiekę rodzi-
com. Pozostałe osoby wróciły 
do swoich domów, a impreza się 

zakończyła - relacjonuje Mało-
polska Komenda Wojewódzka 
Policji w Krakowie. 

Uczestników imprezy cze-
kają bardzo dotkliwe konse-
kwencje. Policjanci skierowa-
li wniosek do sądu. Wszystkim 
uczestnikom zagrażają grzyw-
ny do 5 tys. zł. Ponadto funk-
cjonariusze poinformowali o in-
cydencie służby sanitarne, któ-
ra mogą nałożyć na organizato-
rów urodzin nawet 30-tysięcz-
ną grzywnę.

mk

W
stworzonym na czas 
pandemii specjalnym 
ośrodku w Szczawni-

cy przebywa na kwarantannie 12 
osób, trzy w najbliższych dniach 
zakończą pobyt. Sąsiedztwo tego 
rodzaju placówki wywołuje jed-
nak sporo obaw wśród okolicz-
nych mieszkańców. Efekt: dzie-
siątki doniesień trafiających do 
służb i do prowadzącego ośro-
dek starostwa. - Cały czas ktoś 
dzwoni z informacją, że przeby-
wający w ośrodku łamią prze-
pisy i zasady kwarantanny, że 
wychodzą na zewnątrz, że ro-
bią zakupy w okolicznych skle-
pach, że przyjmują gości - pod-
kreśla Krzysztof Faber. Nowo-
tarski starosta zapewnia przy 
tym, że wszystkie doniesienia 
są weryfikowane, co też jest źró-
dłem wielu... napięć. - Ostatnio 
pozwoliłem sobie nawet osobi-
ście przeprowadzić ostrą roz-
mowę z osobą przebywającą na 

kwarantannie, która miała zła-
mać zasady i opuścić ośrodek. 
Człowiek poczuł się pomówio-
ny i powiedział, że wytoczy mi 
proces. Co gorsze, po przegląd-
nięciu monitoringu okazało się, 
że ten pan faktycznie cały czas 
siedział w ośrodku - zaznacza 
Krzysztof Faber.

Także policja potwierdza, 
że jak dotąd nie było przypad-
ku złamania zasad kwarantanny 
w Szczawnicy.

Starosta uspokaja, że oso-
by przebywające w ośrodku są 
zobligowane do przestrzegania 
zasad sanitarnych. Nadzór nad 
obiektem sprawuje firma ochro-
niarska, a cały ośrodek jest ob-
jęty monitoringiem. - Zgodnie 
z przepisami ochroniarze nie 
mogą nikogo zatrzymać, jednak 
natychmiast reagują, powiada-
miając policję - podsumowuje 
Krzysztof Faber.

mk

W
yruszcie na wędrów-
kę po etnograficz-
nych zakamarkach 

Małopolski. Stronę interneto-
wą www.etnozagroda.pl utwo-
rzyło Małopolskie Centrum 
Kultury „Sokół” w Nowym Są-
czu. To kompendium wiedzy 
m.in. na temat wszystkich grup 
górali, zamieszkujących nasz te-
ren, a także Krakowiaków. Moż-
na tu zapoznać się m.in. z trady-
cyjnymi strojami, muzyką, tań-
cem, obrzędowością, pożywie-
niem, wierzeniami, medycyną 
ludową. Można zobaczyć góral-
skie parzenice, krakowskie ma-

gierki, posłuchać lachowskich 
śtajerków, spiskich czardaszy, 
rzewnych pieśni łemkowskich, 
zobaczyć, jak tańczy się oraw-
ską tyrcipolkę czy pogórzań-
skiego furtoka. Nie lada atrak-
cją jest kurna chata czy wóz 
maziarski. Można też zapoznać 
się z bardziej współczesnymi  
trendami w budownictwie 
i przysmakami regionalnymi, 
które serwują małopolskie gaź-
dziny. 

EtnoZagroda prezentuje in-
teraktywną mapę regionów et-
nograficznych Małopolski.

jof

da czy Wróbel. To była czy-
sta przyjemność grać z nimi 
w jednym zespole. W pierw-
szym moim sezonie wywal-
czyliśmy awans do IV ligi, 
wygrywając w barażach 
z Heleną Nowy Sącz. Pierw-
szy sezon w 4. lidze skoń-
czyliśmy w środku w tabeli, 
w drugim do samego końca 
biliśmy się o awans.

Z samolotu na boisko

Wiosną 1994 roku za-
kończył swoją przygo-
dę z Porońcem, spakował 
się i poleciał do... Kanady.  
- Trzeba było zacząć myśleć 
o zarabianiu pieniędzy. Wia-
domo, jakie były wtedy cza-
sy w Polsce. W Kanadzie już 
byli moi bracia. Pomogli mi 
znaleźć pracę, no i namówili 
do gry w zespole Polonia 92. 
Szczerze powiem, wtedy my-
ślałem, że w Kanadzie o pił-
ce nie mają pojęcia. Okaza-
ło się jednak, że byłem w du-
żym błędzie.

W 1998 wrócił do Pol-
ski i swojej ukochanej Białki 
Tatrzańskiej. Niemal prosto 
z samolotu wybiegł na bo-
isko. To była końcówka se-
zonu 1997/1998. Niestety 
zakończył się on spadkiem 
Watry z ligi okręgowej. Parę 
miesięcy później, po rezy-
gnacji z funkcji prezesa Sta-
nisława „Ciwersa” Dziubasa, 
przejął stery w klubie i rolę 
zawodnika zaczął dzielić 
właśnie z rolą prezesa.

Pod wodzą Rabiańskie-
go malutki klub z Białki Ta-
trzańskiej z czasem stał się 
jednym z najmocniejszych 
klubów na całym Podha-
lu. Najpierw był powrót do 
ligi okręgowej, a w sezo-
nie 2010/2011 historyczny 
awans do IV ligi.

- Niedługo po tym, jak 
zostałem prezesem, w gro-
nie przyjaciół powiedzia-
łem, że za kilka lat będzie-
my w IV lidze. Wówczas nikt 
tego poważnie nie potrakto-
wał. Uznali to za żart. A ja 
byłem śmiertelnie poważny. 
Zaczęliśmy budować zespół. 
To wymagało czasu. Wie-
działem, że kluczem do suk-
cesu będzie mieszanka mło-
dości z rutyną. I byliśmy 

konsekwentni. Do dziś mam 
przed oczami to, co działo się 
po ostatnim meczu z Orłem 
Dębno na naszym stadionie. 
Wtedy już byliśmy pewni 
awansu. Pięć minut przed 
końcem meczu nad naszym 
stadionem przeleciał samo-
lot i na nasze głowy posy-
pały się ulotki w klubowych 
niebiesko-czerwono-białych 
barwach. Mieliśmy też sym-
boliczne koszulki z napisem 
„Tworzymy Nową Historię”. 
Zresztą mam ją do dziś. Cie-
szy też to, że przez tyle lat 
utrzymujemy się na tym po-
ziomie.

Nie będę biernym kibicem

Mimo 45 lat na karku 
Rabiański na boisku wciąż 
doskonale daje sobie radę. 
Jak jednak sam przyznaje, 
przychodzi już czas, by po-
woli usunąć się cień. - Ale 
tylko jako zawodnik. W pił-
ce zawsze będę działał. Nie-
ważne w jakiej roli, ale będę. 
Nie widzę siebie w roli bier-
nego kibica. Od pewnego już 
czasu nie ma we mnie pre-
sji bycia wiodącą postacią 
na boisku. Żadną ujmą dla 
mnie nie jest zasiąść na ław-
ce rezerwowych. Zresztą ni-
gdy nie było. Jasne, kiedy by-
łem młodym chłopakiem, nie 
było to fajne uczucie, ale ni-
gdy na nikogo się nie obra-
żałem, nie płakałem trene-
rowi. Charakter mi na to nie 
pozwalał. Zaciskałem zęby 
i pracowałem dwa razy moc-
niej na treningach.

Watra w III lidze? - Cze-
mu nie. Może kiedyś. Jest to 
na pewno moje skryte ma-
rzenie, ale też cel. Wiem 
jednak, jak trudny do zre-
alizowania. Dlatego nic na 
siłę. Priorytetem jest na te-
raz pewnego rodzaju stabili-
zacja i sportowa, i organiza-
cyjna w klubie. Nie jest ła-
two, bo chętnych do pomo-
cy coraz mniej. Mam jed-
nak duże wsparcie przede 
wszystkim w osobach mo-
ich najbliższych: żony Syl-
wii i córek Pauliny i Natalii. 
To dzięki nim przetrwałem 
wiele ciężkich momentów.

Tekst i fot.: 
Maciej Zubek
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PRACA
dam

u SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW - PRA-
WO JAZDY -  791 353 569  
u Praca w Austrii dla: Operatorów żurawia, 
cieśli szalunkowych, murarzy, pracowników ro-
bót ziemnych, elektryków, ślusarzy, monterów 
wentylacji, spawaczy, stolarzy.  CV na e-mail: 
carpediem.praca@wp.pl / 48 600 157 147    Nr. 
Cert.20236 600157147
u PENSJONAT 10-POKOJOWY W PORO-
NINIE ZATRUDNI z zakwaterowaniem (sprzą-
tanie, przygotowanie śniadań), tel. 691888444  
u NORWEGIA - BUDOWLAŃCY. Firma 
Norweska zatrudni w Oslo, TYNKARZY, STO-
LARZY, MALARZY, MONTERÓW RUSZTO-
WAŃ, BLACHARZY ORAZ MŁODYCH DO 
PRZYUCZENIA W ZAWODZIE - TYNKARZ. 
Języki obce NIE wymagane - w firmie pracują 
tylko pracownicy z Podhala. Praca całoroczna. 
Zjazdy do kraju (samolot) wg. własnego uzna-
nia ~ co 1-3 tygodni. Zarobki od 15 do 25 Euro/
godz. Zapewniamy mieszkanie. Zapraszamy! 
Tel. 667 602 602  
u PRACA dla Konserwatora - PRAWO JAZ-
DY - 791 353 569  
u Piekarnia w Bańskiej Niżnej zatrudni PIE-
KARZA PIECOWEGO z doświadczeniem. Bar-
dzo dobre wynagrodzenie. 788 711 421.
u STUDIO PAZNOKCI W NOWYM TAR-
GU zatrudni na etat -  696  01 22 00
u OPIEKA Niemcy Legalnie 725248935  
u Przyjmę PIEKARZA - piekarnia Kalata. 600 
129 757, 663 175 577.  
u NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, TŁU-
MACZENIA. 502 27 97 48.  

szukam
u USŁUGI STOLARSKIE -  790 455 655.
u PRZERÓBKI- futer, kożuchów, odzieży 
skórzanej - profesjonalnie. 606 989 935.  
u SZUKAM PRACY JAKO OPIEKUNKA 
OSÓB STARSZYCH - ZAKOPANE i Nowy 
Targ -  728 202 090.

BIZNES
u AGENCJA OCHRONY OSÓB I MIENIA 
„KUGUAR” Security Waldemar Wojtowicz - 
ochrona fizyczna obiektów i osób, monitoring, 
konwoje (koncesja MSWiA nr L 0011/00) usłu-
gi detektywistyczne (koncesja K 3/00). 600 345 
007  
u OBSŁUGA APARTAMENTÓW, biuro 
7/24h, 600 49 49 49   

PoŻYCZki
u PROVIDENT - DYSKRECJA. 609 820 345.  
u PROVIDENT - ZAKOPANE - 602 468-
953.   

BiURA RACHUnkoWE
u BIURO RACHUNKOWE – DORADZ-
TWO PRAWNE – PEŁNY ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA BHP I PPOŻ – PROFESJONALNIE 
– PRZYSTĘPNE CENY – UL. STOLARCZYKA 
blok 8, mieszkania 29 (parter) –18 20 00678, 
501 515 342.   

niERUCHoMoŚCi
pośrednictwo

u PROFESJONALNE ADMINISTROWA-
NIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIAMI 
- licencja TATRA-DOMUS Hubicki Oskar. Kil-
kunastoletnie doświadczenie. oskarhubicki@ta-
tra-domus.com 889 189 154   
u BESTATE Nieruchomości Zakopane Wiel-
ka Krokiew - Czecha 1. www.bestate.com.pl/za-
kopane + 48 506 13 14 63    
u BESTATE Nieruchomości Zakopane Iza-
bela i Dariusz Siewierscy Wielka Krokiew 
- Czecha 1 www.bestate.com.pl/zakopane 
+48182066129    
u Biuro Nieruchomości TRZY KORONY - 
Monika Mastalska, licencja nr6224, SZCZAW-
NICA, Główna 28, Galeria Centrum II p. 18 
26 227 08, 607 282 401, www.nieruchomo-
ści.018.pl, e-mail: biuro@nieruchomości.018.pl  

u NIERUCHOMOŚCI „ZOFIA” ZAKOPA-
NE tel. 18 20 68 615, RABKA-ZDRÓJ tel. 18 
26 79 122, www.zofianieruchomosci.com.pl  
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZAKOPANE, 
UL. DROGA NA BYSTRE 5 600 22 30 20, 609 
999 989 www.vega.biz.pl  
u NIERUCHOMOŚCI „ZOFIA” ZAKOPA-
NE tel. 18 20 68 615, RABKA-ZDRÓJ tel. 18 
26 79 122, www.zofianieruchomosci.com.pl  
u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMOŚCI 
- Zakopane. 665 10-50-40, www.domator-nie-
ruchomosci.pl   
u ODKRYJ-ZAKOPANE.COM BIURO NIE-
RUCHOMOŚCI. WYNAJEM APARTAMEN-
TÓW, SPRZEDAŻ.  728 898 861, 604 701 
009.
u VISITZAKOPANE.PL  -  NIERUCHOMO-
ŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. Ul. Jagiellońska 
36, Z-ne, 600 49 49 49.  
u TATRA-DOM Nieruchomości Pośrednic-
two, Zarządzanie. tel. 502 350 981, 602 23 
94 84 Zakopane, Sienkiewicza 20. www.tatra-
dom.pl     
u CHATA POD TATRAMI - nieruchomo-
ści, Zakopane, ul. Gimnazjalna 1 pok. 205 (Dom 
Rzemiosła), tel./fax +48 18 201 33 00, 601 347 
277, 606 701 770, www.nieruchomoscizakopa-
ne.com.pl  
u APARTmanager.pl - biuro - WYNAJEM 
I ZARZĄDZANIE APARTAMENTAMI - 604 
253 308, 604 253 378.  
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODO-
WE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZAKOPA-
NE (18)2073773, NOWY TARG, RABKA-
ZDRÓJ, KROŚCIENKO (18)2755541, www.
remax-polska.pl/duo  
u PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. Ko-
ściuszki 8 Zakopane, tel. 600 820 576, 886 896 
759 www.perfect-nieruchomosci.pl  

wynajem
u KAWALERKA DO WYNAJĘCIA, urządzo-
na, piętro, CENTRUM NOWEGO TARGU -  
664 902 100.

u POKOJE DLA BUDOWLAŃCÓW - 889 
26 75 60  
u DO WYNAJĘCIA MIESZKANIE W CEN-
TRUM -  662 907 670.
u POSZUKUJĘ MAŁEGO MIESZKANIA 
LUB DOMKU NA PODHALU, chętnie w roz-
liczeniu opieka nad domem lub prace ogrodo-
we.  501 714 728.

kupno
u Kupię DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ WIDO-
KOWĄ, za gotówkę w Kościelisku. Kontakt tel. 
532 585 099  
u MIESZKANIE 607 677 710.  
u SKUPUJEMY NIERUCHOMOŚCI W ZA-
KOPANEM I OKOLICACH ZA GOTÓWKĘ - 
728 898 861.  
u KUPIĘ NA HRUBYM WYŻNYM LUB 
NIŻNYM WIDOKOWĄ DZIAŁKĘ ZE STA-
RYM DOMEM. tel. 601 407 320.       
u MIESZKANIE. 791 236 577     

sprzedaż
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLANA 
1200m2, cena 550 000zł. DOMATOR. 665 
10 50 40     
u POLE W STRONĘ Białki Tatrzańskiej (przy 
drodze do Gronkowa) i DZIAŁKA POD GOR-
CAMI W WAKSMUNDZIE. 515 503 494, 18 
26 53 977.          

u Olcza 40m2, garaż 470 000 pln  607 677 
710  
u DZIAŁKI - 3 HA - koło Białki Tatrzańskiej. 
18 28 564 54.  
u Olcza 40 m2  390 000 pln  607 677 710  
u NOWE APARTAMENTY ZAKOPANE 
CENTRUM, TEL. 607 677 710   
u APARTAMENT 400 m od Krupówek, Spa, 
62.5 m2, 607 677 710  
u SPRZEDAM DOM W SZCZAWIE. 792 
987 001        
u Zakopane - CENTRUM NOWE APARTA-
MENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. DOMA-
TOR 665 10-50-40    
u SPRZEDAM DZIAŁKĘ, SZAFLARY PALE-
NICE, 2130 m2 -  884 821 490.
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko cen-
trum. DOMATOR 665 10 50 40      

AnTYki
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zakopane, 
Krupówki 46. 601 464 133     

SPRZEDAŻ
budowlane

u SUCHE BRUSY. 500 739 681.  
u Sprzedam betonowe kanały samochodo-
we  i szamba betonowe wodoszczelne z ate-
stem, transport z HDS tel. 785545800 kierz-
bet@o2.pl

u TARTAK PITOŃ W MORAWCZYNIE 
OFERUJE: TARCICA SUCHA, DĘBOWA, JE-
SIONOWA I IGLASTA oraz USŁUGI SUSZE-
NIA W NOWOCZESNEJ SUSZARNI PRÓŻ-
NIOWEJ. 18 26 513 40, 505 343 252.  
u Szamba, zbiorniki, kanały samochodowe - 
betonowe z atestem, transport HDS, montaż 
gratis tel 570-601-487

u TARTAK OFERUJE W DOBRYCH CE-
NACH: DESKI 2.5/ 3.2/ 5/ 7, WIĘŹBY, ŁATY, 
STEMPLE BUDOWLANE, OPAŁ.  506 543 
968.   
u PILNIE SPRZEDAM GONTY -  783 290 
100.

tv, agd, komputery
u TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEM-
NA, TELEWIZORY, INTERNET, KAMERY, 
PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS IN-
STALACJE INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. 
Tel: 603 055 556, 18 207 42 27       
u SERWIS KOMPUTERÓW, LAPTOPÓW I 
KONSOL - TANIO I PROFESJONALNIE -  505 
45 12 11.
u INSTALACJE TV SAT DVB-T, MONITO-
RING.  505 45 12 11.

maszyny, narzędzia
u CIĄGNIK C360 3P 4x4 -  668 198 487.
u SPRZEDAM KOSIARKĘ ROTACYJNĄ 
MAŁĄ i PAJĄK 2-GWIAZDOWY.  503 550 
128

u PRZYCZEPY, DMUCHAWA, ROZRZUT-
NIKI, PŁUGI, MULCZER, PRZEWRACARKI, 
WCIĄGARKA, SIECZKARNIA, GRABIARKI, 
KOSIARKI. 18 33 16 158.   
u PRZYCZEPKA Z KIPREM, ŚRUTOW-
NIK BĄK, BRONA TALERZOWA, KOSIAR-
KA ROTACYJNA, TAŚMÓWKA, OŚ NA BA-
LONÓWKACH, PŁUGI, DMUCHAWA, KUL-
TYWATOR Z WAŁKIEM, BRONY, BECZKA. 
660 006 303.  

różne
u PSZENICA I ZBOŻE ŚRUTOWANE. 517 
752 815.    

u SPRZEDAM BALE -  503 550 128
u Sprzedam sery różnego rodzaju gołki, kor-
bace oferuje też pierogi, krokiety domowe, ni-
skie ceny 889843477
u Sprzedam NOWE KILIMY RĘCZNIE TKA-
NE (z owczej wełny). Wzory: jarzębina i parze-
nica (60/80),  krokusy. GOBELIN - pejzaż zimo-
wy - (145/80). TORBY JUHASKIE. CHODNIKI 
TKANE NA KROŚNIE. Tel. 793 887 893   
u ZIEMNIAKI I ZIEMNIAKI ODPADOWE. 
517 752 815.    
u DREWNO KOMINKOWE. 501 577 105.  
u BALE Z POTRAWU. 503 838 971.  
u Słoma Bale, Kostki  662322905
u BALE. ZBIORNIK NA WODĘ 1000L. 510 
964 780.  
u Sprzedam bale suche. 691 713 140     
u BRAMY GARAŻOWE PRODUCENT 18 
3331597, 508656559.   

zwierzęta
u Ładne owczarki podhalańskie 667 602 500    
u Skup cieląt i bydła 694 052 057     
u SPRZEDAM KROWĘ WYSOKOCIELNĄ. 
WIĘCEJ INFORMACJI 724 816 534      
u OWCZARKI PODHALAŃSKIE -  602 
705 117

MoToRYZACJA
kupno

u KUPIĘ KAŻDY SAMOCHÓD, TAK-
ŻE DO POPRAWEK LAKIERNICZYCH, PŁA-
CĘ NAJLEPIEJ. TYLKO ZADZWOŃ A ZOBA-
CZYSZ! 510 816 342.    

u HYUNDAI ATOS - kupię każdego bez 
względu na stan. 531 666 333.  
u TOYOTA - kupię każdy model, bez wzglę-
du na stan. 531 666 333.  
u TOYOTA -kupię każdy model, bez względu 
na stan. 531 666 333.  
u SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ LEPIEJ 
OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 600 225 631.

części
u POKROWCE, AKCESORIA, DYWANI-
KI, ODZIEŻ ROBOCZA, OBUWIE. NOWY 
TARG, PLAC EVRY 10, K/BIEDRONKI. 18 26 
66 992.  

RÓŻnE
u WRÓŻĘ z kart, DORADZAM. 601 642 
643.   

MATRYMoniALnE
u Poznam pana 58-65 lat, bezdzietnego. 792 
482 376.    

u Młody mężczyzna pozna dziewczynę w 
wieku 30-40 lat. 00421905522047.  

USłUGi
budowlane

u USŁUGI GLAZURNICZE. 880 293 452.  
u TYNKI, WYLEWKI MASZYNOWE. PRO-
FESJONALNIE, TANIO.  606 433 864.

u DOCIEPLANIE CELULOZĄ, WDMU-
CHIWANIE. 693 452 226      
u OCIEPLANIE BUDYNKÓW, REMONTY. 
886 561 404.  
u TYNKI MASZYNOWE, GIPSOWE, TRA-
DYCYJNE. Krótkie terminy. 501 452 577.  
u TYNKI MASZYNOWE CZITA -  880 122 
842.

u USŁUGI BRUKARSKIE -  888 164 807
u MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-
CJI. Wieloletnia praktyka, dobór materia-
łów. 33/873 06 01, 602 882 325 www.malu-
ty.com.pl  

34 OgłOSZeNia DrOBNe

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

MalOwaNie  
DaCHów  

i elewaCJi
Tel. 33 873 06 01,  

602 882 325
www.malowaniedachow.com

studnie  
głębinowe
system szwedzki, w 1 dzień

MOżliwOść PrOJeKTów

POMPy CiePła

ODwierTy  
do 150 m

tel. 607 980 682
          605 632 978

olej opałowy
ekoterm plus

paliwa orlen
nowy targ
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zakopane
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

601 793 866
www.FABRYkASTRUkTURY.pl

MALoWAniE 

TAPEToWAniE 

GłADZiE 

FARBY 
STRUkTURALnE

TYnki 
DEkoRACYJnE 

MALoWAniE WnĘTRZ 
TRADYCYJnE, nATRYSkoWE 

(do 1000 m2/dzień) 

TYnki DEkoRACYJnE 
TAPETY 
GłADZiE 
PAnELE

660 921 810

Mazda 5
serwisowane, zadbane, 

garażowane, r. 2008, 

diesel, stan bdb,  

oryginalna nawigacja 

z dotykowym ekranem, 

2 komplety 

felg aluminiowych 

z oponami lato/zima, 

full opcja, 16.000 zł

888 223 761

kupię 

góralski 
kredens 

i inne 

Meble 
zrobione z drewna  

limby 

601 39 34 06

do wynajęcia 
w zakopanem 

olcza walkosze 4:

lokal ok. 100 m2 
(na bistro, cukiernię, 

lodziarnię)

lokal ok. 70 m2 
(salon fryzjerski/  
kosmetyczny)

Kontakt tel.  

506 019 014
Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

skup i sprzedaŻ
Maszyn budowlanyCH 

i saMoCHodów CięŻarowyCH 

w naszej ofercie dostępne: 
l koparko-ładowarki 
l koparki kołowe / gąsienicowe / 

przeładunkowe
l ładowarki kołowe / 

teleskopowe 
l Hds
l wywrotki 
l ramy bdF
l chłodnie 
l naczepy chłodnie, wywrotki, 

plandeki, niskopodwoziowe
l przyczepy ciężarowe 
l zabudowy bdF
  i wiele innych maszyn 

150 maszyn i pojazdów 
dostępnych na placu! 

www.ciezarowki.pl

ul. Karola Łowińskiego 11b  
31-752 Kraków

tel. +48 660 123 125 
 +48 606 123 425 
fax: +48 12 397 10 51

eprasa.pl 20b5ea6573

mailto:carpediem.praca@wp.pl
http://www.bestate.com.pl/za-
http://www.bestate.com.pl/zakopane
http://www.zofianieruchomosci.com.pl/
http://www.vega.biz.pl/
http://www.zofianieruchomosci.com.pl/
http://www.perfect-nieruchomosci.pl/
mailto:bet@o2.pl
http://www.malowaniedachow.com/
http://www.ciezarowki.pl/


u POKRYCIA DACHOWE, RYNNY, OB-
RÓBKI, PODBITKI, MALOWANIE DACHÓW, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, FASADY, ELE-
WACJE, OCIEPLENIA, KOMINY, MONTAŻ 
OKIEN DACHOWYCH. 531 001 608.   
u SCHODY, PARAPETY - GRANITOWE, 
MARMUROWE, PRACE KAMIENIARSKIE. 
882 080 371.  

u TYNKI MASZYNOWE, tel. 500 290 144.    
u TYNKI MASZYNOWE. 792 732 309.  
u OCIEPLANIE BUDYNKÓW STYROPIA-
NEM. 577 863 337.  
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, CE-
MENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, TRA-
DYCYJNE. ZACIERANIE MECHANICZNE. 
513 851 780, 18 26 598 80.   
u ELEKTRYK -  662 140 933.
u HYDRAULIK 24H. 728 247 495.    

u REMONTY -  694 459 692
u DACHY - GERARD, CORONA -  694 
459 692.
u DOCIEPLANIE STYROPIANEM -  606 
433 864
u WYLEWKI MASZYNOWE ZACIERANE 
MECHANICZNIE. 880 232 189.  
u CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE - PAR-
KIETY, PANELE. Tanio! 691 381 758, www.
parkietbatko.pl  
u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJNE 
NA PIASKU KWARCOWYM, WYLEWKI MA-
SZYNOWE,  507 58 18 18.
u BUDOWY OD PODSTAW. WŁASNE 
STEMPLE, SZALUNKI. 514 525 720.  
u DACHY, WIĘŹBY. 514 525 720.  
u MALOWANIE POMIESZCZEŃ. 609 360 
233.  
u USŁUGI REMONTOWO-WYKOŃCZE-
NIOWE. 880 293 452.  
u MALOWANIE, SZPACHLOWANIE itp. 
501 788 640     
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 692 
069 284.          
u FASADY, WYKOŃCZENIA. 733 518 
412.  
u USŁUGI KOPARKĄ - WYWROTKĄ,   
888 164 807 
u USŁUGI HYDRAULICZNE. 728 247 
495.   

u ElektroInstalacje, SmartHome, Monito-
ring, 661 338 996 www.volter-et.pl
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATE-
RIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJ-
NE CENY. 507 58 18 18  
u PARKIETY, UKŁADANIE, CYKLINOWA-
NIE BEZPYŁOWE - NOWOCZESNYMI MA-
SZYNAMI. MONTAŻ PODŁÓG: deski, pa-
nele. P. Bogacz, Zakopane. 18 20-160 09, 602 
138 575  
u WYKONAM REMONTY OGÓLNO-
BUDOWLANE. MURUJĘ, TYNKUJĘ, MALU-
JĘ, SZPACHLUJĘ ŚCIANKI GEKA ZABUDO-
WY SUFITY PODWIESZANE. OCIEPLANIE 
PODDASZY. MALOWANIE PŁOTÓW, BA-
LUSTRAD. OCIEPLANIE BUDYNKÓW.  538 
854 815.
u REMONTY DOMÓW -  539 266 444
u ŁAZIENKI. 728 247 495.   
u FLIZOWANIE. 511 299 935      
u TYNKI MASZYNOWE. 739 097 516.  
u USŁUGI STOLARSKIE, PRODUKCJA 
SCHODÓW, DRZWI, OKIEN. 886 446 508.  
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAKCYJ-
NA CENA, WYLEWKI MASZYNOWE.  665 
719 051. 

inne
u PROFESJONALNA WYCINKA - PRZY-
CINKA DRZEW W TRUDNYCH WARUN-
KACH. 691317098   
u FIRMA SPRZĄTAJĄCA-KOMPLEKSOWE 
SPRZĄTANIE DOMÓW, HOTELI I PENSJO-
NATÓW. 501 788 640      
u CZYSZCZENIE DYWANÓW, WYKŁA-
DZINY, TAPICERKI. ZAKOPANE i okolice.  
536 212 505.
u Zakład kamieniarski - NAGROBKI od 
2.000 zł. REMONTY  NAGROBKÓW I GRO-
BOWCY. 724 627 733.   
u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZA-
NIA OWADÓW I GRYZONI. (18) 20-638 68 
w.21, 602 22-96-58  
u PRANIE DYWANÓW I TAPICERKI. 501 
788 640     
u FOTOGRAFIA WNĘTRZ. 501 788 640     
u ZŁOTA RĄCZKA-USTERKI itp. 501 788 
640     
u HUGON - SERWIS PILAREK SPALINO-
WYCH I MASZYN OGRODNICZYCH. Pro-
fesjonalne i indywidualne podejście. Tylko orgi-
nalne części, szeroki wybór akcesoriów, krótkie 
terminy napraw. Nowy Targ, ul. Kilińskiego 12, 
obok Dekady. Tel. 18 266 69 46.  
u WYCINKA DRZEW, GAŁĘZI Z POD-
NOŚNIKA I Z UŻYCIEM LINY. 889 105 476     
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW PRZED 
SZKODNIKAMI zgodnie z założeniami GMP, 
GHP, HACCP. Tel./fax. 18 20-638-68 w.21, 
602 229-658      
u MYCIE DOMÓW DREWNIANYCH - 
WOLNE TERMINY -  880 363 281

ZDRoWiE i URoDA

TłUMACZEniA
u TŁUMACZENIA RABKA. CH MAŁGO-
SIA. 606 504 790
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE WSZYST-
KIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. Targ, Rynek 11. 
18 266 10 33, 502 27 97 48.   

nAUkA
u MATEMATYKA - KOREPETYCJE. 18 20 
666 73.
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córka Anny i Adama 
Krupów

2.04.20, 2.650 g, 51 cm
chochołów

syn Justyny i Grzegorza
1.04.20, 3000 g, 50 cm

podczerwone 
Szpital nowy Targ

Lena Bukowska, córka 
Marioli i Ryszarda 

18.03.20, 3400 g, 53 cm 
Biały dunajec

Natalia Obrochta, córka 
Weroniki i Bartłomieja 
27.03.20, 2750 g, 54 cm

zakopane 

 Lena Domalik, córka 
Patrycji i Kamila

27.03.20, 2800 g, 55 cm
Mizerna 

dzieci@24tp.pl
Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa Cha³ubińskiego w Zakopanem

3515/2020

REKLAMA

l gaz grzewczy

prOPaN - NOwOść
l olej opałowy

l paliwa - hurt

       Tel.  601 500 321 
 609 456 201

Stacja paliw Moya
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

gabinet 
stoMatologiCzny

- MedyCyna  
estetyCzna 

- stoMatologia  
estetyCzna

lek. stom. 
justyna kędzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

oLEJ oPAłoWY
oLEJ nAPĘDoWY

poronin  
ul. kasprowicza 28

7.00-17.00

  tel./fax:  18 207 4845
  18 207 4224

SZYBko
TAnio

BEZPiECZniE

zespół paŃstwowyCH
szkół artystyCznyCH

w ZAKOPANEM
ul. Sienkiewicza 12

ogłasza  

nabór
na rok szkolny 

2020/2021
do klasy i

u państwowej szkoły 
Muzycznej i st.  
im. M. karłowicza 
w zakopanem  
i Filii państwowej szkoły 
Muzycznej i st. w poroninie

 
a) sześcioletnim cyklu 

kształcenia 
- kandydaci w wieku od 6  
do 10 lat 

b) czteroletnim cyklu kształcenia 
- kandydaci w wieku od 9  
do 16 lat

 
Prowadzimy klasy: 

fortepianu, skrzypiec, 
wiolonczeli, gitary, fletu, 

klarnetu, trąbki i akordeonu
 

do klasy i
 u państwowej 

ogólnokształcącej szkoły 
artystycznej

 
Ośmioletnia  

szkoła podstawowa,  
nauka gry na instrumentach

oraz 
plastyka, teatr, taniec,  

literatura
 

Prosimy o wcześniejszy  
kontakt telefoniczny  

18 20 141 58
Sekretariat szkoły

Zakopane, ul Sienkiewicza 12
tel. 18 20 141 58
 godz. 9.00-13.00

 mail: sekretariart@zpsa.edu.pl

Strona internetowa:  

www.zpsa.edu.pl

Drodzy Rodzice! 
Co tydzień na łamach Tygodnika Podhalańskiego witamy najmłodszych Podhalan, którzy przyszli na świat  

w szpitalach w Zakopanem i Nowym Targu.W związku z ogólną sytuacją epidemiologicznąprosimy  
o przesy³anie zdjęć Waszych nowo narodzonych pociech  

do redakcji Tygodnika Podhalańskiego na adres: dzieci@24tp.pl    
W razie pytań, zapraszamy do kontaktu telefonicznego: 507 171 188

W wiadomości prosimy podać (oczywiście 
nie wszystkie dane osobowe są obowiązkowe)

1. informację, w którym szpitalu urodzi³o się dziecko
2. imię, nazwisko dziecka
3. imiona rodziców
4. datę urodzenia
5. wagę i długość dziecka po urodzeniu  
6. miejsce zamieszkania

Przesy³ając zdjęcie do redakcji wyrażacie Państwo zgodę na publikację oraz na przetwarzanie danych osobowych (RODO)

astruM
nowy targ, ul. długa 21a

Tel. 18 266 66 29,  
661 621 937

koMputery
kasy Fiskalne

Oprogramowania dla:
sklepów, gastronomii,

hotelarstwa, medycyny, aptek.
PODPIS ELEKTRONICZNY

usługi  
inForMatyCzne

Karolek Kutarnia, syn 
Joanny i Krzysztofa

20.03.20, 3750 g,  60 cm
Łapsze niżne

Magdalena Kowalczyk, 
córka Natalii i Adama
1.04.20, 3200 g, 56 cm

witów 

Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu

eprasa.pl 20b5ea6573

http://www.hajdukowie.pl/
http://www.volter-et.pl/
mailto:dzieci@24tp.pl
mailto:sekretariart@zpsa.edu.pl
http://www.zpsa.edu.pl/
mailto:dzieci@24tp.pl
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. ANDRZEJ 
KLASIŃSKI - specjalista rentgenolog. 
BaDaNia uSg JaMy BrZuSZNeJ, Tar-

CZyCy, SuTKóW, STaWóW, DOPPler. 
UL. SIENKIEWICZA 3B. Pon.-piątek 11.30 
do 13. Tel. 504 108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GÓRKA, specj. rentgenolog. uSg jamy 
brzusznej, tarczycy, głowy przez ciemiącz-

ko u dzieci, piersi. Pon.-wt. i czw. 14-17, śr. 
16-18. Ul. Sienkiewicza 4A. Po godz. 20: 
608 610 101. USG DOPPLER tętnic i ży³. 
604 067 605. (2/Z)
u PRACOWNIA RENT GE NOW SKA 
czyn na od poniedziałku do czwartku 
w godz. 11-18. Zdjęcia zębów punktowe, 
panoramiczne. ul. Kościuszki 8, i piętro, 
tel. 18 20 158-21. (3/Z)
u Badania USG jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, węz³ów ch³onnych, narzą-
dów moszny (jądra, najądrza); pn., wt. 
15-17, śr. 13-15. Lek. EWA SMOŁECKA, 
specjalista radiolog, certyfikat PTUSG. 
ul. Zborowskiego 4/6. Tel. 509 923 737. 
(124/Z) 
u SPECJALISTYCZNY GABINET UL-
TRASONOGRAFICZNY dr n. med. Anna 
Gwóźdź, dr n. med. Paweł Gwóźdź. 
Badania USG jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, doppler tętnic szyjnych 
i ży³, ³ącznie z konsultacją chirurgicz-
ną. Certyfikat Polskiego Towarzystwa ul-
trasonograficznego. Rejestracja tel. 660 
073 960. Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1. (382/Z)
u Dr n.med. JACEK JANCELE-
WICZ. Badania USG TARCZYCY, JAMY 
BRZUSZNEJ, PIERSI, STAWÓW (kolano, 
bark i inne), NACZYŃ - DOPPLER TĘT-
NIC SZYJNYCH I ŻYŁ KOŃCZYN DOL-
NYCH. Soboty od 11:00, Nowotarska 10 c. 
Tel. 604 916 262. (252/NT)

Nowy Targ
u GABINET USG, lek. Damiana Maj-
da i lek. Grzegorz Bielski. Badania uSg: 
jamy brzusznej, piersi, szyi, tarczycy, wę-

złów chłonnych, moszny, stawów, Doppler 
tętnic i żył. ul. Szaflarska 14. rejestracja: D. 
Majda - 604 437 310, g. Bielski - 881 966 
177. (1/NT)
u RTG dla doros³ych i dzieci, nowo-

czesna technologia, przystępne ceny, krót-
ki termin oczekiwania, opis zdjęć przez 
specjalistów radiologii. Zaprasza NZOZ 
PULS, ul. Wojska Polskiego 14, tel. 18 261 
17 58. Czynne: pn., wt., śr., czw. 8-17, pt. 
8-16. (210/Z)

Krościenko
u Lek. med. Wojciech Granowski. 
USG: JAMY BRZUSZNEJ, TARCZYCY, 
JĄDER, DOPPLER: TĘTNIC SZYJNYCH, 
TĘTNIC I ŻYŁ KOŃCZYN, OPISY ZDJĘĆ 
RTG. ul. esperanto 2. rejestracja: 604 567 
583. (133/NT)

PEDiATRiA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka Lekarska - GRAŻYNA MAŁEK 
- pediatra. Codziennie: Droga do Olczy 8 
b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BURNAT - specj. 
chorób dzieci.  Wizyty do mo we, tel. 18 
20-125-92, 604 06-17-26. gabinet: Bulwa-

ry Sło wac kie go 4a/3. (21/Z)
u PEDIATRYCZNE WIZYTY DOMO-
WE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 601860090 
(245/NT)

BADAniA  
Do UPRAWniEŃ

Zakopane
u Lek. ALINA ŁOJAS. Specjalista medy-

cyny rodzinnej. BADANIA DO UZYSKA-
NIA PRAWA JAZDY, BADANIA DO PO-
ZWOLENIA NA BROŃ. Tel. 602 24-27-54. 
(11/Z)

inTERnA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Specjalistyczna Poradnia In-
ternistyczna, ul. Stolarczyka 12. Lek. 
med. Henryk Chodurski przyjmuje pon.
-pt. po wcześniejszej rejestracji telefonicz-

nej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. www.ga-

stromedzakopane.pl (10/Z)

Nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski - lek. med. Witold Kalata, specja-
lista chorób wewnętrznych. N. Targ, ul. 
Krasińskiego 3, gabinet Cardim. rej. 600 
354 696, 516 618 111. Porady internistycz-

ne i kardiologiczne. Kwalifikacje do zabie-

gów operacyjnych. (167/NT)

okULiSTYkA
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALICA-JUREC-
KA - OKULISTA, Optometrysta PWR, ul. 
Krupówki 52 (obok Biura Ogłoszeń TP) - 
ZaKłaD OPTyCZNy NieCZyNNy DO OD-

WOłaNia. LEKARZ PRZYJMUJE NAGŁE 
PRZYPADKI: 508 276 432. (23/Z)
u Lek. med. NADZIEJA KLA SIŃ SKA 
- spe cjalista cho rób oczu, ul. Ka spru sie 
1b - (zakład optyczny), wtorek i czwar tek 
14.30-16. Tel. 18 20 149 71. Dia gno sty ka 
i le cze nie oku li stycz ne. Pełny wybór szkieł 
kon tak to wych. (26/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. Specjali-
sta okulista lek. MAŁ GO RZA TA KWIAT-
KOW SKA. ul. Chałubińskiego 37B, tel. 18 
20 62-907, 601 177-405 przyjmuje pn. 
i czw. od 16-17, Za ko pa ne, ul. Sien kie wi cza 
3B, przyjmuje wt. 16-17, pt. 17-18. W na-

głych przypadkach co dzien nie. (27/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTENCEL - 
OKULISTA. Dobór soczewek kontakto-

wych. Zakład optyczny na miejscu. Zako-

pane, Na Wilcznik 1 a. NAGŁE PRZYPAD-
KI: 604 42 65 92. rejestracja tel. czyn-

na od 9-18, w soboty 10-13, 18 20 153 73. 
(28/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓŻEWICZ - 
OKULISTA. Diagnostyka i leczenie chorób 
oczu. Wtorek 9-12, czwartek 16-18, pią-

tek 10-12. ul. gimnazjalna 1 (DOM rZe-

MiOSła). Tel. dom. 18 20 68 148, 606 609 
406. (29/Z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. Ba-

danie wad wzroku i dobór okularów. Inż. 
LUCYNA MARUCHA Optometrysta uM 
Poznań. Zakład Optyki Okularowej, ul. Ka-

sprusie 1 B. Tel. 18 20 149 71, www.opty-

ka-optometria.pl (300/Z)

rabka
u DR N. MED. MAŁGORZATA WOŚ, 
SPECJALISTA OKULISTA, Szpital im. Że-

romskiego w Krakowie, konsultacje, zabie-

gi okulistyczne, KróTKie TerMiNy OCZe-

KiWaNia Na ZaBieg uSuNiĘCia ZaĆMy. 
SPEC MED, ul. Prof. Jana Rudnika 3B, 
602 222 084. (431/Z)

Nowy Targ
u Lek. med. Marta Kotylak - specjali-
sta chorób oczu. leczenie schorzeń oczu, 
soczewki kontaktowe, orzecznictwo, ba-

dania profilaktyczne, okulistyka dziecię-

ca, kwalifikacje do laserowego usuwania 
wad wzroku, komputerowe badanie pola 
widzenia, badanie tomografii komputero-

wej oczu (OCT). ul. Kolejowa 10, pon, pt 
9-17, wt, czw. 14-17. rej. 509 297 858, 18 
26 73 272. (5/NT)

LARYnGoLoGiA
Zakopane

u GABINET LARYNGOLOGICZ-
NY. Specjalista la ryn go log lek. PA WEŁ 
KWIAT KOW SKI. Do bór apa ra tów słu-

chowych. ul. Sienkiewicza 3B: po n. i czw. 
od 16-17. ul. Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 
17-18. W spra wach pil nych co dzien nie: 18 
20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 125-510. 
(34/Z)
u Dr n. med. JANUSZ KWIAT KOW SKI 
- spe cja li sta la ryn go log, ul. Sien kie wi-
cza 3 B: środy i piątki w godz. 16-17. Wi-
zyty domowe, tel. 18 20 638-76, 605 200 
885. (33/Z)

u WOJCIECH MAŁEK - spec. audio-
log laryngolog. Zakopane, Dr do Olczy 8 
b (codziennie) i Nowotarska 79 ZaK-MeD 
(pn., czw.) i wizyty domowe. Nowy Targ, 
Kopernika 7. DOBór aParaTóW Słu-

ChOWyCh. BaDaNia SłuChu: auDiO-

MeTria, TyMPaNOMeTria, OTOeMi-
SJa, aBr; eNDOSKOPia. Badania okreso-

we pracowników. 18 20 14 999, 601 46 04 
50. (31/Z)
u Lek. med. KSENIA SZCZEPANIK-
ŁADYGIN, PEDIATRA I LARYNGOLOG 
dzieci i doros³ych. ul. NOWOTarSKa 79 
(ZaK-MeD), pn. 16-18, śr. 9-11. rejestracja: 
18 20 018-40, tel. 502 485-903. (32/Z) 

Nowy Targ
u Lek. med. Magdalena Król - spe-
cjalista otolaryngolog i specj. foniatra 
laryngolog. N. Targ Długa 100 (róg Sza-

flarskiej), wt. czw. 16-17, w pozostałe dni 
po 18-ej ul. gorczańska 71. Tel. 18 26 658 
04, 607 507 929. Badania słuchu: TyMPa-

NOMeTria, auDiOMeTria. Testy skórna, 
alergiczne, badania nauczycieli i kierow-

ców. (6/NT)

rabka
u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek - 
specjalista otolaryngolog. Choroba 
uszu, nosa, gardła i krtani u dzieci i do-
ros³ych. Choroby alergiczne górnych dróg 
oddechowych. Kompleksowa opieka nad 
chorym dzieckiem. rabka, Orkana 19B, Ch 
„Małgosia„, ii p., pok. 4, pon, śr, pt. 16-17. 
Tel. 18 26 70 509, 603 055 491. (8/NT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPECJALI-
STA OTOLARYNGOLOG, Szpital im. Że-

romskiego w Krakowie, badanie dorosłych 
i dzieci (endoskopia w cenie), usunię-

cie migdałków, operacje przegrody nosa 
i endoskopowa zatok, leczenie chrapania. 
SPEC MED, ul. Prof. Jana Rudnika 3B, 
602 222 084. (360/Z)

GinEkoLoGiA,  
PołoŻniCTWo

Zakopane
u PORADNIA GINEKOLOGICZNO-
POŁOŻNICZA, lek. med. GRZEGORZ 
MARKOWSKI - spec. ginekolog-po³oż-
nik, Nowotarska 79, 18 20 64 244. Przy-

jęcia: bezpłatne (umowa z NFZ): pn., śr., 
czw. 8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 
18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Chorób 
Kobiecych i Po³ożnictwa, USG, USG 
piersi i cytologia - lek. med. DANU-
TA GRUSZKA-WRÓBEL, specjalista gi-
nekolog-po³ożnik. Droga do Samków 3 
a, poniedziałki i czwartki od 16.Tel. 18 20 
629-50, 604 118 380. (40/Z)
u Lek. med. MACIEJ WIDERA - gine-
kolog - po³ożnik - USG, CY TO LO GIA. 
Przyjmuje: wt. i czw. 16-18 po uzgod nie-
niu tel. 602 389-411. ul. Ka sze lew skie go 6 
(dojazd od ul. Powstańców Śląskich przez 
parking pod gu ba łów ką). (41/Z)
u Lek. med. ANNA PRUSAK specja-
lista ginekolog-po³ożnik. uSg gine-

kologiczno-położnicze, uSg piersi, uSg 
3D/4D, cytologia, KTg, laser. ul. Sienkiewi-
cza 3b, środa 16-18, czwartek 10-12, 606 
29 39 38. (43/Z)
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski Ginekologiczno-Po³ożniczy - dr n. 
med. ANDRZEJ SAŁYK - uSg, cytolo-

gia, bezbolesne usuwanie nadżerki me-

todą Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 79 
(koło ronda); pon., śr., i czw. od godz. 16. 
Tel. 604 802-696, rejestracja telefoniczna 
13-14.: 18 20-143-79. (46/Z)
u SPECJALISTA GINEKOLOG POŁOŻ-
NIK - ANNA BAŃKOWSKA-PODOLAK 
przyjmuje w gabinecie przy ul. Ks. Stolar-
czyka 12 - poniedziałki, środy 17-19 - uSg, 
cytologia. 601 28-15-79. (139/Z) 

Nowy Targ
u Dr hab. n. med. Hubert Wolski, spe-
cjalista ginekolog-po³ożnik uSg 3D, 
4D, cytologia, ul. Waksmundzka 67, Nowy 
Targ. rejestracja telefoniczna 660 615 089. 
(18/NT)
u Gabinet ginekologiczny - SPECJA-
LISTA GINEKOLOG-POŁOŻNIK KRY-
STYNA BUŃDA. gabinet czynny: wt., śr., 
pt. 14-17. ul. Sobieskiego 15. Tel. 18 266-22-
39, 605 048 900. (11/NT)

u PRYWATNY GABINET SPECJALI-
STYCZNY POŁOŻNICTWO I GINEKOLO-
GIA, MEDYCYNA PRZECIWSTARZENIO-
WA, BRASTER - nieinwazyjna metoda 
wykrywania wczesnego raka piersi. Lek. 
spec. Bogumi³a Moskal-Jarmolińska. 
Przyjmuje pon., wt., czw. ul. Witosa 26/1, 
rej. 601 501 397, 18 266 34 27. (166/NT)
u AB CLINIC CENTRUM GINEKOLOGII 
I LECZENIA NIEPŁODNOŚCI - lek. Anna 
Gąsiorowska i lek. B. Pflaum. Prowa-

dzenie ciąży, uSg, cytologia, KTg, lecze-

nie schorzeń ginekologicznych. ul. Długa 
129 (budynek Femedici), rejestracja: 603 
774 775 (433/Z)

Poronin
u LEK. MED. AGNIESZKA ZGODA-DY-
KA - SPECJALISTA GINEKOLOG-PO-
ŁOŻNIK. USG, CYTOLOGIA. Przyjmuje: ul. 
Za Torem 28D. Tel. 606 420 912. (326/Z)

SPEC. GABinETY 
LEkARSkiE 

Zakopane
u Lek. med. ALEKSANDRA SKUPIEŃ-
DUDEK - MEDYCYNA PRACY - badania 
profilaktyczne, badania kierowców oraz 
dla celów sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, 
pon. i czwartki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/Z)
u CHOROBY NACZYŃ - DIAGNOSTY-
KA DOPPLER USG, KONSULTACJE, rów-

nież badania uSg tarczycy, piersi, węzłów 
chłonnych, ślinianek. OSTaTNi PiĄTeK 
MieSiĄCa. Zakopane, ul. Orkana 6D, reje-

stracja: tel. 18/2064415 (146/Z)
u Centrum Medyczne STAR-MED, ul. 
Kazimierza Przerwy-Tetmajera 23, tel. 18 
26 377 00, e-mail: centrummedycznesm@
onet.pl. PORADNIE: - OrTOPeDyCZNa, 
- Chirurgii OgólNeJ, - Chirurgii Na-

CZyNiOWeJ, - urOlOgii, - ChOróB We-

WNĘTrZNyCh, KarDiOlOgii, - FiZJOTe-

raPii, - NeurOlOgii, - eNDOKryNOlO-

gii. PRACOWNIE: uSg, rTg, eMg, punkt 
pobierania krwi. (429/Z)

PoDoLoGiA
Zakopane

u GABINET PODOLOGICZNY „STUDIO 
ORCHIDEA„ – specjalista podolog. Lecze-
nie grzybicy paznokci, wrastające pa-
znokcie - klamry, metoda arkady, rekon-

strukcja płytki. Pedicure specjalistyczny, 
usuwanie modzeli i odcisków, wyko-
nywanie odciążeń i ortoz indywidual-
nych. ul. grunwaldzka 11b, 600 801 792, 
studioorchidea.net (329/Z)

EnDoSkoPiA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Pracownia Endoskopowa, ul. 
Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po rejestracji telefo-

nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. Tak-

że w ramach NFZ. gastroskopia, kolono-

skopia. (68/Z) 

Nowy Targ
u LEK. MED. CEZARY WOJSŁAWSKI 
- CHI RURG. gastroskopia, ko lo no sko-
pia, rek to sko pia. ul. rynek 24. Wtorek: 
15-17, sobota: 9-11 oraz po te le fo nicz nym 
uzgodnieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/NT)

oRToPEDiA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET ORTO-
PEDYCZNO-URAZOWY, prof. dr hab. 
med. Daniel Zarzycki, ul. Jagiellońska 34, 
wtorki 17-19. rejestracja telefoniczna: 668 
690 415. (268/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr 
n.med. WOJCIECH KĄCKI. Przyjmuje: 
piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, reje-

stracja: 606 509 539; poniedziałki (18-20): 
allMeDiCa, Nowy Targ, Kolejowa 31, re-

jestracja: 18 265 74 88 (196/Z)

u PORADNIA ORTOPEDYCZNA, lek. 
med. SZYMON BANAK przyjmuje w po-

niedziałki 17.00-19.00, ul. Makuszyńskiego 
1, Zakopane. rejestracja telefoniczna: 694 
41 35 49. (405/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, SPE-
CJALISTYCZNY GABINET ORTOPE-
DYCZNY I MEDYCYNY PRACY (pora-

dy ortopedyczne, rTg, uSg, badania pro-

filaktyczne, badania kierowców, bada-

nia osób ubiegających się o pozwolenie 
na broń). Ul. TETMAJERA 23 (Centrum 
Medyczne STar-MeD), tel: 509 961-365. 
(428/Z)

Nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Ortope-
dyczny - lek. med. Piotr Ratu³owski. 
uSg stawów kolanowych, barkowych i in-

nych. uSg stawów biodrowych u dzieci, 
mięśni i ścięgien. rynek 24, wtorki i piąt-
ki 15-18. Tel. 606 49 16 16, 604 630 633. 
Możliwość prywatnych operacji artrosko-

powych i innych w Klinice Św. łukasza 
w Bielsku-Białej. (107/NT)

URoLoGiA
Zakopane

u GABINET UROLOGICZNY, lek. Ja-
nusz Szczepka - specjalista urolog - 
chirurg - uSg nerek, pęcherza, prostaty, 
uroflowmetria, cystoskopia, laseroterapia. 
ul. gimnazjalna 1, pt. 16-19, sob. 9-11. tel. 
502 733-153. (111/Z)

Nowy Targ
u Prywatna Poradnia Urologiczna 
UROVITA, ul. Szaflarska 93d, specjaliści 
urolodzy pracujący w Pododdziale urolo-

gicznym Szpitala Powiatowego w Zakopa-

nem: lek. Piotr Trybek, lek. leszek Michal-
ski, lek. Wojciech lewandowski. Poradnia 
czynna po południu, po rejestracji telefo-

nicznej: (32) 11 14 260 po godz. 15.00, tel: 
606 201 080 w godz. 8.00-15.00. (174/
NT)
u Dr n. med. Sylwester Kranas - chi-
rurg, specjalista urolog. N. Targ, ul. Długa 
129. FeMedica. 18 26 633 11, 603 774 775. 
(231/NT).

CHiRURGiA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET CHI-
RURGICZNY dr n. med Anna Gwóźdź, 
dr n. med. Paweł Gwóźdź. Operacje la-

paroskopowe. Operacje przepuklin, żyla-

ków kończyn dolnych, usuwanie zmian 
skórnych. Rejestracja tel. 660 073 960. 
Zakopane, Makuszyńskiego 1. (373/Z)

nEFRoLoGiA
Nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU MO-
CZOWEGO - specjalista nefrolog Ma-
rek Truczka przyjmuje: ul. Długa 44, 
w poniedziałki 16-18. Tel. 600 314 922 (2/
NT)

nEURoLoGiA
Zakopane

u GABINET NEUROLOGICZNY, dr n. 
med. RYSZARD BIELSKI - specjalista 
neurolog. Przyjmuje ul. Kościuszki 11 (nr 
jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. rejestracja 
tel.: 602 624-020. Padaczka, choroby krę-

gosłupa, profilaktyka udarów mózgu, ner-
wice. (60/Z)

Nowy Targ
u STANISŁAW SKRZYPEK - specjali-
sta neurolog. ul. gorczańska 29. Przyj-
muje codziennie pon.-pt., po wcześniej-
szym uzgodnieniu telefonicznym. Tel. 507 
060 345. (80/NT)
u Lek. med. specjalista neurolog, 
specjalista rehabilitacji neurologicz-
nej Dariusz Grzywnowicz - przyjmu-

je w Centrum Zdrowia „INTERMED„, ul. 
Pajerskiej 8a. Diagnostyka, terapia i reha-

bilitacja układu nerwowego oraz narządu 
ruchu. Tel. 18 549 16 66. www.intermed24.
pl (242/NT)

REUMAToLoGiA
Zakopane

u Dr n. med. JACEK JANCELEWICZ, 
specjalista reumatolog. Konsultacje spe-

cjalistyczne dorosłych i dzieci. uSg sta-

wów. recepty refundowane. Nowotarska 
10 c, soboty od 11.00, 604 916 262. (237/
NT)

kARDioLoGiA
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓŻE-
WICZ - specjalista chorób wewn., kar-
diolog - przyjmuje: ul. gimnazjalna 1 
(DOM rZeMiOSła), pon. i śr. 17-19. eKg. 
Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. (59/Z)
u Lek.med. MICHAŁ STASZEL, specja-
lista kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. eKg, holter eKg, holter ci-
śnieniowy, eKg wysiłkowe. Zakopane, ul. 
Sienkiewicza 4a, rej. telefoniczna 782 24 
20 00 (od 17:00). (417/Z)

Nowy Targ
u CHOROBY SERCA, UKŁADU KRĄ-
ŻENIA, CHOROBY WEWNĘTRZNE, EKG, 
ECHO SERCA, HOLTER EKG, HOLTER 
CIŚNIENIOWY, KONTROLA STYMU-
LATORÓW SERCA I KARDIOWERTE-
RÓW - DEFIBRYLATORÓW. Lek. med. 
Daniel Pelczarski - specjalista chorób 
wewnętrznych i kardiologii. ul. Kolejo-

wa 31. Tel. 606 683 999, 502 490 805 (do 
godz. 19). (108/NT)
u „ZDROWE SERCE„ ul. Wojska 
Polskiego 14, eChOKarDiOgraFia, 
eKg WySiłKOWe, hOlTer CiŚNieNia 
i eKg. Dla dorosłych i dzieci. Kardiolog 
Paweł Chruściel. rej. 18 26 672 56, 604 
468 992 (dzieci), 666 942 546 (doro-

śli). (89/NT)
u Specjalistyczna Pracownia 
Echokardiografii Dzieci i Dorosłych 
„ZDROWE SERCE„, ul. Wojska Polskie-

go 14, Beata radzymińska-Chruściel 
i Paweł Chruściel. rejestracja - dzie-

ci: 604 468 992, dorośli: 18 26 672 56. 
(56/NT)
u Specjalistyczny Gabinet Kardio-
logiczny lek. med. Robert D³ugopol-
ski - specjalista chorób wewnętrznych 
i kardiologii. eChOKarDiOgraFia, eKg 
WySiłKOWe, eKg-hOlTer. Przychod-

nia „allmedica„, Kolejowa 31, czwartki od 
16.00. rejestracja: 18 265 74 88, 606 683 
999. (112/NT)
u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjalista kar-
diolog, specjalista chorób wewnętrz-
nych. echokardiografia, eKg wysiłkowe, 
holter ciśnienia. ul. Wojska Polskiego 14, 
cały tydzień od godziny 16, rej. 18 26 672 
56, 666 942 546. (4/NT)

Czarny Dunajec
u SPECJALISTYCZNY GABINET KAR-
DIOLOGICZNY LEK. MED. ROBERT 
DŁUGOPOLSKI - SPECJALISTA CHO-
RÓB WEWNĘTRZNYCH I KARDIOLOGII. 
Przyjmuje w NZOZ „ViTa„, ul. Mościckiego 
5, w wyznaczone czwartki od godz. 15.30. 
Tel.: 18 265 70 10, 698 526 042. (109/NT)

LoGoPEDiA
Nowy Targ

u PRACOWNIA LOGOPEDYCZNA 
MOWA, kompleksowa diagnoza i tera-

pia dzieci i dorosłych - wady wymowy, 
jąkanie, zaburzenia komunikacji. N. Targ, 
ul. Kowaniec 2, lub z dojazdem do klien-

ta 533501509, www.logopedamowa.pl 
(200/NT)

PSYCHoLoGiA, 
PSYCHiATRiA

Zakopane
u Specjalista psychiatra, lek. med. 
EWA MAKIEŁA - przyjmuje w Zakopa-

nem, ul. Nowotarska 10 c - środy 15-17. re-

jestracja w godz. dopołudniowych: 18 20 
155 66. (231/Z)

eprasa.pl 20b5ea6573
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u Lek. med. psychiatra ZBIGNIEW ŁA-
BĘDZKI - depresje, lęki, obsesje, zaburze-

nia psychiczne wieku podeszłego, ner-
wice, anoreksja i bulimia, bezsenność. ul. 
Sienkiewicza 3 „radowid„, pon. 9-14, wt. 
9-19. 18 20 700-40, 501 056 947. www.
zbigniew-labedzki-psychiatra.com (70/Z)
u Mgr JAN DYBA, Psycholog - psycho-

terapia zaburzeń psychicznych (depresja, 
nerwice, lęk, uzależnienia), radzenie so-

bie z sytuacjami trudnymi, terapia rodzin, 
terapia grupowa; ul. Na Wilcznik 1a, www.
jandyba.pl. Tel. 602655100. (315/Z)
u PRACOWNIA PSYCHOLOGICZNA - 
ANNA JANUSZEK, ul. Nowotarska 12 D 
(dom „Jarosta„), 609 664 379. Badania 
psychologiczne kierowców i operatorów 
maszyn, pomoc psychologiczna, doradz-

two zawodowe. Jakość i przystępne ceny. 
Dorośli, młodzież, dzieci. pracownia@psy-

chologzakopane.pl (279/Z)
u Dr n. med. ROMAN KRYSZTOFIAK - 
specjalista psychiatra. 30-letnia prakty-

ka międzynarodowa. Kompleksowa dia-
gnostyka, terapie wszelkich zaburzeń 
sfery psychicznej, zaburzeń snu i uza-
leżnień. ul. Kościuszki 14b, pok. 5 - 787 
923 720. (423/Z)

Nowy Targ
u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. specja-
lista psychiatra. Nowy Targ, ul. Wojska 
Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 14.30-17, 
czw. 14-17. rejestracja, wizyty domowe; 
tel. 608 480 432. (19/NT)
u Specjalista psychiatra IWONA TI-
MEK przyjmuje pod nowym adresem 
ul. Kolejowa 22, I piętro. Pon. 15.30-18, 
czw. 15-17. Tel 512-076-640 (303/Z)
u SPECJALISTA PSYCHIATRA, MEDY-
CYNY PRACY - dr n. med. MICHAŁ GA-
ŁECKI - wtorki, czwartki i piątki od godz. 
15, Nowy Targ, ul. Szkolna 2, rejestracja tel. 
603 97-19-11. leczenie nerwic, depresji, 
psychozy, zaburzeń osobowości, uzależ-

nień. Wizyty domowe. (74/Z)
u BADANIA PSYCHOLOGICZNE, PSY-
CHOTESTY: kierowców i operatorów, 
osób skierowanych za alkohol, punkty, 
wypadek. Bezstresowo, bez kolejek, Nowy 
Targ, Szaflarska 30. Tel. 606 515 717. Zapra-

szamy. (306/NT)

Klikuszowa
u Gabinet Psychologiczny dla Dzie-
ci i M³odzieży. Diagnoza, terapia, w spar-
cie dla rodziców, Klikuszowa 40a, reje-

stracja: 535 122 256, psycholog-podhale.
pl (217/NT)

EnDokRYnoLoGiA
Nowy Targ

u Centrum Zdrowia „INTERMED„ lek. 
med Irena Wójciak-Majerczak, en-
dokrynolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Konsultacje endokrynolo-

giczne, usg tarczycy. Nowy Targ, ul. Pa-

jerskiej 8a, tel. 18 549 16 66. www.inter-
med24.pl, Krościenko, przychodnia espe-

ranto 1, tel. 609 468 844. (71/NT)
u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, spe-
cjalista internista - ENDOKRYNOLOG. 
uSg jamy brzusznej i tarczycy. rynek 24. 
Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. 
Tel. 602 319 259. (42/NT)

DERMAToLoGiA
zakopane

u SPECJALIŚCI DERMATOLODZY 
- WENEROLODZY, asystenci Klini-
ki CMUJ: dr med. Marek Brzewski i dr 
med. Pawe³ Brzewski. Przyjmują w piątki 
17-19. ul. Ma ku szyńskie go 1. rejestracja: 12 
267 35 60, 608 472-034. (66/Z)
u Lek. med. DANUTA SZTENCEL - 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRY, KOSME-
TOLOG - zmarszczki, mezoterapia, la-

seroterapia, peelingi lecznicze, znamiona 
barwnikowe, raki skóry, brodawki, prze-

szczep włosów - kwalifikacja. Na Wilcznik 
1 a, 18 20 153-73. (65/Z)

u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALISTA 
DERMATOLOG-WENEROLOG. Choro-

by skóry, włosów, paznokci i przenoszo-

ne drogą płciową. Badanie znamion der-
matoskopem, kriochirurgia, elektrokoagu-

lacja. Ul. Nowotarska 79 (wtorki, czwart-
ki). Wizyty domowe. Tel. 600 044 624. 
(422/Z)
u ŁUSZCZYCA SKÓRNA, ŁUSZCZYCA 
STAWOWA oporna na leczenie derma-

tologiczne, nawracająca. recepty refun-

dowane. Dr n. med. Jacek Jancelewicz. Tel. 
604 916 262, Zakopane Nowotarska 10 c, 
soboty od 11.00. (210/NT)

Nowy Targ
u LEK. MED. KATARZYNA DZIUBAS-
STOCH - SPECJALISTA DERMATOLO-
GII I WENEROLOGII przyjmuje we wtor-
ki i piątki 16-18, ul. Bolesława Wstydliwego 
32. Tel. 18 264 86 38, 604 128 106. Dzwo-

nić po 18. (77/NT)
u Specjalistyczny Gabinet Der-
matologiczny, lek. med. Rita Lech-
Jóźwiakowska, specjalista dermatolog-
wenerolog. Przyjmuje we wtorki i czwart-
ki w godz. 16-18. Uwaga zmiana adresu: 
ul. Marii Pajerskiej 8a. Tel. 603 611 551, 
www.dermatolognowytarg.pl (124/NT)

PRokToLoGiA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
PROKTOLOGICZNY dr n. med. Pawe³ 
Gwóźdź. Operacyjne i nieoperacyjne le-

czenie żylaków odbytu, szczelin, przetok 
i innych schorzeń proktologicznych. Reje-
stracja tel. 660 073 960. Zakopane, Ma-

kuszyńskiego 1. (153/Z)

SToMAToLoGiA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. Za-

kopane, Krupówki 50, 18 20-156-97, 18 20 
625 40, 512 157 497. (79/Z)
u GABINET STOMATOLOGICZNY - 
ul. Sienkiewicza 3 (radowid). 18 20 64 
220, 601 45 63 69. Pon.-sob. LIDIA ZA-
REMBA-SOŁTYS, MATEUSZ SOŁTYS 
i AGNIESZKA KOWALKIEWICZ-SOŁ-
TYS; ANNA NIEDZIELSKA-STEFANIK 
(606 278 912). Pełny zakres usług, rTg, 
mikroskop. (80/Z) 
u TATRZAŃSKIE CENTRUM STOMA-
TOLOGII ESTETYCZNEJ I IMPLANTOLO-
GII TATRA MED. ul. Chramcówki 9, Za-

kopane. Pon.-pt.: 9-20; sob.: 10.30-15.30. 
recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www.tatramed.pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EWA DASZKIEWICZ. Pełen zakres 
usług. Stomatologia estetyczna, dziecięca, 
chirurgia, nowoczesna protetyka, rtg. Re-
jestracja: 602 880 990. ul. Zborowskiego 
4a/5, Zakopane. (135/Z)
u STOMATOLOGIA ZALIŃSKA, al. 3 
Maja 23, lek. stom. elżbieta Zalińska. Tel. 
692 073 576. Pełen zakres usług, rTg, chi-
rurgia, endodoncja, protetyka, stomatolo-

gia dziecięca. (290/NT)
u GABINET STOMATOLOGICZNY - 
MEDYCYNA ESTETYCZNA - STOMA-
TOLOGIA ESTETYCZNA - lek. stom. JU-
STYNA KĘDZIERSKA. Tomografia 3D + 
pantomogram + cefalo. ul. Chyców Potok 
26 (Ch „Szymonek„), poniedziałek-sobota 
9-20. rejestracja: 506 36 58 56. (405/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓW-
NI ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIŃ-
SCY. Nowoczesne leczenie stomatologicz-

ne. Stomatologia bez bólu. Pełen zakres 
usług, implantologia, endodoncja, pro-

tetyka. Mikroskop, pantomograf, tomo-

grafia liniowa. ul. Sienkiewicza 4a/4, pn
-sob. Tel. 530 602 603, www.przyrowni.
eu (298/NT)

Bukowina Tatrzańska
u BuKOWiNa TaTrZaŃSKa WierCh 
ruSiŃSKi 66. GABINET STOMATOLO-
GICZNY lekarz dentysta: MICHAŁ PA-
SICH, tel. 784-151-943 (259/Z)

Poronin
u SICHELSKI - STOMATOLOGIA. Poro-

nin, ul. Kasprowicza 75 a (przy zakopian-

ce), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, tel. 18 20 
751 51. Przyjmują: lek. stom. Adam Si-
chelski, lek. dent. Ewa Kościelniak. 
Kompleksowe i nowoczesne leczenie. 
(81/Z)

Czarny Dunajec
u Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MAGDALENA FI-
T-RUTKOWSKA. usługi stomatologicz-

ne. ul. Kamieniec Dolny 18. gabinet jest 
otwarty w środy w godz. 13-18. rejestra-

cja tel. 609 952 778. (438/Z)

Nowy Targ
u GABINET STOMATOLOGICZNY LEK. 
DENT. PAULINA SAMOLEJ-UJWARY. le-

czenie dzieci i dorosłych. EKSPRESOWE 
WYKONYWANIE PROTEZ ZĘBOWYCH 
- pon. i czw. godz.12. gabinet czynny pon.
-pt. Tel. 609 209 290. (105/NT)
u IZABELA STOKŁOSA lek. stom. Sto-

matologia estetyczna, dziecięca, prote-

tyka, chirurgia, implanty, leczenie cho-

rób przyzębia, laseroterapia, ozonotera-

pia, bezbolesne znieczulenie „the Wand„. 
ZOOM - wybielanie zębów, rTg, rVg 
- bezpłatne dla pacjentów gabinetu. gwa-

rancja na wykonane usługi. rejestracja: 
602 100 287, N. Targ, Ogrodowa 73. (75/
NT)
u ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. stom., 
dyżur całodobowy - 606 463 125, 18 266 
32 89, N. Targ, Kolejowa 127. leczenie 
i usuwanie zębów w znieczuleniu kompu-

terowym „the Wand„, leczenie paradon-

tozy, laseroterapia, ozonoterapia, rent-
gen - panorama cyfrowa. Od pon.- sob. 
do godz. 21. rejestracja wyłącznie telefo-

niczna. (27/NT) 
u GABINET STOMATOLOGICZNY, 
LEK. STOM. MAŁGORZATA BUŃDA, 
LEK. STOM. PIOTR BUŃDA - SPECJA-
LISTA CHIRURGII STOMATOLOGICZ-
NEJ, ul. Jana iii Sobieskiego 15. Czynne 
pon.-pt., także W SOBOTĘ, po wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. Pełny zakres 
usług, chirurgia stomatologiczna. laSe-

rOWe WyBielaNie ZĘBóW. Tel. 504 620 
074. (142/NT)
u Bezbolesne leczenie próchnicy i inne 
zabiegi w odpowiednim znieczuleniu. Pro-

tezy, korony, mosty, mosty natychmiasto-

we, licówki. rekonstrukcja zębów złama-

nych. implanty. Korekta kształtu, kolo-

ru zębów. Wybielanie. Zabiegi higieniczne. 
Lek. stom. Magdalena Kaczor, ul. Wak-

smundzka 30 /1. N.T. 604-441-744 lub 18-
26-46-235. (23/NT)

Zubrzyca Górna
u Gabinet w Zubrzycy Górnej 48B 
oferuje: stomatologia zachowawcza 
i dziecięca, protetyka, chirurgia, rent-
gen. Czynne: pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. 
Tel.: 604 519 887, 735 989 347, (12) 272 
63 55. (294/NT)

Jabłonka
u CENTRUM STOMATOLOGII RO-
DZINNEJ „IMPLADENT„ lek. stom. Ma-

rZeNa BOgaCZ-KluCZ, lek. stom. WOJ-
CieCh KluCZ. Jabłonka, ul. Wąska 2 
(Juta). KOMPleKSOWe leCZeNie STO-

MaTOlOgiCZNe i PrOTeTyCZNe, iM-

PlaNTy, WyBielaNie. Poniedziałek-sobo-

ta. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 528 
83.(221/Z)
u Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MAGDALENA FI-
T-RUTKOWSKA. usługi stomatologicz-

ne. ul. Sobieskiego 7 (nad pocztą). ga-

binet otwarty we wtorki, czwartki i piąt-
ki. rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 
778. (207/Z)

SToMAToLoGiA 
DZiECiĘCA

Zakopane
u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156-97, 
512 157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 

CHiRURGiA 
SToMAToLo-

GiCZnA
Zakopane

u TATRA MED ul. Chramcówki 9, Za-

kopane. Chirurgia stomatologiczna, im-

plantologia, tomografia 3D. recepcja: 530 
433 433, 18 200 19 16. www.tatramed.pl 
(291/Z)
u IMPLADENTAL - stomatologia es-

tetyczna, lek stom. KATARZYNA FU-
DALA-TĘCZA. Chirurgia, protetyka, iM-

PlaNTy, stomatologia dziecięca, TOMO-
GRAFIA 3D. Witkiewicza 1/4. Pon.-sob. 
8-20. ChirurgiCZNe uSuWaNie ZĘBóW 
MĄDrOŚCi. 601 276 122. (129/Z)

Poronin
u IMPLANTY, S3 Stomatologia, ul. Za 
Torem 28d, tel. 18 201 29 29. lek. dent. 
ANDRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista perio-
dontolog. Chirurgia stomatologiczna, za-

biegi periodontologiczne, implanty. 504 
104 963 (312/Z)

Nowy Targ
u LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, SPECJA-
LISTA CHIRURGII STOMATOLOGICZ-
NEJ, N. Targ, Jana iii Sobieskiego 15. Czyn-

ne pon.-pt., także w SOBOTĘ, po wcze-

śniejszej rejestracji telefonicznej. LASE-
ROWE WYBIELANIE ZĘBÓW. Tel. 504 
620 074. (285/NT)

oRToDonCJA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20-156-97, 
18 20-625-40, 512 157 497. (90/Z)
u IMPLADENTAL - ORTODONCJA. 
lek. stom. Katarzyna Fudala-Tęcza. Wit-
kiewicza 1/4. Piątek-sobota. Aparaty sta-
³e i ruchome. Ortodoncja dzieci i doro-
s³ych. Tel. 601 276 122 (440/Z)

Nowy Targ
u ORTODONCJA, Nowy Targ ul. Krzy-

wa 14 - aparaty stałe, ruchome, invisa-

lign, Clear aligner. Lek. stom. BOŻENA 
WITES, lek. stom. KATARZYNA MATU-
SIAK-HEŁMECKA - 603690634 (436/Z)

SToMAToLoGiA 
ESTETYCZnA

Zakopane
u AVO-DENTAL. A.W. Jasiewicz, ul. 
Krupówki 50, Zakopane.Tel. 18 20 156 97. 
(311/Z)

PRoTETYkA
Zakopane

u Specjalistyczny Gabinet Stomato-
logiczny dr ZBIGNIEW RASZCZYK, So-

biczkowa Bór 57, Kościelisko. Protezy, ko-

rony, mosty porcelanowe. Pełny zakres 
usług. Protezy refundowane przez NFZ. 
602 11 93 02, 18 20 70 539. (288/Z)

iMPLAnTo- 
PRoTETYkA

Zakopane
u AVO-DENTAL, A. W. JASIEWICZ. ul. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 97, 
18 20 625 40, 512 157 497. (230/Z)
u IMPLANTY - lek. stom. PAWEŁ SŁO-
WIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Poniedzia-

łek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 931, 602 49 
09 24. (249/Z)

Jabłonka
u IMPLADENT S.C. CENTRUM STO-
MATOLOGIi RODZINNEJ - ul. Wąska 2, 
Jabłonka. KOMPuTerOWe PlaNOWaNie 
W PrOgraMie SiMPlaNT iMPlaNTaCJa 
NaTyChMiaSTOWa, ODBuDOWy TyM-

CZaSOWe Na iMPlaNTaCh DO 48 gO-

DZiN. Tel. 606 621 014, 660 459 439, 18 26 
528 83.(219/Z) 

PERioDonToLoGiA
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za Torem 28 
d, 18 201 29 29, lek. dent. ANDRZEJ ŻE-
GLEŃ - specjalista periodontolog, lek. 
dent. ANNA JAKUBIK. Kompleksowe le-

czenie chorób przyzębia (paradontozy), 
usuwanie kamienia poddziąsłowego, chi-
rurgiczne wydłużanie koron klinicznych. 
Zabiegi periodontologiczne. Przeszcze-

py dziąseł, pokrywanie recesji. (266/Z)

MEDYCYnA 
ESTETYCZnA

Zakopane
u AVO-DENTAL. Krupówki 50, Zakopa-

ne, tel. 18 20 156 97. (208/Z)

MEDYCYnA 
nATURALnA

Zakopane
u GABINET BIOREZONANSU ZAKO-
PANE - TeSTy alergiCZNe aParaTeM 
MOra Na OBeCNOŚĆ BaKTerii, grZy-

BóW, PaSOŻyTóW, TeraPie NeuTrali-
ZuJĄCe, WZMaCNiaJĄCe, aNTyNiKO-

TyNOWe, OCZySZCZaJĄCe OrgaNiZM 
aParaTeM BODy DeTOX. reJeSTraCJa 
Tel.: 601 44 15 43, (183/Z)

Nowy Targ
u TESTY I TERAPIE ELIMINUJĄCE aler-
gie, wirusy, bakterie, pasożyty, grzyby ple-

śniowe. Przy użyciu aparatu MOra, Ma-

agNeTOreaPii, ŚWiaTłOTeraPii, ZiO-

łOleCZNiCTWa. Wspomagamy lecze-

nie chorób m.in. reumatycznych, infek-

cyjnych, układu pokarmowego. KuraCJe 
aNTyNiKOTyNOWe. Gabinet BIOKOM 
Żaneta Staszel, ul. Krzywa 18c, 607 616 
786. (55/NT)

AnALiTYkA
Zakopane

u ANALIZY LEKARSKIE, W³o dzi mierz 
Da nie lew ski, mgr farm., analityk klinicz-

ny. Za ko pa ne, ul. SieN Kie Wi CZa 3 B, IN-
FORMACJA TELEFONICZNA od ponie-

działku do piątku: 18 20 622-00, 601 53 
35 58. Badania pod sta wo we oraz spe cja-
li stycz ne badania diagnostyczne. (97/Z) 
u LABORATORIUM “HORMON-DIA„, 
w Krakowie, ul. a. Wichury 18 - o/Zako-

pane, ul. Makuszyńskiego 1, tel. 18 20 174 
22. Czynne do odwołania: w pon. środy 
i  piątki 7.30-12.00. Oferujemy pełny za-

kres badań laboratoryjnych. (98/Z)

UZALEŻniEniA
Zakopane

u PORADNIA PROFILAKTYKI I TERA-
PII UZALEŻNIEŃ „RODZINA„ NZOZ, ul. 
Chramcówki 19a, stowarzyszenierodzi-
na@neostrada.pl, tel: 18 20-17-200. Pon.
-pt. leczenie uzależnień od narkotyków, 
alkoholu, hazardu, komputera, DDa, psy-

choterapie. (180/Z)

u ODTRUCIE POALKOHOLOWE, OD-
WODNIENIA, NIEDOŻYWIENIA - WI-
ZYTY W DOMU PACJENTA. Lekarz MA-
CIEJ WÓJCIK. Kroplówki, zastrzyki, ta-

bletki. TeraPia. Tel. 601 525 588, 696 213 
825. (148/Z)

Koninki
u WYJĄTKOWO SKUTECZNY PRO-
GRAM TERAPII - Prywatne Centrum Te-

rapii uzależnień „KONiNKi„. DySKreCJa - 
POMOC. DETOKS - ODTRUCIA - BADA-
NIA. Bezpiecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 
18 33 19 737, www.terapie.net.pl, www.
pomoc.terapie.net.pl (92/NT)

REHABiLiTACJA
Zakopane

u CENTRUM PROMOCJI ZDROWIA - 
techniki nastawiania kręgos³upa, ma-
saże, pole magnetyczne - DAREK NIE-
LESZCZUK - dyplomowany mistrz biote-

rapii i technik manualnych. KONSulTaCJe 
graTiS. ul. Nowotarska 79 (przy rondzie, 
Fresh Market, iii piętro) - 18 20 620-35, 
511 044-025. (187/Z)
u CENTRUM REHABILITACJI SPORTO-
WEJ mgr Micha³ Zarzycki, ul. Jagielloń-

ska 34. rejestracja telefoniczna 604 504 
966. (269/Z)

Nowy Targ
u GABINET REHABILITACJI LECZNI-
CZEJ - rehabilitacja wszystkich schorzeń 
kręgosłupa, po urazach układu kostnego, 
po urazach układu nerwowego - NieDO-

WłaDy, po udarach mózgu. Korekcja wad 
postawy. Możliwość wykonania zabiegów 
w domu pacjenta. Nowy Targ, ul. gorczań-

ska 29, 605 079 054. (97/NT)

oTYłoŚĆ
Zakopane

u PORADNIA DIETETYCZNA - mgr 
inż. ANETA ZAJĄC. indywidualny plan 
żywieniowy w zdrowiu i w chorobie (hi-
percholesterolemia, celiakia, niedoczyn-

ność tarczycy, itp.). Bezpłatna analiza skła-

du ciała. Droga do Olczy 11 c, 880 563 097. 
(355/Z)
u CENTRUM DIETETYCZNE NA-
TURHOUSE W ZAKOPANEM, UL. KO-
ŚCIUSZKI 15, ZAPRASZA NA BEZPŁAT-
NĄ KONSULTACJĘ DIETETYCZNĄ: po-

miary antropometryczne ciała, badanie 
ilości tkanki tłuszczowej w organizmie, 
wskazówki dotyczące prawidłowego ży-

wienia. 18 20 156 19. (337/Z)

oPiEkA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃSKA JE-
SIEŃ - opieka długoterminowa, krótkoter-
minowa i dzienna. Skrzypne, ul. Wiercho-

wa 20. Tel. 601 364 265, www.tatrzanska-

jesien.pl (169/NT)

Maniowy
u PENSJONAT SENIORA EDEN W MA-
NIOWACH ZAPRASZA NA POBYT DLA 
OSÓB W PODESZŁYM WIEKU WYMA-
GAJĄCYCH OPIEKI. Oferujemy pobyty 
długoterminowe, krótkoterminowe i reha-

bilitacyjne po leczeniu szpitalnym.Tel. 692 
999 103, 18 264 12 10, www.pensjonate-

den.com (430/Z)

WETERYnARYJnE
Zakopane

u PRZYCHODNIA WETERYNARYJ-
NA „TATRAVET„, ul. Staszica 5b. Pon.-pt. 
8-20, sob. 10-18, niedz. 10-13. Tel. 18 54 
277 04, 669 897 438. www.tataravet.pl 
(320/Z)

eprasa.pl 20b5ea6573

http://www.dermatolognowytarg.pl/
http://www.tatramed.pl/
http://www.tatramed.pl/
mailto:na@neostrada.pl
http://www.terapie.net.pl/
http://www.tataravet.pl/


15/202038 reKlaMa

OGŁOSZENIE

Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt I Ns 
213/19 z wniosku Stanisława Furtaka, Andrzeja Furtaka, Heleny Mru-
gały, Stanisławy Chowaniec toczy się postępowanie o wznowie-

nie sprawy o nabycie w drodze uwłaszczenia nieruchomości, 
składającej się z działek ewidencyjnych o numerach 1302/1 oraz 
1304/2 położonej w Murzasichlu, które odpowiadają parcelom grun-
towym 992/1 i 991/5, objętych wcześniej księgą wieczystą o nume-
rze NS1Z/00003165/3.

W księdze wieczystej NS1Z/00003165/3 figurują: Franciszek Flo-
ryn syn Jana i Katarzyny z Kułachów, Aniela z Wojtanków Stołowska 
córka Franciszka i Marii, Stanisław Furtak syn Wojciecha i Ludwiny, 
Zofia Dzierżęga córka Franciszka i Anieli, Franciszek Dzierżęga syn 
Franciszka i Anieli, Józef Dzierżęga syn Franciszka i Anieli, Antonina 
Majerczyk córka Andrzeja i Anny, Władysław Majerczyk syn Francisz-
ka i Antoniny, Stanisława Majerczyk córka Franciszka i Antoniny, Jani-
na Majerczyk córka Franciszka i Antoniny, Józef Majerczyk syn Fran-
ciszka i Antoniny, Bartłomiej Łukaszczyk, Józef Łukaszczyk, Stanisław 
Furtak, Bronisława Dzierżęga, Katarzyna Dzierżęga, Michał Dzierżę-
ga, Franciszek Trzebunia, Józef Furtak, Michał Dzierżęga syn Jędrze-
ja, Katarzyna Dzierżęga c. Jędrzeja, Franciszek Cudzich syn Jana, 
Stanisław Cudzich syn Jana, Marjanna Cudzich, córka Jana, Karoli-
na Cudzich córka Jana, Antonina Cudzich córka Jana, Helena Cu-
dzich córka Jana, Józef Cudzich, Jan syn Jana, Marjanna z Łukasz-
czyków Majerczyk, Stanisław Majerczyk syn Michała, Józef Majer-
czyk syn Michała, Józef Trzebunia syn Franciszka, Maria Trzebunia 
córka Franciszka, Helena Trzebunia córka Franciszka, Aniela Trze-
bunia, córka Franciszka, Franciszek Trzebunia syn Franciszka, Fran-
ciszek Furtak syn Jędrzeja.

Sąd wzywa następców prawnych wyżej wymienionych, aby 
w terminie trzech miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili swój 
udział w postępowaniu, wykazując swoje prawa do opisanej wy-
żej nieruchomości, gdyż w przeciwnym wypadku zostaną pominię-
ci w toczącym się postępowaniu i sąd stwierdzi uwłaszczenie, jeże-
li zostanie ono udowodnione.

ogłoszenie
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt I Ns 339/19 z wniosku Krzysztofa Maciczka toczy 

się postępowanie o nabycie w drodze zasiedzenia nieruchomości, składającej się z działek ewidencyjnych 
2043, 2038, 2041, 4956, położonych w gm. Poronin.

Działki te odpowiadają parcelom gruntowym 5333, objętej wykazem hipotecznym liczba 987, oraz 
5260/44, objętej księgą wieczystą o numerze NS1Z/00001299/7.

W wykazie hipotecznym liczba 987, gm. katastralna Poronin, wpisani są Stanisław Pawlikowski, Anna 
Rzadkosz, Franciszek Para syn Józefa, Anna z Gałów Parowa, Wojciech Pawlikowski syn Jana, Jan Pawlikow-
ski syn Jana.

W księdze wieczystej NS1Z/00001299/7, wpisani są: Helena Florek córka Marii, Stanisław Pawlikowski 
syn Franciszka i Agnieszki, Helena Pawlikowska córka Józefa i Marii, Janina Pawlikowska córka Józefa i Ma-
rii, Maria Pawlikowska córka Józefa i Marii, Stanisław Pawlikowski syn Józefa i Marii, Józef Pawlikowski syn Jó-
zefa i Marii, Franciszek Pawlikowski syn Stanisława i Marii, Bronisław Pawlikowski syn Stanisława i Marii, Ma-
ria Pawlikowska córka Stanisława Marii, Anna Pawlikowska córka Wojciecha i Marii, Michalina Lassak córka 
Wojciecha i Bronisławy, Józef Szczepaniak syn Wojciecha i Bronisławy, Stanisław Kalata syn Wojciecha i Anto-
niny, Anna Kalata córka Wojciecha i Antoniny, Bronisława Kalata córka Wojciecha i Antoniny, Helena Gał cór-
ka Jana i Ludwiny, Jan Pawlikowski syn Jana i Ludwiny, Maria Skupień córka Jana i Ludwiny, Stanisław Pawli-
kowski syn Jana i Ludwiny, Józef Pawlikowski, syn Jana i Ludwiny, Franciszek Pawlikowski syn Jana i Ludwiny, 
Bronisław Pawlikowski syn Jana i Ludwiny, Aniela Stasik córka Jana i Ludwiny, Wiktoria Orawiec córka Jana 
i Ludwiny, Józef Pawlikowski syn Józefa i Anieli, Bronisława Pawlikowska córka Józefa i Anieli, Aniela Pawli-
kowska córka Stanisława i Heleny, Franciszek Skupień syn Franciszka i Anny, Anna Kalata, Zofia Pawlikowska, 
Marianna Pawlikowska, Józef Pawlikowski, Jan Pawlikowski, Stanisław Pawlikowski, Mało. Andrzej Pawlikow-
ski, Anna Stasik, Stanisław Stasik syn Jana, Anna Pawlikowska, Franciszek Para syn Józefa, Anna Stasik, Lu-
dwina Para córka Józefa, Anna Rzadkosz, Stanisław Stasik, Marianna Stasik, Stanisław Pawlikowski, Jan Paw-
likowski, Marianna Para, Józef Pawlikowski syn Jana, Aniela Pawlikowska córka Jana, Jędrzej Pawlikowski 
syn Jana, Stanisław Pawlikowski, Anna Pawlikowska, Józef Pawlikowski, Anna Stasikowa, Ludwina Pradziad, 
Anna Stasik, Bronisława Pawlikowska, Anna Pawlikowska, Helena Pawlikowska, Mało. Aniela Pawlikowska, 
Józef Skupień „Salomon”, Aniela Stachoniowa Fudak, Maria Stasikowa, Małoletnia Maria Skupieniówna cór-
ka Józefa, Jędrzej Pawlikowski, Anna Pawlikowska, Anna Parowa, Aleksander Rzadkosz, syn Jędrzeja, Ma-
ria Żegliń, Józef Gał, Aniela Kalatowa, Stanisław Gał, Wiktoria Stasikowa, Wojciech Gał, Andrzej Gał, Franci-
szek Gał, Anna Parowa, Maria Żegliń, Józef Gał, Stanisław Gał Wojtusicki, syn Jana, Antonina Gał Wojtusicka.

Sąd wzywa następców prawnych wyżej wymienionych, aby w terminie trzech miesięcy od ukazania się 
ogłoszenia zgłosili swój udział w postępowaniu, wykazując swoje prawa do opisanej wyżej nieruchomości, 
gdyż w przeciwnym wypadku zostaną oni pominięci w toczącym się postępowaniu i sąd stwierdzi zasiedze-
nie, jeżeli zostanie ono udowodnione.

ogłoszenie
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt I Ns 

512/19 z wniosku Janusza Łapki toczy się postępowanie o na-
bycie przez zasiedzenie prawa własności nieruchomości po-
łożonej w Bukowinie Tatrzańskiej, a stanowiącej dz. ewid. nr 
4072/1 obj. Kw nr NS1Z/00027511/8 tut. Sądu.

W przedmiotowej jako właściciele hipoteczni ujawnieni 
są m.in. Karol Bafia, Stanisław Chowaniec oraz Jan Kuchta.

Sąd wzywa następców prawnych wymienionych osób, 
ażeby w terminie 3 miesięcy od ukazania się niniejszego ogło-
szenia wykazali swoje prawa do opisanych wyżej nierucho-
mości, w przeciwnym bowiem razie zostaną pominięci w to-
czącym się postępowaniu.
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pożegnania
3939

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl
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